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Dyplomy uznania 

dla wyróżniających się załóg 
KOMITET CENTRALNY PZPR J BADA MlNISTROW PRL PRZY­

ZNALY DYPLOMY UZNANJA ZALOGOlU PONAD DWOCH '.l'YSJĘCY 
ZAKLADOW PRACY W CAl.YM KRAJU, KTORE MOGĄ POSZCZY­
CIC SIĘ SZCZEGÓLNYMI OSlĄGNIĘClA!\U W ROZWOJU DOuA'.l'· 
liOWEJ PRÓDUKCJJ W 1972 R. W BAMACH AKCJI „20 MILlAK­
DOW". 

Nixon 
o pers peklywacb 
rokowuń 
wietnamskich 

Prezydent Nixon 1potkaJ 11ę 
w piątek z przywódcami obu 
izb Kongresu. Formalnie te­
matem spotkania była sprawa 
kon troll plac i cen, ale prezy­
dent wykorzystał okazję dla 
podzielenia się swymi opiniami 
o perspektywach kolejnej fazy 
rozmów paryskich w sprawie 
Wietnamu. Nixon starał 1ię 
również naprawić 1we stosun· 
ki z przedstawtclelami Kongre• 
su, które zostały mocno nad· 
werężone na skutek jęgo nie­
dawnych posunięć mmtarnych 
w Indochinach, Posiedzenie od­
było się przy drzwiach zamk­
niętych, jednakże niektórzy z 
uczestników podziel11! 1ię pót­
niej z dziennikarzami informa­
cjami na temat jego przebie­
gu. 

Jeden s uczestników zebra­
nia, senator Frank Moss, de­

(Dalszy ciilł na str. 2) 

Sophia Loren - matką· 
Agencja Reutera doniosła z 

Genewy, że słynna wioska 
gwiazda filmowa, Sophia Loren 
urodz!la w sobotę rano chłop­
ca. Matka I dziecko czuj' aJę 
dobrze. 

ka ale modn 
duże koka.rag .• 

„odpowladaJ-.c .na apel Sekre. 
tt.riatu KC PZPR I Prezydium 
Rządu PRL zwiększeniem pro­
dukcji - czytamy w dypJomłe 
- dflll.ścle przykład poparclA 
dla polityki społeczno • gospo­
darczej pt.rtll I nang&towanla 
w reałlzację uchwały VI Zjaz-
du PZPR, przyczynJllłcie 1lę do 
asybnej realizacji prorramu 
rozwoju naazej Hejall1tycznej 
ojcsyzn:r•'. / 

Pod dyplom'em podpisy sloly-
111 I aekreian KC PZPR -
Edward Gierek i prezes Bady 
Mln1atrów - Piotr .Jal'Ollzewicz. 

Dyplomy '' widnie przekazy­
wane aroczylcie wyrótnlaJącym 
1lę 11łogom w poszczerómych 
województwach. 

SPOTKANIE 
BRANDT - SCHEE'L 
Bezpołrednto po zakończeniu 

konferencji FDP (Wolnej Par-
tll Demokratycznej) w Stuttgar­
cie, przewodnlc~cy tej partll t . , 
minister apraw zagraniczn'ych 
NRF, Walter Scheel odleciaJ do 
Hiszpanii, skąd uda się na 
Wyspy Kanaryjskie, gdzie spę­
dza urlop kanclerz Willy Brandt, 
Na spotkaniu obu mętów 1ta· 
nu, które ma alę odbyć w po­
niedziałek, zostanie przygoto­
wana deklaracja rządowa, jaką 
w dniu 18 bm. kanclerz złoży 
w Bundestagu. 

Przed odlotem minister !!lcheel 
odbył w Stuttgarcie konferen­
cję prasową, na której 1twler­
dzlł m. in. : W związku 1 ocze­
kiwanym przystąpieniem obu 
państw niemieckich do ONZ, 
Repub!lka Federalna będzie pro­
wadzić w przyszlo~cl aktywnlej­
azą polltykę zagraniczną. 

Zapadła wczoraj nad miastem 
mgła ograniczająca widoczność 
w najlepszym razie do kUkuna. 
stu met.rów. szczególnie gęsta 
była ona w okolicach elektro­
ciepłowni, na ul. Tuwima oraz 
w Al Politechniki. W rejonie 
tel pierwszej ulicy para wodna 
połączona ~ cząsteczkami pyłów 
dymni<:owych tworzyła coś w 
rodzaju smogu. 

Mimo bardzo złych warunków 
sporo samochodów jeżdzilo z 
zapalonymi światłami postojo. 
wyml, które jak wiadomo są 
bardzo słabo widoczne. Ci kie­
rowcy, a jak się można bylo 
zorientować - w przeważającej 
większości zawodowcy (także tak 
sówkarze). ciągle uważają, że 
„wiedi:a lepiej" i lamią przepi­
sy kodeksu drogowego oraz 

Na zdjęciu: tyczenia E. Gier kowt · składa Władysław Lesnk 

• 
od ludzi pracy 

Do siedziby Komitetu Centralnero PZPR przybywały 
wczoraj od rana delegacje z serdecznymi tyczeniami dla 
Edwarda Gierka. W godzinach przedpołudniowych I 1ekre­
tar11 KC PZPR roteli m. In. u siebie delegacje ludzi pracy 
• całego kraju. W Imieniu deleracJI serdeczne tyczenia 
• okazji 60 rocznicy urodzin przekazał Edwardowi Gierko­
wi iórnlk prz9dowy kopalni „Sosnowiec" w woj. katowi­
ckim - Waldemar Chuchro. Zapewnił on I sekretarza KC, 
li ludzie pracy w Polsce uczynią wszystko, co Idy w Ich 
mocy dla realizacji proiramu partii. 

Możec:re być pewn! 
stwierdził m. In. w odpowie­
dzi E. Gierek te Komitet 
Centralny, rząd 1 ja osobiście 
nie mamy Innych pragnień Jak 
tylko te, które lączą się z ros­
wojem kraju, z tym aby lu­
dziom w Polsce tyło się lepiej 
i dostatniej. Pragniemy I 
wszystko co czynimy zmierza 
do tego - aby Polska coraz 
bardziej liczyła się w świecie. 
To miejsce Polski wypracowu­
jemy wszyscy rzetelną pracą. 

w toku spotkania goacie dzie­
llll się z Edwardem Gierkiem 
swymi osiągnięciami, zwracając 
uwagę na te przedsięwzięcia, 
które zmierzają do intensyfika­
cj! produkcji, zwtększenla ho­
dowli, podniesienia jako~ci wy­
robów I efektywno~ci 1ospoda­
rowania. 

lekcewatą 110bie ostatnie zalece­
nia władz porządkowych. 
Widzieliśmy wczoraj wunożo­

ne patrole fumkcjonariuszy 
WKRO KM MO, którzy przywo. 
ływal! niesfornych do porządku. 
Ale przecież nie sposób uganiać 
się po mieście za każdym dro­
gowym chuliganem i każdego 
posyłać na powtórny egzamin 
z przepisów. Przy okazji apelu. 
jemy do mlllcjantów o zwróce­
nie uwagi na pojazdy parko­
wane we mgle bez zapalonych 
świateł postojowych. Także i ta 
„moda" jest niestety powszech­
na. Nawet w dzień są one bar­
dzo źle widoczne, a po zmro­
ku stanowią Istotne niebezpie­
czeństwo dla innych użytkow­
ników 'dróg, mimo że czasem 
st-oją pod latarnią. (jp) 

• • i 

W dniu e stycznia Edward 
Gierek pnyJąl 1erdeome ty­
czenia urodzinowe od człon· 
k6w Biura Pollłyoznero, Se­
kretariatu KC PZPR I Prny­
dlum Rządu. Zyczenla 1łoiyjl 
Henryk Ja.błoński I Piotr Ja. 
rouewicz, 

• 
W przeddzled 80 rocznicy u­

rodzin Edwarda Gierka, dele-
1acja Egzekutywy KW PZPR 
w Katowicach z zastępcą człon• 
ka Biura Politycznego KC, I se­
kretarzem KW PZPR Zdzisła­
wem Grudniem odwledzlla mat­
kę I sekretarza KC PZPR -
Paulinę. Delegacja złotyła JeJ 
serdeczne gratulacje, :te wy­
chowa.la 1yna, którym chlubi 
•le cala klasa robotnicza, na­
ród polski - komunistę odda-

(Dalsz;r ciąg na str, 2) 

USA nadal będą 
pomagać Izraelowi 

Agencja Reutera donosi 1 Tel 
Awiwu, :te prezydent Izraela 
Zalman Szazar w wYWiadzle 
telewizyjnym oświadczył w so­
botę, że prezydent USA Nixon 
potwierdził swą obietnicę kon­
tynuowania pomocy dla Izrae­
la. Szazar przebywał w Sta­
nach Zjednoczonych w związku 
z pogrzebem byłego prezydenta 
Trumana i odbył w Waszyngto­
nie rozmowę z Nixonem, którą 
określi! jako „przyjacielską 1 
bardzo obiecującą", 

Od dziś 

" 
" a n ra 

na 
10 stronach I 

P 
rzez prawie 8 lał trwania D wojny łwlałoweJ 
hitlerowska Luftwaffe dokonywała łerrory­
stycsnych nalot6~ na Anrlię 1r1ucaj11G 1ł6w­
nle na Londyn i Coventry bomby e łl!GzneJ 
wadze 80 łys. łon. . 

Amerykaflskie lotntctwo tylko w llsto-padsie 
1972 r., kiedy ło naloty były orranlczone ze względu na 
rozmowy pokojowe, snuclło na Wietnam 101 ty1. ton 
bomb, Oblicza się, te w trakcie trwania tej brutalnej 
wojny samoloty USA zrzuciły około f mlllon6w łon 
bomb, 

Jest to wstrząsające zestawienie - pokolenie pamię­
tające ostatnią wojnę mMe aob!e wyobrazić rozmiar 
zniszczeń I tragedii. Temu, kto tego nie widział, trud­
no jest wyobraa;ić sobie l·ntensywność tych bombardo­
wań, Ich przerażający charakter. Dlatego tak gwałtowna 
lawina protestów przetoczyła 1lę przez świat, dla,tego 
premier Szwecji Palme przyrównał barbarzyńskie dzie­
ło zniszczenia do sposobu prowadzenia wojny przes 
Hitlera. Nikt teł nie wierzy obłudnym wyjaśnieniom 
r6znych rzeoznlk6w Blałero Domu I Penłsgonu powta­
rzających formułę o „atakowa.nlu cel6w wojskowych", 
Pomija.Jąc Już fakt udziału superforleo B-52, o których 
wiadomo, ie zrzuca.Ją ładunek . 1 wy!IOkośoi 11 km sy• 
stemem dywanowym I robią ło nad Hanoi, BaJfott• 
giem, niezwykle gęsto zaludnionymi skupiskami, co mu­
si powodować ofiary wśr6d ludności cywilnej, to od 
pewnego C'l.&SU atał się Jasny cel tych bombardowań ·­
chod7:i o sto.rpedowa.nle narodn wietnamskiego, chodzi 
• rzucenie ro na kolana bes względu na cenę. 

Nl~wy>kle mocno olm'ul!ł postępowa.nie USA Anthocj 
Lewis pisząc: - Wysłanie bomltowc6w B-52 prseclwko 
saludnlonym terenom BaJfoaru I Banoł mote mle6 tylko 
Jeden cel: terror. Była to reakeJ& nłowleka kt6rłll'O po • 
ozucie w~ej nieudolno6oł i frutrsoJa r.mu11A do arre-
ljl, pt'11emocy, nłaczenla. ' 

Dl'lienni!k brytyjski Guudlan, który zajmował wobec 
wojny stanowisko umiarkowane, zadał w tym tygodniu 
pytan~e: - Czy pre'lydenł Nixon obce praejió do historii 
jako najbanlzlej krwawy I beswsrlęd.ny r. a.merykańsklch . 
prezydentów? - Nie jest jednak wwe, czeto chce pre­
zydent. Fakty upewniaj, nu, te zasłużył sobie na to 
miano.„ 

Co jednak ~owodowało t• tr&(icmll w skutkach de­
cyzję? Przecież jeszcze na początku listopada tłówny 
negocjator Henry Kissi111ger mówił - pokój jest w za­
sięgu ręki. Poto5tały rzekomo do uzgodillienia drobiazgi. 
Komentatorzy gubią się w domysłach, wysuwają różne 
hipotezy nie przyjmując jednocześnie za prawdziwe wy­
jaśnień składa.nych przez AmerykMlÓW, tdyf: przed­
stawiają oni coraz to Inne wersje, co.raz to inne pewody 
zerwania rozmów. Najpierw m6wlło się o vecie sajgoń­
skiego prezydenła Thleu, potem za.rzucono stronie wiet­
namskiej, Ił warunkuje swolnlenle Jeńc6w od uwolnie­
nia 40 tys. wlęint6w politycznych, kilka dni p6tnleJ 
1aczęto głosić, H powodem zerwania rozm6w była llezeb­
noió międzynarodowej komisji - Amerykanie chcieli po• 
noó, aby była nie mnleJna nit 1000-osobowa Wietnam~ 
ozycy sał uwahll 350 os6b za g6rną ('ra.ntcę. Ta mno­
gość wyjaśnień upewniała coraz bardziej o jednym -
Amerykanie za wszelką cenę chcie'LI wycofać się z ooląg­
n!ętego porozumienia. Potwierdziła to zresztą strona wiet­
namska, co znalaiZło wy<raz w jednej z depesz Agence 
France-Presse: - Xua.n Thuy, szef delegacji 116łnoeno­
wletnamsklej na rokowania paryskie, w ozasle konfe• 
rencjl 11rasowej zorganizowanej 19 t'l'Udnla 05karłył 
Amerykan6w, te w· trakołe ostatnfoh ta.łnych rozm6w 
prowad7..onych przez Le Duc Th<1 I R'.lsslnirfll'a chcle-11 
oni całkowłeie zmienić tr~ó 9 r<11dzlał6w )>Clł'Oznmlenla 
zawa.rtego 20 patdzh~rnika ub. roku. 

Xua.n Thuy Stwierdził, te Amerykanie Juł Ra wSłij• 
Ple zaf;ąda.ll wprowadzenia 128 poprawek do poro1umle­
nla., s kt6rych prawie W!lllystkle d<1tye1yły zuadnlczych 
problemów I kwestionowały uztHUlle prtes Amerykan6w 
Jut w 11aźdzlernlku rea116w południowowietnamskich, a 
mta.nowlcle Istnienia dw6ch a.rmY, dw6ch adminlst11acjl 
ł tnech sił polltyoznych. 

Dzi• gdy wznowiono rozmowy P&ryskle, łwdat odczuł 
ulgtt I jest pełen nadziel na przeir'Wanle wojny. Jed­
nakte niepokój pozostał - czy nie jest to kolejny ma­
newr, czy USA pod lada pretekstem nie zerwll rokowań? 
Z uwaill I napięciem czekać będziemy na wiadomości 
z Paryża. Może wreszcie ten upragniony, i dawna ocze­
kiwany pokój dla Wietnamu nie tylko znajdzie si• 
w zasięgu ręki, ale.„ w ręku. 

U:ENRYK WALENDA 



USA lamlq wla1ae z•owlqzaala 

Trwają intensywne naloty 
naDRW 

la'k o«wladczyJo dowództwo 
amerykańskie w SajgonJe, w 
nocy z piątku na sobotę 1 w 
ciągu dola tereny DRW polo· 
:tone na południe od 20 rów-
noletnika bombardowało 15 
eskadr ciężkich bombowców 
„B-52" I 115 mySllwców bom­
bardujących. Samoloty USA 
1:n:ucaty bomby t rakiety m. 
ln. na bn:egJ rzek! Song Ca, 
okolice miasta Vlnh, węzel dro· 
gowy na przełęczy Ben Karał 
oraz na tereny położone na 
póln<K:ny wschód od portowe-
10 miasta Dong Hol. Atakowa­
ne byty takte obszary położone 
nad granicą z Laosem. 
Radło Hanoi podało, te St&• 

ny Zjednoczone złamały 1we 
własne zobowiązanie dotyczące 
wstrzymania bombardowa6 ob· 
ozarów DRW powyżej 20 równo­
leżnika. W piątek o rodzinie 15 
czasu lokalnego ameryka61kle 
1amoloty typu „Phantom" 
zbombardowały wloskę Dong 
Lal, połotoną w prowlncJI Hoa 
Binb, która znajduje slfl na pół­
noc od 20 równoleżnika, w od· 
ległoAal zaledwie 60 km od Ha· 
nol. 

W Wietnamie połudnlowym 
tocz!\ się nadal gwałtowne wal­
k!. W ciJłgu os ta tnleh Zł godzin 
oddzlaly su wyzwole6czych do­
konały ogółem 106 ataków na 
pozycje wojsk 1ajgońsklch. 

NIXON O PERSPEKTYWACH 
ROKOWAN WIETNAMSKICH 

tt>okończenle ze str. 1) 
mokrata ze 1tanu Utah ośwlad· 
czyi pótniej: „Nie wydaje ml 
aię, by prezydent był zbyt op­
tyml.atycznie nastawiony. Po· 
wtarzał parokrotnie; te Uczy 
na powodzenie rozmów, ale o­
•oblścle odniosłem wrażenie; iż 
1ytuacja może się rozwinąć w 
przeciwnym kierunku". 

W 1obot• prezydent Nixon 

apotk11! 1lę w swe' siedzibie 
wyp1>czynkoweJ w Camp David 
z doradcą do spraw bezpieczeń· 
atwa; Henry Kissingerem, któ­
ry w niedzielę odlatuje do Pa­
ryta1 aby wznowić tam rozmo­
wy ze specjalnym przedstawi­
cielem DRW, Le Duc Tho. 

ź~czenla, 
dlalE. Gierka 

(Dolro!c-1• „ *· ą 
D„o bn ll'&nl• 1pra+ ••· 
downlctwa 1ocJałl1łycs111e10 I 
dobra ojczYJllly. 1 

Czlonkowle1 delegacji 1,trzeląa­
zall zarazem matce 11:.,wal!'41 
Gierka tycz$!• jak naJlepirze-
10 zdrowia r dluclch lał tycia. 

• .... * 
Do amacl:tu KC przybyli fwczo· 

raj ambasadorowle krajó•lv 10-
cjallstycznych. W Ich i1inten1u 
tyczenia dla Edwarda ~lerka 
przekazal ambasador zs R w 
Polsce, Stanisław Pilotov cz. 

:Zyczenla urodzinowe EJ Gler-­
kowi złożyli w imieniu ~atnlch 
stronnictw po!ltycznych: s. Gu­
cwa - prezes NK zr r. I z. 
Moskwa - przewodnlczĄCY CK 
SD oraz delegacja Og~lnopol· 
skleg<> Komitetu Frontu/ Jedno­
ści Narodu z przewod nlczącym 
Januszem Groszkowskim. 

Na ręce Edwarda Gderka na· 
deszlo wlele listów i depesz z 
:!.yczenlami od zl'ttlóg robotn.t­
czych, mieszkańców' wsi, lnst,y­
tucjl, od organizacji ,Partyjnvch 
l organizacji spolecinych oraz 
osób pragnących wy.raził I •e­
kretarzowi KC part!! ruaJJepsze 
1 najserdeczniejsze ŻY\CZenia. Li· 
czne depesze nadeszl'y również 
z zagranicy. 

Do aiedziby Komllletu Cen· 
tralnego przybywały __,czne de­
legacje organizacji •P<błe~nych, 
stowarzyszeń, różnyclfi trodo­
wis1ł:, składaj 11c I selqrl!ltarzowl 
KC PZPR najlepsze ~zenia. 

Nowe zasady ubezpieczeń turystów zmotoryzowanych 
przy wyjazdach za granicę 

li 
Pa4-twow:r zakład Ubezpleczetl oraa „war ta" - Towan:ystwo Ubezpleczetl l aeuekuraeJI 

1111 

B. A, w war1zawle zawladamlaJI\, że przy za wleranlu przez obywatel! polskich ubezpleesJ ~~ auto • ca.sco i od odpowledzlalnoścl cywilnej posiadaczy pojazdów aamochod01!VYCb wy e 
dżających za granJcę, obowiązuj!\ w 197S r. następujące zasady: 

1. zawarte w PZU na obszar b) w razie wypadku za grani· socjalistyczne. W zwlą:dlu • Polski ubezpieczenia auto-casco cą Jeżeli szkoda nie wymagała tym „Warta" nie stoauje w tym i od odpowledzlalności cywilnej Interwencji l pomocy komisarza przypadku rabatu od taryfy za-ważne są równld na obszarze awaryjnego - w najbliższym aadnlczeJ. następujj\cych krajów: Bułgaria, lnspektoracle (oddziale) PZU Analogiczne zasady 1 taryfa Czechosłowacja, NRD, Rumunia, lub oddziale warty" w ciągu co w przypadku wyjazdów do Węgry 1 ZSRR. Przy wyjazdach 24 godzin od przekroczenia era- krajów kapitalistycznych o:r do tych krajów nie zachodzi po- nloy w drodze powrotnej. wll\ZUJI\ równle:t w odn.lesle li trzeba oddzielnego zawierania ł Adresy zagranicznych komi- do Jugoslawll. takich ubezpieczeń w „Warcie". 1arzy awaryjnych zawiera spe· Szczególowe tabele 1tawek a-2. „Warta" prowadzi ubezple· cjalny apis który obecnie mo- bezpieczenia „Warty" udo• ezenla auto-casco J od odpowie- żna otn:~ać w oddziałach stępnione będ11 na każde żąda• dzlalnolic! cywllnej posiadaczy warty" w warszawie Lodzi, nie zainteresowanych we wszy• pojazdów wyjeżdżających do Gdyni I Szczecinie, pta'cówkach stklclt oddziałach „Warty", „ W krajów kapitalistycznych. Pol· Po~k\ego Związku Motorowego, placówkach PZMot,, „Orbilu ł scy turyści zmotoryzowanl wy· a w najbliższym nule także „Sport-Tourlstu". jeżdżający do krajów kapltaU- w Inspektoratach (oddziałach Wprowadzenie taryfy zlotowej stycznych mogą 0p!acać skladlell PZU). w miejsce walutowej jest 1po· ubezpieczeniową w złotych we- Jak Informuje dyrektor na· wodowane chęci~ ułatwienia na• dlug taryfy obowiązującej od 1 nelny „Warty'', wysokość sta· bycia polisy ubezpieczeniowej 1tycznla 1973 r. Analoglnne il'a- wek za ubezpleczeb!e auto-casco tym wszystkim, którzy nie po• sady ubezpieczenia obowiązują (ac) I od odpowiedzialności cy- siadają własnych środk6w 4ewl· przy wyjazdach do Jugosławii. wllnej (oc) przy wyjazdach do zowych. • 3. Roszczenia z tytułu szkód krajów kapitalistycznych uzale­
obJętych ubezpieczeniami PZU I :tulona aostala jedynie od rodza-„ Warty" posiadacze pojazdów ju pojazdu (samochód, skuter, 
powinni t:glaszać: motocykl, motorower Itp.) 1 od 

a) w razie wypadku za aranl· pojemności silnika pojazdu. 
CIPo w którego następstwie pow· DJ& przykładu, w przypadku 
stała azkoda wymagająca Inter- umochodu osobowego o pojem­
wencjl 1 pomocy komisarza •· noścl silnika do 1500 em sześc., waryjnego za rranJcą (zagranl· 1tawka ubezpieczenia ac wynosi 
cznego pn:edstawJciela ,Warty") za 15 dni sto zł, za IO dni -
- u komisarza awaryjnego l po 720 zł, za 2 mlesll\Ce - 1.080 zł. 
powrocie do kraju w lnspekto· Dla samochodów powytej 1500 
racie (oddziale) P2JU lub od- cm azdc. odpowle<lnlo 900 zł, 
dziale „ Warty" właliclwym dla 1.220 zł i 1.800 si. 
1wego miejsca zamieszkania, Dla motocykli I akuterów o 

Kronika wypadków 
.ł. Przy zbiegu ulic Piotrkow• 

akie' 1 Jaracza lderowca „Woł­
gi" - taksówki nr rej. 4171 IB 
nr boczny 1150 wjechał na 
skrzyżowanie przy Mltym śwle· 
tle 1 spowodował zderzenJe ,• 

Moskwiczem". „MoskwlcZ' 

Podzl,kowaołe 

W sobotę do Paryża przybył 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC Partll Pracujących 
Wietnamu oraz specjalny dorad­
ca delegacji DRW na konferen­
cję paryską Le Duc Tho. -----------,.--------------------t pojemności do 350 cm 1ześc: za 

SPRA vJcv NAPADU UJĘCI ~5 i:i:!i~:! ~· 3~: ~~ dot 
220

' za 

'wpadł na chodnik i wywrócił 
się, „Wołga" natomiast uderzy· 
ła w autobus MPK. W wypad• 
ku kierowca „Wołgi" cfozna1 
lekkich obrażeń. „ 

.ł. Na ul. Antoniego 8, „Star 
IO 6329, prowadzony nleostrot­
nle wpadł w poślizg I uderzył 
w slup telefoniczny. 2 osoby 
Jadące samochodem doznały o• 
brażeń. 

-~„ ••• 
I w ~mu-miu Prez1fdltum lładv 
~ N<lll'<XWwej m. Loda:4 ł Wlas· 

- W 110botę w podparyskiej 
miejscowości Gif-sur-Yvette od­
było alę kolejne posiedzenie 
ekspertów technicznych USA i 
DRW. Podobnie, jak w czasie 
poprzednich spotkańi delega. 
cjom przewodniczą - Wicemi­
nister spraw zagranicznych 
DRW Nguyen Co Thach otaz za­
stępca podsekretarza stanu d/1 
Dalekiego Wschodu Wlllam Sul­
livan. 

W pnypadku podróty do kra. PO TFa'.ECH GODZINACH Ju kapitalistycznego poprzez te· 
rytorlwn kraju lub krajów •o­
cjallstycznych (tranzytem) wlaś· 
ciciel pojazdu może otrzyma<! 
Od „Warty" 20-procentowy rabat 
od zasadniczej stawki ubezpie­
czenia auto • casco, ale tylko 
wówczas, gdy posiada ważną na 
kraje socjalistyczne polisę ac 
wykuplon1Po w PZU. Jeśli polisy 
takiej nie ma, płaci pełną 
stawkę, w „warcle", stając 1ię 
tym samym ubezpieczonym na 
obszaru krajów 1ocjalistycz­
nych, przez które przeJetdza 
tranzytem. 

I n.vm, '1tlad<llm. tą dir<>gą aer· 
· decme podirtęlwwante orgam.1-
~ pol!tveznym, spolecz­i nvm ł mlcd~y'._m, rakla· 

I 
et.om pracy i l.Ntyitt«:jom OM.Z 
OIOZ>om Pivwa.m11m 21G zl<>Ui· 
M tVCt«nlG ooworoc\tM, 

Przewodin.wącv Pl'~um = JERZY LORENS 

TRAGICZNY WYPADEK 
NA BUDOWIE W PABIAN'ICACH 

-.V czo raj około a o ci z. 10 w Pa• 
blanlcach miał miejsce tragicz­
ny w skutkach wypadek. Do-

draciull: - powołał on specjal­
ną komisję, która bada przy­
czyny wypadku. (z) 

Przedwczoraj wlec:zprem mle· 
1zkańcy wsi Dobtec:bnikl pow. 
Plotrków Tryb. zallilarmowaU 
posterunek MO w Ri;;cznle wia­
domością, że do miEl$zkan1a ich 
sąsiadów rodzeństv.1& Józefa i 
Felicji L. wtargnę!<~ dwóch za. 
maskowanych męl/czyzn. Pod 
grotbą użycia broki! (Jeden z 
nich miał pistolet} nakazali oni 
Jetącemu na łóżku Fellk1owl 
L. odwrócić się twarz„ do lcta­
ny I zachow!llć apokój. Ody 
przerażona w.tdoklmn przestęp· 
ców siostra zlli'.!zęła wzywać po­
mocy, 'eden 1 nieb chwyci! '" 
za gard.Jo i zaczął dusić, a na• 
atępnle przewróctl kob!et11 twa­
rZI!. na letąc11. na podłodze 

1zło do niego na budowle no- t--------------------------------wej wykończalni ZPB w Pa· 
blanicach przy ul. Marchlew-
1k1ego 2. Trzej pracownicy La· 
aklego Przedsiębiorstwa Budow· 
lanego, które wykonu'e nowy 
obiekt, spadli do szybu windy 
towarowej z wysokości ponad 
lł m. Do kabiny montowanej 
Windy, zabezpieczone' prowizo· 
rycznl\ podłogą wprowadzlll wó­
zek akumulatorowy z elemen­
tami budowlanym!. Pod ogrom­
nym ciężarem zarwały alę de­
•kl podłogi I trzech robotników, 
którzy wraz z wózkiem znale­
t11 się w windzie - runęło w 
dól razem z masą żelaza. J'e· 
den z nich 52-letni Adam 
Król doznał Amiertelnych obra· 
żeń 1 zmarl po przeWlezlenJu 
do szpitala. Owal pozo8tall -
26-letni Józef Rudzki i 28-letnl 
Zdzisław Kowalczyk zna'­
dują slę w ciężkim stanie. Do· 
znali poważnych urazów g!o· 
wy, zlamanla nóg, rąk 1 teber. 

ZEBRANIA ZAINT·ERESOWANl\'CH 
STUDIAMI NA PŁ 

Jak poinformował nas pro­
kuretor wojewódzki ... W. Kon• 

Zebrania Informacyjne matu• 
rzyatów interesujących alę 81u­
dlami na Politechnice rozpocz­
ną alę w poniedziałek. Mogą w 
nich uczestniczyć także nauczy•, 
ciele 1 rodz.lee. 

8 1tycznia o lfO(t&. 18 (dla o.~ 
cznlów z wojewód'ztwa 1 o godz. 
16 dla uczniów z Lodzi) w pa. 
wilonle chemil (Zeromsklego 118) 
dla kandydatów na !nży'Ilierlę 
chemiczną. 

• •tycznia o rod%. 1s (Woje· 
wództwo) I godz. 18.18 (Lódt) 
w pawllonte budownictwa lądo­
wego (Al Politechniki I) Dla 
kandydatów na budownictwo 111 
dowe. 

O i'Odz. 19 (t.ód:t) o:ras 1ł •ty. 
cznia o godz. lł (województwo) 
w pawilonie chemll (ul. Zerom­
ak!ego 116) dła kandydatów na 
Wydział Chemiczny. 
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KOLEJNE ZWYCIĘSTWO SIATKAREK STARTU 
Lód1 pokonał łatwo Spójnię 
Warszawa 3:0 (15:7, 15:7, 15:10). 

Niestety, trwająca godzlhę nie­
zbyt ciekawa gra musiała roz­
czarować widzów. Zawodniczki 
Spójni grały bardzo słabo przy 
siatce, wielokrotnie na skutek 
nieporozumień traciły punkty. 

Zespó1 Startu gra! na rów­
nym poziomie a w trzecim se­
cie trener wprowadzlł na boi­
sko rezerwy. W Starcie najle­
piej wypadły Niemczuk i Soj­
czuk. 

AZS Warszawa - Legia War­
szawa 3 :O os :13, 15 :S, 15 :6). Ze· 
spół Legli wystąpU bez kontu­
zjowanej Wagnerowej. W pierw­
szym secie legionistkl ob,ęły 
prowadzenie n :4, ale był to w 
zasadzie Jedyny zryw tego ze­
społu w czasie całego meczu. 
Akademiczki, które rozpoczęły 
w słabym stylu, zmoblllzowaly 
się 1 ostatecznie wygrały pierw· 
szego seta do 13. W następnych 
setach dość łatwo poradziły so· 
ble z siatkarkami Legli. Wśród 
akademiczek najlepsze na boi· 
sku były: Szcześnlewska i Brze- ..--------------­
zlńska, a w zespole Leg!J 
Peryt. 

W drugim rozegranym w 
Warszawie spotkaniu ligowym, 
aktualny lider tabeli Start 

Gratka 
dlrr filalelislów 

Jak podaje „Express Wieczor­
ny" w dwóch republikach afry­
kańskich Dahomej I Niger wy­
dano serię znaczków poczto· 
wych upamiętniających nie-
których zdobywców medali 
olimpijskich w Monachium. 

Na znaczku w Dahomeju 

Przed luroiel em 
we Fruncll 

Trener zapaśników Budowla­
nych dyr. Jan Kauc Informu­
je nas, te wczoraj wyjechało 
z Lodzi do Ośrodka Przygoto­
wań Olimpijskich w Ollwie 
trzech naszych zapaśników: 
Paweł Kurczewskl (ollmpljezyk), 
Jan Wyplorczyk (ollmpljozyk) 
1 Michał Buse. 

Lodzlan\e wraz z pozostałymi 
najlepszymi zapaśnikami Pol­
ski przygotowywać się będą w 
Oliwie do wyjazdu do Fran­
cji na wielki międzynarodowy 
turniej zapaśniczy. Zgrupowa· 
nie trwać będzie do Z1 bm. 

O &od.s. 13.11 (Wojrw~) 
oru 10 •łycznia o &Od.z. 18.lS 
(Lódt) w paW!Jonle elektrycz 
nym {Gdańska 178) - dla ltan­
dyc2atów na WYcl%1al J:Jektrycz. 
ny. 

Q I04,a. 11 (Wojew6d&n10) o 
raz u 1tycsn1& o IOdz. 18 (L6dt) 
w paWUonie wlóklennicsym (Ze. 
romskiego 118) dla kandydatów 
na Wydzlał Włókienniczy. 
Także 11 1łycmJa o rodJI, lł.18 

(województwo) oraz I ał)icsnla 
o godz. 17.15 (Lódt) w pawilo­
nie chemii spożywcze' (Wól­
czańska 175) dla kandyc2atów 
na Chemię Spożywczą. 

U bm. o godz. 15 {Lódt) 1 o 
godz. 15.35( wojewód%two) w pa. 
w!lonle mechanl=ym (:Zerom-
1klego 116) dla kandydatów na 
Wydział Mechaniczny. 
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Połyleczoa 
lolclaly.wa 

Szkolny 
Sportowy 
kura na 
nlzatorów 
nel. 

Wojewódzki ()jrodek 
w Lodzl zor11uu1ował 
mlodzietowych cr1a· 
i 1ędziów pllkl not-

Ka:tdy 1 uczn16w otrzymał le­
gitymację Sz. zw. Sportowego, 
oraz uprawnienia do oraanlzo­
wahla 1 przeprowadzania zawo­
dów pilkarskich. 

Kadra mlodzletowycb 1n1trułl:­
torów i sędziów zatrudniona 
będzie przede wszystkim w 
szkotach I poszczególnych SKS. 
Inicjatywa jest piękna 
oby tylko nie była przy1lo­
wiowym słomianym ogniem. 

Kura ukończyło łł uczniów. 

lnlormutemlJ 
w najblltaz., •rodę (10 bm.) na· 

stąpl otwarcie po remoncie ply• 
walni w m LO przy ul. Sten· 
klewlcza ł5. 

Za,ęcla na pływalni będ11 od· 
bywać się zgodnie 1 ustalonym 
wcześnie' planem. 

wartości 150 franków wnleszczo· 
no nadruk „Kula - Komar -
zloty medalista''. NatomiHł w 
Nlgerze znaczek wartości 150 fr 
opatrzono nadrukiem „Football 
- Poloa:ne - mędallle d'or". 

H' Pabianicach 

znaczki te sphedawane •li 
nie tylko w Afryce, ale rów· 
nież w Paryżu, w agencji dla 
znaczków zamorskich. 

Niejeden z naszych naml~t-
nych filatelistów chciałby nie­
wątpliwie wzbogacić sw0ją ko­
lekcję tymi wyjątlcowo cenny­
mi egzemplarzami, ale jak je 
zdobyć.„ chyba poprosić osohl· 
ścle pana Władysława. który 
jadąc na dłuższy pobyt do 
USA mógłby po drodze w P•· 
ryżu zdobvć te cenne pam!at-
k!. (Dl 

Ogólnopolska impreza olimpijska 
Pa.b!11nicklm dzlal~om 

sportowym powierzono zor­
ganizowanie inauguracji tra· 
dycyjnych impreJ: odbywa­
jących się w „Dniu Olim­
pijczyka". Ogólnopolska cen. 
trahu impreza odbędzie się 
w Pabianicach 1 marca br. 

Powierzenie organizacji tej 
Imprezy Pabianicom jest po· 

watnym wyr6inienlem l 
uznaniem za dotychesaaowe 
Inicjatywy działaczy , tego 
miasta, jak również WKKFIT. 

Onegdaj w Pabianicach od­
było się pierwsze sebranie 
organizacyjne, w czasie któ­
rego omawiano ramowy pro­
gram uroczystości. 

(n) 

I DZIEN~ ŁODZKI nr ! (7597) 

Wiązkę chrustu. Drugi w tym 
czasie, po dokładnym przeszu­
kaniu mieszkania, skradł ukry· 
te vł kasetce 6,,900 zł. Przed 
Wyjściem sprawcy przykazali po 
szkodowanym żeby przez okres 
z godzin nie ważyli sit; wycho· 
dzlć z mieszkania. 

Ofiary napadu nie zlękły się 
1rótb 1 jut po kllkunastu ml· 
nutach jednostki m!Ucjl znaj­
dujące alę w pobliżu miejsca 
przestępstwa, postawione zosta­
łY w stan alarmu. W wynlltu 
szybko i sprawnie przeprowa­
dzonej akcji przez funkcjona­
riuszy KM1P MO w Piotrko­
wie orH Komendy KW MO w 
Lodzi, jut po 3 1odzlnach ban­
dycka para została ujęta. 
Sprawcami rabunku okazali 1lę 
U-letni Leszek Karllńwki zam. 
w Ręcznie I 'ero wuj Zenon 
Misztela zam. w Michalowie. 
Po dokładnym przeszukaniu 
znaleziono u pierwszego z nJch 
pistolet parabellum oraz pte­
nlądze zrabowane rodzeństwu 
L. Obydwaj przestępcy decy­
zJ11 Prokuratury Powiatowej w 
Piotrkowie Tryb. osadzeni zo-
1taU w aHar.C1e \ymc1:8aowym. 

W wyniku d.ochodHnla us~a­
lono, te przed rabunkiem usi­
łowali oni „ wyrobić" 1ob!e ali­
bi. Tego dnia, w którym miał 
odbyć 11ę napad, MlBztela od­
Wledzll Karlińskiego. Ze wzglę­
du na te odwiedziny dziadek 
gospodarza wysłał Ich do go­
spody po alkohol. Wówczas 
Karllń1ki 1zybko po,echal na 
rowerze pe wódkę, a następnie 
razem z Miszteli\ dokonał ra­
bunku. Po przestępstwie oby­
dwa' wrócili z alkoholem do 
dziadka na kolac,,. 

(J, „, 

Stawki ubespleczenla od od· 
powled.J:lalnoścl cyw!lnej ustalo­
ne zostaly wg. tych aamych 

.ł. Na ul. Aueustćw 16 kie­
rowca „Syreny" IR 2304, Jadąc 
nleostrożhie uderzył w ścianę 
domu. Kierowcy pomocy udzie• 
Illo pogotowie. 

.ł. Na ul. Pabianickie' 1D1 cd 
neonu zapa\U się dach na pa• 
wl!onle handlowym. Interwenio­
wała Straż Pożarna. 

.ł. Gololedt nadal gnębi mie• 
szkańców naszego miasta. Wczo• 
ra' znów li osobom trzeba by­
ło okładać 1ipsem kończyny. 
Drugie tyle osób z11osuo się 
do pogotowia z powatnyml 
stłuczeniami. (kl) 

kryteriów co auto • caaoo I p d 
wynoszą przykładowo: dla „. ogo a 
mochodu osobowego o pojemno- nzi• w Lodzi i w wol. t6~-
ścl ponltej 1.500 .cm sześc. za kim 'zachmurzenie calko'N!te, 
15 dni - 480 zł, u 30 dni - ellne zamglenia 1 mgly, okresa• 
170 zł, za Z mlee!P,ce - 960 zJ. mi opady mtawki oraz IOło-Dla motocykl! I 1kuterów poru· ledt Temperatura od -1 do 
tej 350 cm szdc. odpowiednJoi +1 st. c. Wiatry słabe I umiar. 100 zJ, 190 zł, J 190 zl, kowane przeważnie z kie.run· 

Taryfa „ WarlY" za llbezpJe- ków zachodnlch. Jutro pogoda I 
czcnla od odpowJedzJaino•cf er· temperatura bez zmian. 
wnneJ llllfalona została Jedynie Slortce zajdzie dzl~ o godz. na kraje kapJtall.słycme, ponJe.i 15.48 a jutro .wzejdzJe o 1.41. 
wd ubezpleczenJe oc prowad2o- D7.iA Imieniny· J'ullana I LU• 
ne prze-r. PZU JllS\ obowi11Zkowe c\ana a lU"l:ro lllłci•\e.wa 1 s.-l watne n& tranr,ttowe kraJ• weryna. 

' 

ZBIGNłEW A TOMALAKA 
długoletniego radnero Rady Narodowej m. Lodzi 

wyruy Jlębok.le10 w•półcsucta R.odzlDłe Zmarłego 1kładal1!. 

Ił.ADA NARODOWA I PREZYDIUll 
RADY N.ABODOWEJ M, LODZI 
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Najlepsze reprezentacje 
·piłkarskie 

We wtorek pogrzeb 
H. tasaka 

W nadchodzący wtorek w 
Z~hrM „Sport" :iannl111Ncza 

iw«iiowq k!uJ!f~ję reprnen­
tacji pllkMrkleh 'W 197Z r. 
11.gf!ncji prNOWej ISK. 

Pterwue miejsc• prz1f1XU1lo 
H•pcrowi mi#rza. Europu 
NRF, dirugie: wiumfa.torOU>I „ml­
nl-miltrz<lttw •wio.ta - repre­
zentacji Bra.iylłl. Pllka.r'H obu 
krtJ-j6w ni. pon4d!i w u.bleg_l11m 
1ezonle pora.tlel, a o prvmacie 
NRF ztUU<:l/dOWlllv zwycięstwa 

klM!lf!kacJI lj)Otk(if\ 
ol.impljr>kJ.ego. 

1. NRF, J, Br1H<Vlia, J, Holall· 
<'la, •. Belgia, s. Portug<Uła, e. 
ZSRR, Angli a., Wiochy ł HIN.Pil· 
nia, 10. Ju.gooia.wf.a ł Szk.ocja, u. Węgry i Argentvna, H. Ru­
munia., Au..ttrła, Bulgiu-la ł 
CSRS, 18. Polska, Szwecja, NRD, 
Francja, Sztoa,iea:rl4 I Pln. lf'· 
la.oo i a. 

nad grożnieJnvml rywala.ml ł „A P-0lskaT'' - f4,k %a.tytul<l-
ń!fl, Ja.kl Jedena.1Uea Hel- wal swój kamentan d.o ra.nkm-
muta Schoena prezen.t>OU>ala w gu ISK zu.rvcllrkl „Sp<>rt'', w 
1w11cll meczach. 7'rzeckr miejsce którym m. m. CZl/'tam!I: „na.· 
prozletttv dru.t1171v HotaondU ł szym zd.a.niiem rezu.ttaitv &potkań 
Be!gł!, l\;!Ort1cll ublegtoroczne o!Vrn.pl;i~klcll powinny równtet 
k.onto ni. obeiąt4 róumld po- z,nalettl .wój wvra.z w Tel!U1ffl· 
ratk.4. kacj.i, a pozycje Polski, Węgtn 

P<IUcV j)fłk4ne •>na.ldM 814 (Brfłbmy medal), ZSRR ł NRD 
cłopt.ero fl4 11 ,J>OrJllOji, gd11,t (orąz-O<We medaie) byl! fJ.1'771. 1a· 
OIQencJa. nte tMzgl~JM w .wej mvm WJthze". WychOOząc z !<!-
---------------'- go talmenf.a rurych:rkt „Sport" 11a.mieszcza Wla.mą zm.odvfil«>-

wcuną lt-8tę, nci której Po/.sik4 za· 
Jęia WJfWkie, e miejsce. Otoa 
ona: 1. NRT. Z. BrlhZyU&, I. Bel­
gia ł Ho!a;Mla, 5. Portuga.Ua. e. 
Póbkll, 7. H!a21pain!a, B. ZSltR, 
9. Ju.goolaiwta, 10. Węgry 11. 
RUimunta, u. Anglia ł SZJkocja, 
lf. Wlochy ł Awtt'<f>a, 18. NRD, 
CSRS ł Bu.!gllllia, 19, 1'r111Mja, 
Płn. Irla.nd.!a I Szwecja. 

Warszawie na Cmentarzu PO• 
wązkawsklm odbędzie •łę po· 
grzeb trenera kadry narodowej 
I oUmplJ!klej polsklch kolarzy 
- tragicznie zmarłeg0 HENRY· 
KA t.ASAKA. 

z Łodzi na, uroCJ:ystolłei po· 
grzebowe udaje 11111 delegacja 
działaczy kolarskich. 

Zbiórka wszy1tkich delegacji s 
terenu całej Polski wyznaczona 
została przed lokalem PZKOL 
w Warszawie w dnlu pogrzebu 
o godz. 9. Odjazd delegacji 
łódzkiej nastąpi o godz, I ra­
no. 

Liga angielska 
Arsenal - Manchester Utd ł :1-
Coventry - Leicester 3:1 
Crystal Pałace - Birmingham 

przełożony 
Derby - Norwich l :łl 
Everton - stoke I :o 
Ipswich - Newcastle 1 :O 
Leeds - Tottenham i :l 
Manchester City - Chelsea 

przełożony 
Sheffield U. - W. Bromwich 3:ll 
West Ham - Liverpool 0:1 
Wolverhampton - sout• 

hampton e:t 
Aston Villa - Burnley O :3 
Blackpool - Cardiff przęlotony 

j. W międzynarodowym tur­
llleju w ten11le 1tolowym zor­
ganl.1:owanym w CSRS udz.lal 
weim1e m. in. St. Frączyk " 
łódtklego Włókniarza. Ten sam 
sawodnlk zgJoe:rony został do 
mlatrzosłw mlędl:ynarodowych 
NRD. 

& W Guml1ch Partenkirchen 
w trzecim z kolei biegu rjaz­
dowym o puchar świata zwycię• 
tył wicemistrz świata z Sappo· 
ro Roland Collomblil. (Szwajca­
ria). 

R. SCHMIDT WYGRAŁ 
TURNIEJ CZTERECH SKOCZN·I 

.ł. Bokserzy DanlJ przegrali 1: 
młodzidow„ reprezentacJIPo Ru­
munii ł:lł. 

.a. Lyłwiarka Tomaszowa Sta· 
ntslawa PletruS"Zcżakówna zaję­
ła w ml~:tynarodowych zawo­
dach lytwlaniklch w Zakopanem 
w wyśclęu na 500 m szóste 
miejsce z czasem - ł1.65. Zwy­
ciężyła Trolcka - •S.96, 

Wczoraj w Bishotshofen za­
kończono tegoroczny turniej 
cztere<!b skoczni. Zwycięzcą tur­
nieju został reprezentant NRD 
Relner Schmidt przed swym 
rodakiem Aschenbachem oraz 
zawodnikiem radżlecklm Boci.· 
kowem. 

z Polaków, ppdobnle jek w 
III konkursie w Innsbrucku, 
najlepiej zaprezentował si<: T. 
Pawluslak. Na pochwał!S zasłu· 

tył również młodziutki I. B~ 
bak. 

WYNIKI CZWARTEGO 
KONKURSU SKOKÓW 

1. R. Hoehnl (CSRS) - 1ko­
kl 101 i 101 m, nota 234,6 pkt • 

2. s. Boczkow (ZSRR) - 100 
i 101.5, nota 233,4 pkt. 

3. H. G. Aschenbach (NRD) -
99.5 I too.s. nota 231,a pkt. 

16. T. Pawluslak (Polska) 
93,5 1 H m, nota 212,1 pkt. 



Przeciętny wiek ludzki wydłuża się I zjawi­
sko to występuje w skali światowej. Według 
statystyk ONZ, w 1970 r. iylo na świecie 111 
mln ludzi mających przeszło 70 lat, obecnie 
jest ich jui 120 mln, a w 1975 r. będzie ok. 
130 mln. Niektórzy naukowcy są zdania, że 
z czasem wiek 100-120 lat będzie zjawiskiem 
równie powszechnym, jak dziś 70 lat. 

Czy 
Pri:yczyny zwiększania się Uczbv osób tyjących powy. 

tel 70 lat są znane: p0watnie zmniejswna śmiertelno~ć 
niemowląt I dzieci, opanowanie lub poważne ogranicze­
nie wielu chorób fnrekcyjoych, stale rozwijająca sie pro­
filaktyczna opieka lekarska. Długość lurl7.kiego życia 
zależy również od lnnv<'h czynników, jak czystość po. 
w\etr:r:a I stao psychiczny człowieka. a także - w po. 
ważnym stopniu - sposób odżywiania się. Ważne są rów„ 
nież warunki 9połeczne. W tej dziedzinie jako wymow­
ny przykład wskazać mot.na ZSRR. gjzie w latach wła. 
dzy radzieckiej przeciętna długość wieku podwoiła się. 
Szczególnie godne uwagi są dane z radzieckiPgo Azer­
bejdżanu: na każdych 100 tys, obywateli przypadają tam 
84 osoby mają<'e 100 lub więcej lat. W republice tej żyje 
obecnie 6 tys. stuletnich i starszych mężczyzn I kobiet. 
Nie oznacza to wcale, te ludność tamtejs7.8 biorąc prze­
ciętnie, starzeje się. oonleważ dzieci do lat 15 stanowią 
46 oroc. ogółu mieszkańców. 

Starzenie się !est zjawiskiem naturalnym. Zwiększanie 
się liczby ludzi. starvch jest dziś przedmiotem badań 
przedstawicieli różnych dziedzin nauki. Ogólna teoria 
wieku podeszłego - gerontologia - obejmuie w sposób 
kompleksowy szereg zjawisk z tym związanych . Główne 
zadanie przypada oczvwiście naukom medvcznvm, kan• 
kretnie geriatrii, tj. medycynie wieku padeszłego. 

Problemom gerontologii poświęcony był międzynarodo­
wy kongres, któr .Y odbył się w Kijowie, Uczestniczyły 
w nim 43 kraje Nieprzypadkowo wybrano Kijów jako 
miejsce zjazdu . Tamtejszy Instytut Gerontologi<'2ny Aka­
demii Nauk ZSRR zyskał, dzięki swym osiągn ięciom 
naukowym, międzynarodowe uznanie. Poważnymi suk­
cesami ooszczvcić sie mogą na tvm oolu również podob­
ne instytutv w Rumunii, na Węgrz.ech, w USA, Holandii 
i innych krajach. 

będziemy żyć 

po 100 lat 
Badania gerontologów wykazały, te ludzki organizm 

nie starzeje się równomiernie. Radziecki proresor O. Cze­
hotariew doszedł do wniosku, że poszczególne mięśnie 
I komórki mózgowe tym mniej się starzeją, \m racjonal­
niej eksploatowane są w toku procesów tyciowych. Zna­
mienne jest też spostrzeżenie, że 11.ldzie długowieczni 
z reguły nie cierpieli w swym życiu na choroby chroni· 
czne. 

Chociat nie wszystkie biologiczne przyczyny starzenia 
1ą już znane, uczeni zgodni są. że mechanizm pr~esu 
starzenia tkwi w samych komórkach, że jest związany 
z pewnymi zjawiskami dziedzicznymi, przejawia się 
zmianami przy regeneracji białek w komórkach. Dlatego 
tet badania koncentrują 1lę obecnie na zgłębianiu przy­
czyn zaniku procesów enzymatycznych I w poznaniu 
zmian w tworzeniu białek. Przedmiotem dom.ysłów po­
zostaje ciągle przyczyna zakłóceń w syntezie bl~łelc 
w komórkach. 

Do Interesujących wniosków doszli białoruscy ge~nto, 
lodzy, którzy badali skutki nadmiernej koncentracji .me­
tali w organizmie. żelazo, mangan, wapń, cynk, m1ec;iź. 
kobalt są we właściwych ilościach niezbędne dla o.rgani~­
mu, jednakże człowiek przy.Jmuje z pok.armam1 takze 
metale niepotrzebne, jak ołów, kadm I glin. <?zęść ty.eh 
metali reaguje :r: molekułami białek, a następnie wydzu~­
lane są przy przemian.ach białkowych i stają si~ szkodlt· 
wym balastem. Możliwe. te atomy tych metal! przedo­
stają się do molekulów kwasów nukleinowych I zakłó· 
cają przebieg niektórych procesów regeneracji tkanek. 

Białoruscy na,ukowcy poszukują sposobów eliminowania 
1 organizmu szkodliwych metali. Udało Im się pozbywać 
atom6w takich właśnie metali w organizmie, drogą po· 
dawania specjalnych związków chemicznych. Próby WY• 
kazały, te szczury, którym te związki dawano, tyły dłu­
iej. Przypuszcza się, te chemikalia te strącają z mole• 
kułów białek szkodliwe metale I przyczyniają się do 
prawidłowej przemiany materii. Hipotez~ tę nalet:v 1es~­
cze pod.eprzeć dalszymi badaniami, pontewat stosowa01e 
związków chemicznych eliminuje z ciała także metale 
niezbędne, które należy uzupełnia6 przy pomocy Innych 
preparatów. 

Wielu u~nych anaUzuje tycie os6b w sędziwym 
wieku. Są zgodni, te czynny sposób tycia, rezygnowanie 
z niepohamowanych przyjemności kulinarnych, normal­
na waga ciała w starszym wieku, mają poważnv wpł:VW 
na długie i zdrowe życie. Podkreśla się zwłaszcza donio­
słą rolę czynnika aktywności tyclowej w wieku pode­
szłym. 

/ . 
DZIS 

NOWY CYKL 11P AMY" 
l oka111 ogłoszenia roku 1973 

ROKIEM NAUKI POLSKIEJ. 

• rozmawiamy Jerzym 
Hryniewieckim z p1of. d1 

PROFESOR JERZY HRYNIEWIECKI URODZIŁ Sii!) W DORPACIE W 1908 R. POCZĄTKOWO 
STUDIOWAL NA POLITE<:HNICE W WARSZAWIE, POTEM ZA GRANICĄ. ZAJMOWAL SIĘ 
GRAFIKĄ REKLAMOWĄ, BYL POSLEM NA SEJM PRL. JEST PROFESOREM p, W. TWOR· 
CZOSC JEGO OBEJMUJE WYSTAWIENNICTWO, PROJEKTY URBANISTYCZNE I ARCHI· 
TEKTONICZNE PRZEDE WSZYSTKIM Z DZIEDZINY BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO. 
NAJWAŻNIEJSZE PRACE: STADION DZlES111jCIOLECIA W WARSZAWIE (1955) WSPOLNIE 
Z M, LEYKAMEM I CZ, RAJEWSKIM, SUPERSAM (1962) WSPOLNIE Z M, KRASil'ilSKIM, 
HALA WIDOWISKOWO-SPORTOWA W KATOWICACH. LAUREAT NAGRODY P~Sl'WO• WEJ I STOPNIA (1955). . -

- Panie Profesorze, ludzie bywali w 
~wiecie twierdzą, li zalicza się nas Pola• 
ków do narodów bard10 lnt„ligentnych I 
dowcipnych. Olar.1ego wlec nasza archl· 
tektura Jest na ngól taka nieinteligentna? 
Mam na myśli oczywiście nie mleszkanlo· 
wą „ma<ńWkę", lecz pojedyńcze, nletypo· 
We projekty. 

- Katdy naród uważa, te jest inteli· 
gentny, ale to oczyW1scle dotyczy tylko 
pewnego procentu sp ołeczeństwa. U nas 
procent ten widocznie nle Jest zbyt duży 
I architektura - jak zwykle - wyraża 
poziom przeciętny I przeciętne warunki. 
A trzeba Wledzleć. te za wsze odzwiercie­
dla ona na!leplej I naJbezstronnleJ sto· 
sunkl spolecrne 1 i:osoodarcze. 

- Czy nnteży pnez to rozumieć, te 
architekci jako środnwlsko, jako pewna 
grnpa społeczna, nie mają tadnego wpły­
wu na ostateczny ks7lalt tego co robią'? 

- Okr e~len le „architekci" nie jest je­
dnoznaczne, bo Jeśli architekt zostaje 
urzędnikiem. to przestaje być architek­
tem, a staje się urzędnikiem. Pow1edzla­
łem poza tym, te architektura odzWler­
cledla warunkl w jakich powstaje. W 
Polsce na przykład charakterystyczna jest 
silna dątnoś<' do wyrównania · poWlerzclmJ 
mieszkaniowej dla wszystkich niezależnie 
od tego kto kim Jest. Ta piękna ogól na 
sprawledllwoś<.' pozwolfla np. wsl podnieść 
sle z zaeofanla t niedostatku Ale piękna 
archltektura wyrasta najczęściej z nie· 
równo~cl. Dlatego nasza architektura prze­
mvslowa jest lepsza od mieszkalnej. Ega. 
lltaryzmu nie ma bowiem w przemyśle. 
Spójrzmy Jak! piękny jest Pątnów czy 
Puławy - abstrahując w tym ostatnim 
pr1vp11dku od fatalnej decyzji lokalizacyj. 
neJ .. , 

- Sądzę, te te uwagi odnos.z11 się do teJ 
cze!lcl dzla!alno4cl arrhltektów, która wlą­
te •le z projektnwanlem, Lecz Jest druga 
d•ledzlna dzlała!nn4cl - właśnie admini· 
stracvjna, zwlą1ana np. • plastowa-.iem 
stanowl•k architektów powlatnwych czy 
wo1ewód1klch. w jakiś •posób doprowa• 
diooo do tego, te zagubione zostały w 
budownictwie wl„hklm, gdzie polski In· 
dvwlduallzm mote do.I~~ do głosu, char!lk· 
terv•tvczne cechy regionalne I te projekty 
typowe takle proponuje sle rolnJkom 111 
nieciekawe, 

- Sa nleclekawe, bowiem głównym pro. 
blemem !est motllwość Ich zrealizowania 
w Istniejących warunkach przy użyciu 
tradycyjnych mateMalów Na św1ecle fa. 
brvk1 domów produkują domy jednoro­
dzinne, lekkle, bo przectet architektura 
nowoczesna !est lekka My zd na wsi 
budujemy clężko I trwale utrwalając zie 
nawyk!. 

- Czy w związku • tym motna mówić-' 
w sensie negatywnym, o naszej „szkole 
budownictwa I architektury? 

- Nie. Większość naszych architektów to 
ludzie urodzeni w mieście w drugim, czy 
trzectm pokoleniu. zdradzający w1eś na 
korzyść miasta. A poza tym władze gmin· 
ne czy powiatowe nie są skłonne do ja. 
ktchś szerszych poczynań 1 raczej łatajlł 
bieżące trudności. 

- Panie Profesorze, dlaczego tak się 
dzieje, że od dłuższego czasu nle ma w 
naszej architekturze dokonań autorskich? 

- To Jest Wina biur projektów, które 
przekreśllly autorstwo. Wiąże się to także 
z tym, że powstaje mało budynków tea­
tralnych. kinowych, utyteczności społecz. 
nej , Nawet biur mało się teraz buduje. 
A przecież na całym świecie biura są 
Jednoorzestrzenne - wielkie sale nie prze­
dzielane ścianami zaopatrzonymi w mnó. 
stwo drzwi. Pracuje się tam tak jak daw­
niej w halach bankowych ..• 

- U oas takle rozwiązania natrafiają na 
zdecydowany opór ze strony urzędniKów." 

- ... Bo Urzędnicy mając często zie wa. 
runkl mieszkaniowe. kryją się w swoich 
pokojach \ wolą nie być na widoku. 
Oglądałem kiedyś Ministerstwo Spraw Za­
granicznych w Tokio. zdawałoby się je· 
dno z najtajniejszych btur. To są wielkie 
sale, a konferencje odbywa się w \eh, od· 
grodzonych tytko parawanami, częściach. 
Surtty I podlogt są jednak doskonale 
dźwiękochłonne. Cale wyposatenle tak 
zorganizowanego biura musi być inne, 
no ; ob 1 
saiee, telefon:y 1:v1nallzllj1tce tytko ł a­
t! • Pa11Uje tam ctaza, ale jednoesełnle 
lstmeje beZpołredni kontakt między urzę­
dol mf S sprawa mote byd zała !ona 
blyskawtcznte. 

- l'aale ProfealM'te, pou ualr°"'ltyml 
dokonulaJlll Jett Pan takłe many, Ju:ł 
wśród łdlka pokole4 arcllltekt6w, Jako 
pedagog, Jako naaezyelel łeJ dziedziny 
sztuki. N og61 tłyny się na~kanla na 
to, te pdkolenta młodzleły przychodzące 
do wytszy.it aezelol Sił słabo przygoto• 
wane: mnJeł w•r64 nich tndywldualnoścl, 
mniej ludzi, k'6JSJ'. cłlq czego"§ dpkona~ 
Co Pan o tY'ID qazJT 

- Pan to b rdzo ładnie 1 tak uroczy­
ście powledzlal„, Przypunczam, że to sta. 
rzy tak uważaj~. Ja uwatam, te młode 
pokolenie jest św:letne. Są naprawdę inte­
ligentni, zaradni, znalą lepiej nlż Ich pro­
fesorow1e języki obce, są bardzo samo· 
dzielni. Styl uczenia zmienll się. Dzisiaj 
profesor uczy się razem ze studentami, a 
nie uczy tego czego sam się kiedyś nau­
czy!. Doświadczenie sluty tylko po to, 
aby nie „odkrywać Ameryki" .„ 

- Ale powiadają, te dobre rzemiosło 
opiera 1lę na wieloletnlch tradycjach, na 
znajomości tajemnic starych mistrzów.„ 

- Tak, ale gdyby ktoś opiera! się na 
doświadczeniach starych mistrzów w bu· 
doWle sputników, to by na Kslętyc latali 
prawdopodobnie „glinobitką"„. 

- Troszeczkę ile Jednak na •taruszka 
Ciołkowskiego powołujemy." 

- Naturalnie. Trzeba znać przeszłość. 
Ale uwatam, te dzisiejszy miody człowiek 
rozumie lepiej nit Jego ojcleo na czym 
polega działa nie telewizora. 

- Lecz czy nie JMt to przegięcie ku 
fucynacJI światem techniki I odchodze• 
nie od świata przetyó duchowycbT 

- W mlodzlety tk}V! tęsknota za takimi 
przetyc!aml. Na przykładzie choćby hlp­
plesów widać, te jest w tym większa bez­
interesowność nit u doroslych." 

- No, ale to tylko moda, która mlfa,-;; 
- Choćby długie włosy. W tym prze· 

jawlaJą się całe epoki. Jest to Jednocze· 
śnie poszukiwanie indywidualizmu, choó 
samo nie Jest lndywtdual!zmem. 

- To Jest taki Indywidualizm stadny„; 
- Na pewno tak. Ale w tym jest także 

jakaś nuta tęsknoty za wędrówką, która 
moim zdaniem Jest u młodzieży Jedną z 
najpiękniejszych cech. 

- Panie Profesorze, do którego z pro• 
Jektów Jakle udało się Panu zreallzowad 
(rozmaicie z tym bywa w praktyce) Jest 
Pan najbardziej przywiązany? 

- Do Stadionu Dziesięciolecia. Miałem 
I mam najwlęks1ą satysfakcję, te został 
tak dobrze przyjęty przez społeczeństwo. 

- Czy to Jest największa satysfakcja 
Jaka mote spotkać architekta? 

- Myślę, że tak. Kiedy w 11 miesięcy 
trzeba było zaprojektować I zbudować ten 
stadion, bo taki był termin Festiwalu 
Młodzieży, wtedy już nikt nie śmiał się 
wtrącać I mogliśmy be2 przeszkód dopro. 
wadzić rzecz do końca, bez nlezl!czonych 
komisji I rad technicznych - tych ano­
nimowych współautorów, którzy tak bar­
dzo ciążą I często w nleodpowledzlalny 
sposób zmuszają do ponoszenia odpow1e· 
dzlalności za ich wszystkie pomysły . 

- A co Pan Profesor sądzi o probie• 
mach przebudowy Lodzi? 

- Moje zdanie o Lodzi jest bardzo dzi­
wne, może nietypowe. Uważam, że Piotr­
kowska to Jest takJ Nowy Swlat - nic 
więcej. Trzeba w Lodzi Iść z budownlc· 
twem wysokim 1 czekać, at to co Istnieje 
niżej „wymrze". Poszło się może nleko­
nl.ecznle słuszną drogą budując dzielnice 
przemysłowe. Przecież wszystkie przemy. 
iły nieszkodliwe dla otoc-zenla są I po· 
winny być czynnikiem miastotwórczym, 
Wrócimy w1ęc do XIX wieku, ale w spo­
sób nowoczesny. Przemysł elektroniczny, 
odzletowy, farmaceutyczny, poligraficzny, 
może „plonować" właśnie w1elk1ml gma­
chami w środku miasta. 

- To miałoby także kapitalne znacze• 
nie dla rozwlązanla problemów komunika· 
eyJnych. 

- Widnie. Kończą sl11 ;,Wędrówki lu­
dów" w ciągu dnia, „szczyty" w tram­
wajach I autobusach. Większość przemy• 
słów pracuje dzisiaj na 2 lub 3 zmiany, 
bo im szybciej zużyje się maszyny, tym 
szybc!ej można · modernizować przemysł. 
Taka organl2acja pracy ożywta centrum 
miasta, którego ulice stają się zaludnione 
poza godzinami urzędowania biur. Poza 
tym dawniej łatwizna technologiczna skla­
nlala do budowy rozległych parterowych 
hal, podczas gdy wiele przemysłów w bu­
dynkach wielokondygnacyjnych mogłoby 
• powodzeniem dla wewnętrznego tran­
sportu używać grawitacji, wszyscy pra­
cownicy mogliby pra<'Ować przy oknach; 

, przy naturalnym ośw1etlenlu, a w parte. 
rach fabryk odzieżowych czy Innych moż­
na by urządzić wystawy produkcji. l'..ódt 
pod tym względem trochę stanęła na daw­
nym etapie: nowe fabryki w nowych 
dzielnicach przemysłowych„. 

Rozmawiał: J, POTĘGA 
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NATARCIE NA SPALIN'll' 

u•wladomlono sobie Jut 
w pełni nlebezpleczeil· 
stwo trujących związków 
chemicznych I substan• 
ej! zawartych w spali· 
nach samochodowych, 
Od stwierdzenia tego fa· 
ktu do znalezienia środ· 
ków zaradczych daleka 
jest jednak droga, Ba­
dania zachodnloeuropej· 
1klch specjalistów po· 
zwalają stwierdzić, te 
Instalacja urządzeń alu· 
tącycb do oczyszczania 
gazów spalinowych po· 
woduje zmniejszenie mo· 
cy silnika I znaczny, do• 
chodzący do 30 proc., 
wzrost zużycia paliwa. 
Mimo tych zniechęcaj". 
cycb opinii, lj:onstrukto· 
rzy będą musieli jut w 
najbliższym czasie A• 
projektowac! skuteczne U• 
rz"dzenle oczyszczające. 
Zmuszą łeb do tego b. 
surowe normy ograni· 
czające sanleczyszczenla. 
W USA np. w 1975 r. 
konieczne będzie obnlże· 
nie toksyczności spalin o 
BO proc. w stosunku do 
stanu obecnego, a w rok 
później o 90 proc. 
Dla osiągnięcia tego ce• 
1u trzeba będzie 1toso• 

wad benzyn• bes lub t 
minimalną domieszką 
swlązków ołowiu. Ben• 
zyna taka wytrzymuje 
znacznie mniejsze sprę• 
tenle, co Jest przyczyną 
większego Jej zużycia. 
Tak wlęo u kilka lat 
samochody europejskie, 
w których zastosowane 
zostaną urządzenia oczy· 
szczające, będą zutywa­
ły więcej paliwa. Doły• 
czyó to będzie m. tn. 
różnych modell Fiata, 
Citroena, Forda, BMW; 
Peugeota I Opla. 

JAKI Bl!)DZIE SILNIB 
PRZYSZZ.OSCIT 

Urządzenia oczyszcza. 
Jące spaliny zmniejszą 
Ich szkodllwogd, ale nie 
usuną całkowicie zagro• 
żenla. Będzie to motll­
we dopiero po zbudowa• 
nlu 1llnl1ta, nie wytwa­
rzającego gazów spalino­
wych. Konstrukcje takle 
Już lstnJeJą, Są to silni· 
kl elektryczne, parowe, 
czy też silnik Stlrllnga. 
Komórki projektowe naf 
większych firm samocho· 
dowych świata pracują 
nad dostosowaniem tych 
silników do wymogów 
współczesnego ruchu I 

~ 

duteJ mocy, nlezawod• 
noścl, zdolności pracy 
przy niezbyt częstym u· 
zupelnlanlu paliwa. Nie 
osiągnięto Jeszcze rezul­
tatów upowatnlaJących 
do stawiania hipotez, Ja· 
kl będzie silnik samo· 
chodowy przyszłości. Spe 
cJallścl koncernu amery• 
kańsklego General Mo· 
tora są Jednak zdania, 
te przełom w tych pra. 
cach musi wkrótce Qa• 

ltąpM, co spowoduje, te 
w 1980 r. stopień zanie· 
czyszczenia powietrza 
przez samochody w USA 
będzie taki Jak w 1940 r. 
- przy nieporównanie 
większej liczbie pojaz• 
dów. 

NASTĘPCA FIATA 111 

Na ulicach Warszawy 
zainteresowanie budzi kil· 
ka aamocllodów o nie 

(Dats.zy ciąg na str. 5) 
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-----Korespondencja własna z WenecJf---

nauka języka 
ZWIERZĘTA PROWADZĄ BARDZO INTERESUJĄCE ROZMOWY ..• 

W OPOWIESCIACH WIE:LU LUDOW. AFRYKANSKIE MAMY, 
UKLADAJĄC SWE POCIECHY DO SNU, OPOWIADAJĄ IM O 
KLóTNI MALPY Z HIENĄ, W INDONEZJI ŻMIJA, TAMUSSISK, 
POCIESZA SZLACHETNĄ KROLOWE. KTÓRA UCIEKLA Z PA­
LACU MĘŻA - TYRANA, MALE PERSJĄTKA PRZYSLUCHUJĄ 
SIĘ POGAWĘDCE LISA Z BOCIANEM ITD. ITD. MY ZAS CHYBA 
WSZYSCY PRZEZYWALISMY WSTRZĄSAJĄCĄ TRAGEDIĘ CZER- I 
WONEGO KAPTURKA I PAMIĘTAMY NIE:SMIERTELNY DIALOG 
MIĘDZY DZIEWCZYNKĄ A KR\V!OZE:RCZYM WILKIEM ... 

ZNANY. 

Rytmicznie turkocze motor tramwaju wodnego, płynącego największym kanałem Wenecji 
Canale Grande. Nieruchoma dotąd, a wzburzona teraz zawiesista woda leniwymi falami liże sto­
jące po obu stronach kanału pałace. Zabrała już część pięknych tarasów, wdziera się teraz w głąb 
budowli, z ,lttórych każda jest swego rodzaju perłą - zabytkiem światowej architektury. Ich 
fundamenty, a czasami nawet i parter pokryte są zielonymi wodorostami, część murów nie wy­
trzymuje już naporu wszechogarniającego żywiołu. 

Smutna to jest podróż, tak jak i smutne jest pierwsze wrażenie turysty płynącego Canale 
Grande w głąb Laguny Weneckiej. Z obu stron straszą pustymi oczodołami okien wyludnione pa­
łace, budowane w XIII-XVIII w, gdzieniegdzie tylko widać wieczorem świątla płynące z pięk­
nych żyrandoli. Tam jeszcze mieszkają ludzie, ale z roku na rok maleje liczba mieszkańców tego 
przepięknego miasta - miasta ska7i.finego na zagładę. Woda dokonuje coraz większego zniszczenia. 
Położona na 118 wysepkach połączonych 160 kanałami, nad którymi przerzucono 400 mostów, We­
necja powoli jest wchłaniana przez morze. 

PONIEWAŻ LEGENDY, OBOK PRZYSLóW, SĄ MĄDROSCIĄ NA-1 
RODÓW, MOŻNA WYCIĄGNĄC PROSTY WNIOSEK, ZE ZWIERZĘ­
TA MÓWIĄ, TYLKO, ZE JĘZYK ICH NIE JEST JESZCZE NAM 

W SLONECZNY, LETNI D ZIEN LAS ROZBRZMIEWA POGODNYM 
SWIERGOTEM PTAKÓW. WYSTARCZY JEDNAK, BY NA SKRA­
JU LASU POJAWIL SIĘ DWUNOŻNY WĘDROWIEC, A NATYCH- ----------­
MIAST SIKORKA ALARMUJE DELIKATNYM SWYM GLOSIKIEM: 
„NIEBEZPIECZENSTWO"I RÓWNIEŻ I SROKI ALARMUJĄ MIESZ­
KANCóW LASU O ZBLIŻANIU SIĘ MYSLIWEGO, ZAS W ABI­
SYNII ROLĘ CZARNO-B!A!..EJ KLEPTOMANKI PRZE.JĘ!..Y PAPU­
Gl. CIEKA WE TO SPOSTRZEŻENIE ZAWDZIĘCZAMY RADZIEC­

• Kiedy dotarliśmy do najpięknie,iszego chyba placu świa­
ta - Swiętego Marka - zobaczyl!śmy bazylikę pod tym sa­
mym wezwaniem i Pałac Dożów . Przygnębiające na wstępie 

uczucie przerodziło się w zachwyt. W bazylice uwa­
gę naszą. zwróciła grupa kilku osób, która na wydzielonej 
przestrze01 w przedsionk u kościoła instalowała właśnie jaką.ś 
skomplikowaną aparaturę. 

KIEMU FIZJOLOGOWI, PROF, L. G, WORONINOWI: 

„Przekonałem się '-' tym, obserwując życie małp. Pod-
patrywałem je tak długo, dopóki nie spostrzegły mnie 
papugi. Wtedy małpy, zaalarmowane przeraźliwym 
wrzaskiem barwnych ptaków, ukryły się w niedostępnym 
dla oka gąszczu." 

Jak więc zwierzęta porozumiewają się między sobą? 

. :-- ~ będ~iecie tu robić - nie potrafiłem pohamować swo ... 
JeJ c1e~aw?sci i spytałem jednego z młodych ludzi, dźwigają­
~ego Jaki~ przyrząd. Zapytany posta wił ciężar na posadzce 
1 przy.stąp1ł .z zapałem do wyjaśnień. Widać było, że czyni to 
z zam1łowan1em. 

N. A. Tich ustalił, źe niektóre odmiany pawianów wyda­
ją z siebie siedemnaście dźwięków o.zna.czających skar 
gę, ostrzeżenie, gniew. Cóź wobec tego powiemy o 
„mówiących" papugach, kawkach, srokach i s:ipakach? 
Jeśli są w stanie „nauczyć się" ludzkiej mowy, to chyba 
swoim językiem pirozumiewają się jeszcze swobodniej." 

Bazylika 
- Pośro~ku fasady tej pięknej, zachowanej w bizantyjskim 

stylu bazyl!ki znajduje się słynna rzeźba, przedstawiająca czte­
ry konie. Widzieliście ją chyba, a z pewnością słyszeliście o 
niej dużo znacznie wcześniej. Jest to grecka rzeźba, a pochodzi 
z IV - III wieku p.n.e. Otóż konie te na skutek nie wyjaśnio-

Miasto skazane 

-
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Swiat zwierzęcy jest hogaty w dźwięki. Na igło«nieiszym 
zwierzęciem jest krokodyl, Hipopotam zaj_muje drugie 
miejsce, a brązowy medal uzyskałby w konkursie na na.i­
głośniejszego mówce król pustyni - lew, Są oczywiści" 
wśród zwierząt i małomówne istoty, lecz zwierząt nie­
mych nie ma. 

Niektóre zwieirzęta wyda.ją dźwięki nieuchwytne dla 
ucha ludzkiego. Do nich należą np. nietoperze. Orga­
ny słuchl)We nietoperza wsnólnie z głosem two•rzą sy­
stem funkcjl)nalny !}rzypnminający radar. Stąd teź nie­
tope.rze, nawet z zapadnięciem zmroku, kiedy mają bar­
flzlej zaostrzony wzrok, kierują się odbitymi falami Kło­
sowymi o ewentualną prze~kodę i unikają w ten spo­
sób zderze'llia. 

Nie słys'lymy również dźwięków wydawanych pnez 
niektóre ptaki, jak np. gni~żdźące się w jaskiniach We­
nezueli ptactwo przyoominające na<>ze jaskółki. Te pta­
ki, podobnie jak nietoperze, p~slugują się „radarem" 
Jeszc:r;e mniej znane są nam oditłni>y owadów, z wy­
jątkiem oczvwiście ćwierkania świerszcza lub „granfa" 
konika polnego. 

„Muzyka" konika pnlnego wabi samiczki, zaś u kom~­
rów dzieie się odwrotnie - tu panie mają głos uw9dz1-
cielski. Po.nieważ głow koma rinv możemy z~. pisać n.a 
taśmi~ magnot<>fnnowcj, wśród moc'larów ustawia sie 
głośnik, z którt>go nadaje się wzmocnione ich ttłosy, 
a obok rurę wsysającą powietrze jak odkurzarz. Owady, 
zwabione swym głosem, zbliżają siP do głośnika i ~pa­
da,ią w śmiercionośny otwór rury. Franct!zi zwalcza1ą W 

p~do.bny sposób szarańczę. Przed Judzkoscią_. otwarte ~ą 
więc szerokie możliwości zwalczan.ia malarii. .Badanie 
„języka" zwierząt ma zatem praktyczne znac-ieme. . 

Dlaczego jednak sygnałów zwierzęcych, jak wycie wtl· 
ka, świergot ptaków czy teź bzykanie k~mara n~e m ie­
my uwaźaó za normalną mowę? Wyobraz!DY sobie dziec. 
ko, które jest chowane z dala. ~d .1 udzk1ego. _g~osu. Czy 
będziPmy z nim mogli poro·zum1ec su:? O?zy:w1scie ,- . nie. 
A jak prz~dstawia się to samo zagadmeme w sw1ecle 
zwierzęcym? 

Przed wielu Jaty znany radziecki przyrodnik, prof. Man­
teuffel, powierzył pewnej pracownicy zoologu pisklęta 
cietrzewia. Minęło kilka miesięcy. Ptaki oswoiły się 
i dosłownie „jadły z reki" opiekunki. Nic więc dziw-
nego, źe z dumą oświadczyła ona profesorowi: „Mych 
pupilów nic i nikt nie jest w stanie przestraszyć." „Zo­
baczymy" - odparł naukowiec i wydał z siebie głos 
naśladujący sygnał ostrzegawczy ich praojców. I chociaż 
ptaki wychowały się w całkowitej izolacji od swych 
pobratymców, a nawet nie były „na wycieczce w lesie", 
przestraszyły się ostrz!'gawczego sygnału i zareagowały 
podobnie jak ich rówieśnicy wychowani na wolności. 

Reakcje zwierząt na dźwieki są wrodzone i dziedziczone 
z generacji na gennację, czło·wiek zaś po'.l}naje stopnio­
wo język matki, Głos zwierząt jest jedynie reakcją na 
wydarzenie, które dzi eje się w danej chwili, jest sygna­
łem i to bardzo konkretnym. Toteż sroka nie jest w 
stanie „wypowiedzieć": „Uwaga, uwaga, jutro zjawi sic 
w naszym lesie myśliwy". Ptak może jedynie o.strzec 
swych przyjaciół dopiero wtedy, gdy widz.i wroga. 
.Język zwierz3t nie jest tez uniwersalny i powszechnie 
zrozumiały, jak by się to mogło poomrnie wydawa<:. 

.Jak wiemy, nutria jest przybyszem z Ameryki. Pew­
nego razu - mówi prof. Manteuffel - spotkałem na 
brzegu rzeki (rzecz się dzieje w Azji) nutrię w trakei11 
dokonywania toalety. Ze zbocza, w dół rzeki, skradał się 
szakal. Siedząca nie opodal na. drzewie sroka wydata z 
siebie sygnał ostrzegawczy. Niestety, sroka zawołała -
„Niebezpieczeństwo" - „po rosyjsku" i.„ biedna nutria 
padła ofiarą szakala. Prwdkowie nutrii, którzy żyli w 
Południowej Ameryce, nie znali sroki, stą.d tez sygnał 
ptaka nic nie powiedział przybyszce. ·Wiele lat jeszcze 
upłynie nim nutria „zro'llumie język sroki", Zatem na. 
pytanie „Czy zwierzęta umieją mówić?" nauka odpo-
wiada zdecydowanie - nie! 

Opr . .JAN .JANISZEWSKI 

ŚW 
Marka 

Jeden 
z 

weneckich 
kanałów 

nych przyczyn zaczynają się rozpadać. Sprowadzono więc spe­
cjalną aparaturę izotopową, właśnie tę, którą tu instalujemy. 
Może dzięki tym przyrządom wyjaśni się zagadka. 

+ Widząc, że słuchamy z zaciekawieniem młody Włoch 
kontynuował opowieść: ' 

- Zresztą, czy to wszystko się zachowa? Zimą plac Swiętego 
Marka pokrywa półmetrowe lustro wody, która wdziera się 
także do wnętrza bazyliki. Jest ona skażona chemikaliami ze 
.znajdujących się nie opodal zakładów, szczególnie petrochemi-

na zagładę 
cznych. Ostatnio senat przydzielił 400 mln dolarów na ratowa­
nie miasta, ale czy to wystarczy ... ? 

W jednej z wąskich i nielicznych uliczek w tym mieście ka­
nałów trafiamy do wytwórni przedmiotów ze szkła. Mają one 
na świecie ustaloną renomę. W niskim pomieszczeniu, przy 
n iewielkim piecu mistrz Vittorio z 15-Jetnim pomocnikiem 
wyczarowuje piękne przedmioty ze szkła. Proces produkcji 
taki jak przed setkami lat - jako przybory służą tu: długa 
metalowa rurka i nożyce. Wszystko robi się oczywiście ręcz­
nie. a firma „Cenedese", w której gościmy, jest jedną z wtelu 
wytwórni wyrobów szklanych w tym mieście. Rzemieślników 
jest jednak w Wenecji coraz mniej, a ich wyroby coraz droż­
sze. Najtańszy serwis do napojów z weneckiego szkła kosztuje 
kilkadziesiąt dolarów - droższe kilkaset. + Drogie są także tandetne pamiątki, wśród którycb n.al­
większym powodzeniem cieszą się kiczowate gondole z kuran.­
tem. Równie drogie są przejażdżki prawdziwymi gondolami, 
Ich liczba stale maleje. Rośnie natomiast ilość motorówek. Nic 
więc dziwnego, że hałas siln ików jest tu coraz większy, tak 
jak i coraz wyraźniejszy jest niszczący wpływ cywilizacji 
XX w. na zabytki Wenecji. I nawet jeżeli się uratuje mi~sto 
przed zgubnym działaniem wody, spaliny i inne „dobrodziej­
stwa" stale rozrastającego się przemysłu dokonają z pewno­
cią tego, czego nie dokonała woda. 

Tekst i zdjęcia: M, STOLARSKI 
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I List 
~rcti Pajęczarze z Okmeydani 

, ........................... . 
CZEGO TO LUDZIE NIE WYMYSLĄ? NAJCZĘSCIEJ 

Z BIEDY. TAK PRZYNAJMNIEJ MA SIĘ SPRAWA NA 
PRZEDMIESCIU ISTAMBUŁU, OKMEYDANI. ISTNIE­
JE TAM CAŁA OLBRZYMIA SIEC NIELEGALNYCH 
URZĄDZE~, PRZY POMOCY KTÓRYCH BIEDOTA 
CZERPIE „NA LEWO" ENERGIĘ ELEKTRYCZNĄ, GAZ, 
A NAWET WODĘ, CHOC W TYM OSTATNIM PRZY­
PADKU SPRAWA JEST JUŻ BARDZIEJ SKOMPLIKO­
WANA. 

Rzecz nie jest nowa. Od 
dawna już władze m iejskie 
zauważyły, że mimo gwałtow­

nego wzrostu zużycia prądu 

do ka.s wpłyiwa coraz mniej 
pieiniędzy. To samo z ,i:a.zem i 
wodą. 

1·-'--............. 
Jalk się okazało, miaszka:6.­

cy slumsów w Okmeydami za­
kładają mai;owo własne kab­
le elektryczne, przewody ga­
zowe i za da;rmo korzystają z 
tej energH. Powstały nawet 
całe przedsiębio.rstwa wyspe-

cjalizowa.ne w za.kładan!u 
tych urządzeń, zwykle dobrze 
zamaskowanych i trudno do­
stępny-ch, omijających licznik. 
Oczyiwiście oprócz strat ma­

teria1lnyoh władze miejskie 
mają jeszcze inne kłoqxity z 
tymi elektro- i gazopajęcza­

rzami. Niefachowo założone 
instalacje pod napięciem po­
wodują często pożary, m-anl~­
nia, a na.wet wypadki śmier­
telne. Ale ani to, a •ni wyso­
kie krury gnywny lub wyroki 
do 6 miesięcy więzienia niP. 
odskaszają biedoty od t~h 
praktyik, 

Walka z tak ma:sow11 kra­
dz.ieżą prądu i gazu nie jest 
łatwa. Mieszkańcy dzielnicv 
nie rezygnują :i: dairmowego 

ogrzewania i oświetlania SWO• 
ich mieszkań. A kiooy inspek­
torzy z elektrowni czy ga­
zowni usiłują wykryć niele­
galne urządzenia, dochodzi na 
ulicach przedmieścia do for­
malnych bitew. Wielu urzęd­
ników wyszło z nich ciężko 
poturbowanych, • 

z licznych 1 rozproszonych analiz staty­
stycznych, studiów socjologicznych 1 
innych rejestrów takich jak np. dane 
zakładów ubezpieczeniowych dotycz11-

ce samobójstw i samobójców, analitycy spo­
rzl\dzili roboczy portret potencjalnego samo­
bójcy. 

Jaki więc jest I kim Jest? Jest najczę§cleJ 
mężczyzną w wieku 75 lat (nawet mimo wi­
docznego wzrostu liczby samobójstw popełnia-

botę, nled:llłelę lub p«>nledzlalek. Z danych wy­
nika, że pr«>testanci częściej niż katolicy skła­

niają się do prób samobójczych. Wiele z tych 
danych zebrały towarzystwa ubezpieczeniowe 
w krajach Europy zachodniej. Są one tymi za­
gadnieniami szczególnie zainteresowane, kiedy 
ubezpieczają kogoś na życie. Z prawnego punk­
tu widzenia samobójstwo nie pozbawia ubez­
pieczonego prawa do ubezpieczenia, jeżeli po­
pełnfone ono zostało w pierwszych dwóch la-

wowe, kontllkty rCHlzinne, a nawet wydarze­
nia polityczne, czy ekonomiczne. 

Jedna z kompanll ube:r;pieczeniowycb USA 
obliczyła, co warto wiedzieć, iż liczba samo­
bójstw w Stanach Zjednoczonych wzrosła 
ośmiokrotnie w okresie kryzysu gospodarcze­
go r. 1930 w porównaniu z jakimkolwiek In­
nym o.kresem nonnalnym, 

Statystyka wykazuje, że st<>11unkowo najwll)• 
cej samobójstw p«>pelnia się na Węgrzech 1 w 

Jeszcze trudniejsza jest kon• 
trola nielegalnego zużycia wo­
dy. Według szacunku władi: 
miejskich ok. 10 proc. m iesz­
kańców całego Istambułu ko­
r.z)'IS'ta z wody nie płacąc ani 
grosza. Najprzeróżn iejsze ma­
nipulacje z licznikami zużycia 
wody sta~owią niemal hobby 
w1e~u mieszkańców na wet w 
centrum miasta. Zresztą nie 
dotyczy to ty.Jko budynków 
mieszkalnych. Stwierdwno b<>­
wiem, że nawet przedsiębior­
cy przy budowie fabryk i za­
kładów instalują obok lega 1-
nych, „własne" nielegalne 
przewody wodociągo.we, skrzęt 
nie ukryte przed niepowoła­
nym okiem. 

ANALITYCZNY PORTRET 

W Istambule najłaitwiel jest 
ukraść gaz. W sieci gazo·wej 
brakuje bowiem liczników, 
które pochodzą z importu. Na 
zamówienie takowego trzeba 
długo czekać, a w tym okresie 
wyło.ty przewodów ga.zowych 
są w poszczególnych mieszka­
niach zakorkowane. Nic więc 
łatwiejszego, jak odkorkować 
przewód i w ten sposób czer­
pać gaz wprost z sieci. 

nych przez ludzi młodych, a szczególnie przez 
młode kobiety), jest kawalerem lub mężczyzn!\ 
rozwiedzionym. 

Desperaci pochodzą najczęściej z warstw 
społecznych, charakteryzowanych za pomocą 
przymiotnika „wyższych", mieszkają w zasa­
dzie w miastach. Kończą ze sobą lub próbują 
skończyć w większości wypadków po jakiejś 
ur01JZystości, przyjęciu, święcie i zwykle w IO• 
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tach po ubezpieczeniu. Zebrane dane, charak· 
teryzujące typ samobójcy, mają dostarczyć 

materWu, na podstawie którego można· byłn· 
by opracować zestaw specjalnych warunków, 
którym odpowiadać musi kandydat chcący ubez­
pieczyć się na życie. 

Przyczyny samobójstw są Hczne. W~ród mch1 
samotność, chooroba, narkomania, depresje ner-

i •• 

Austrii.i oraz S7JWecjL Stosunkowo niewiele we 
Włoszech. 

I 
jeszcze jedna clekawostkar najwięcej 
nieudanych prób samobójczych rejestru­
je się wśród kobJet, np, w SzwaJcarU 
70 proc. prób samobójczych zarejestro-

wano wśród kobiet, ale w tym samym kraju 
rejestruje su: 70 proc. samobójstw skutecznych 
wśród mężczyzn. 

•ca.. a u1m UJ 

!UJ 777 '""9'' 

Władze miejskie zapowiada­
ją zaostrzenie walki z tą pla­
gą, głównie przez wprowadze­
nie takich urządzeń i za•bez­
pieczeń, aby uniemożliwić do­
stęp do głównych :przewodów 
energii elektrycznej i gazo­
wej. 



Ruch panuje w porcie. W powietrzu przepojonym wilgocią niesie się 
daleko skrzyp stalowych kranów, odgłosy syren okrętowych i dudnienie 
maszyn holowników. Słuchając tych odgłosów dobiegających z rejonu 
nabrzeża węglowego czekam na przystanku autobusu 106 na człowieka, 
który powie mi jak jest z tym bursztynem? 

Bursztynowy gang 
w której skrzyni płynie ten 
najlepszy bursztyn? - pyta 
prezes. Cofnięcie koncesji 
pompiarzom z Sianek zagraża 
istnieniu spółdzielni, która 
I><Jtrzebuje rocznie, razem z 
dwiema podobnymi wytwór­
niami, około 12 ton bursztynu. 

Eksport ozdób bursztyno­
wych z wytwórni z Wrzeszcza 
do Danii, NRF, Japonii, USA 
oraz Francji, Szwecji i Austrii 
przyon01Si naszemu krajowi de­
wizy no i zatrudnienie dla 
80 osób. Jak więc rozwiązać 
powstały dylemat: czy poz­
wolić na bogacenie się jedno­
stek, czy też zrezygnować w 
ogóle z tego co mogą przy­
nieść Sianki i inne złoża? 

Kierownik sekcji dokumen­
tacji z Zarządu Portu - pio­
nu bJ:!<l.owy Polrtu Północne­
go Gdańsk-Wisłoujście - inż. 
Jam.usz Gromek mówi: 
„Złoża bursztynowe na Sia!Il­
kai!h powstały jako złoża 
wtórne - naniesione. Bada­
niami tych zasobów za.Jmo­
wało się Katowickie Przed­
siębiorstwo-· Geologiczne I n!e 
stwierdum.o pokładów bU1'­
s11tYI1u przez co upadła ko.n­
cepcja powoła'Ilia specjalnego 
przedsiębiocstwa do Ich ekt1-
ploata!!ii na skaJ.ę przemysło­
wą". 

Tak więc ni. •Il ~· 
przesądrone lasy poszukiwa­
czy bursztynu na Siankach 
- dawnych terenach zalewa­
nych przez Wisłę, zwaną 
Smiałą, ' 

Ale nawet jeśli nle zo1tan4 
odnowione koncesje ludzie bę­
dą tu szukali złocistych ka­
wałków. W da'1szym ciągu na 
Wybrzeżu, poczynając od 
Gdańska aż do Krynicy MOir­
skie j, będą wychodzili po 
sztormie na plażę licząc na 
przysłowiowy łut szczęścia 
które dopisało fryzje-
rowi ze Sztutowa: czło-
wiek ten przez jedną noc na­
zbierał bursztynu za 100 tys. 
zł. W długie zimowe wie­
czory moina słuchać takich 
właśnie opowieści nadbałtyc­
kich rybaków. I oni l!czą 
na szczęście idąc z 1leklerami 
do Mikoszewa, gdzie część 
Wisły zamarza. Tam mo.żna 
wyrąbać z lodu wca~e po­
kaźne kawały bursiztyillU. 
Większe niż te, które wyła­
wia się kosiorkiem nad b'r~e­
giem Bałtyku. 

MACIBJ ZDZIENICKI 

Włoska czarodziejka Hanum Symbul (pod tym tajem• 
niczym i egzotycznym nazwiskiem kryje się signora 
Muscatiello) została oskarżona o oszustwo przez pewną 
mediolańską arystokratkę. Dama ta zakochała się bez 
pamięci w pewnym znanym i bardzo bogatym przemy­
slowcu, który jednakże nie odwzajemniał uczuć swej 
wielbicielki. 

Czarodziejka Hanum rozpoczęła kurację uczuć prze­
mysłowca przepisując arystokratce · serię zaklęć po pię­
tnaście lirów sztuka. Okazały siQ one jednak nieskute­
czne. Czarodziejka postanowiła wówczas zastosować se­
rię lubczyków po 50-100 tys. lirów sztuka. Mimo 
użycia tak potężnych środków przemysłowiec nadal J?O~ 
został nieczuły na wdzięki swej wielbicielki. Zasz~a w~ęc 
potrzeba konsultacji u bardzo drogiego czarownika m­
dyjskiego noszącego imię Ali. On też nie osiągnął wię· 
kszego powodzenia niż jego włoska koleżanka. 

Wówczas arystokratka przestała się kochać w swym 
bogatym przemysłowcu. Przyczyniło się do tego b;yć mo­
że stwierdzenie, że miłość kosztowała ją 12 milionów 
li;ów (20 tys. dolarów). Wówczas też nieszczęśliwie do­
tychczas zakochana niewiasta zrozumiała, że padła ofia­
rą oszustwa i z.a.skarżyła czar.odziejk~ Hfłn~m Sy~?ul. 
Przykład jest o tyle znamienny, ze sw1adczy, iz na• 

C.zorodzieiko 
Bonum Symbol i inni 

wet w tak rozwiniętym przemysłowym mieście, jak Me~ 
r"':r"'] diolan, cieszą się powodzeniem lubczyki i z.a.klęcia wzbu­
.... dzające miłość. Zresztą w Nowym Jorku za jedyne 10 
.___::::] dolarów można zakupić lubczyk złożony z popiołu, świe­
~ żej krwi zwierzęcej i przegotowanej wody. Załączone. r • instrukcja poleca wypić ten napój miłosny, gdy jest W jeszcze gorący. 

W Palermo „doktór" Ciccarello, dyplomowany horneo. ~ pata, sprzedaje oficjalnie mieszankę 33 ziół, mającą wla­
~ ściwość odpędzania złych duchów. . 
- W Neapolu „Madame" Esterina odkryła niezawodny 
L____) 1ystem umożliwiający doprowadzenie do zbliżenia pary '9' kandydatów na zakochanych. Według jej przepisu na-

leży cytrynę przełamać wzdłuż. Pomiędzy dwie połówki 
włożyć dwie laleczki uformowane z czystego wosku. 
Umieścić fotografię zainteresowanych. Całość przebić 
siedmioma szpilkami, włożyć do zielonej torebki i wrzu­
cić do głębokiej wody. 

Natomiast w Bonn działa ~dziej, który ten eam 
skutek osiąga przy pomocy lubczyku złożonego z serca 
gołębiego, wątroby i nerki zajęczej. Wszystko to należy 
wysuszyć, zetrzeć na proszek i wymieszać z krwią (naj­
lepiej Judzką). 

Niektórzy czarodzieje w poszukiwaniu recept (a na 
pewno dla reklamy) odbywają podróże do dżungli w A-. 
fryce czy Ameryce Południowej, gdzie od miejscowych 
czarowników uzyskują interesujące ich przepisy. 

W najpopularniejszych czasopismach publikowanych 
na Zachodzie całe kolumny pełne są ogłoszeń zamiesz­
czanych przez czarodziejów wyspecjalizowanych w roz­
wiązywaniu wszelkich problemów sercowych. Czarodzie­
je ci mają wśród klientów niejedną słynną aktorkę czy 
znanego polityka, nie mówiąc już o licznych przedsta­
wicielach tzw. warstw średnich, w tym lekarzy, inży-
nierów, adwokatów. 

W wieku XX, !kiedy !l'ozpoczął alę podbój kosmosu, 
w wielu rozwiniętych krajach lubczyk, wywodzący si!l 
s zamierzchłych wieków, nadal cieszy się powodzeniem, 

Opr. TŁ 

WYPADKI DROGOWE -
ALARM WE FRANCJI 

OPONY CORAZ Nlższ• 

W samochodach na do· 
bre zadomowiły się au­
tomatyczne skrzynie bir­
gów, ale dalsze postępv 
automatyzacji wydają się 
być wątpllwe. Nie przy­
jęły się np. automatycz­
ne czujniki zmieniające 
światła w cza•ie mijania 
się dwóch samochodów, 
automatyczna regulacja 
siły hamowania sprowa­
dziła się do zapobiega­
nia blokowaniu kół przez 

Prasa francuska bljP. 
na alarm z powodu ro­
snących statystyk wy· 
padków drogowych l 
liczby Ich ofiar. Budowa 
autostrad nie rozwiązu.1e 
jak się okazuje proble­
mu, ponieważ mniejsz« 
zatłoczenie na jezdni u­
la twia rozwijanie wl<:k· 
szych szybkości, w wy­
niku czego skutki wy­
padków są dużo cięzsze. 
Smierć zbiera na dro­
gach francuskich naj­
obfitsze żniwo w Jlpcu I 
sierpniu. W ciągu doby 
najgor~ze są godziny od 
18 do 21. Co czwarty wy­
padek powoduje we Fran 
cji przekroczenie szyb· 

Opony samochodów o• 
sobowych stają się co­
raz niższe. Zachęcone do­
świadczeniami a mery• 
kańsklmi fabryki euro• 
pejsklł'I rozpoczęły pro­
dukcję opon promlenio• 
wych o szerokim profilu 
I malej wysokości. Wie• 
le wytwórni reklamuje 
opony tzw. serii 70. Są 
to gumy, w których sto­
sunek wysokości do sze­
rokości wynosi 70 proc. 
Opony takie dają zna­
komitą przyczepnośl!, 
także na nawierzchniach 
mokrych I śliskich oraz 
zwiększają komfort jaz­
dy. Ich stroną ujemną 
jest natomiast duża ha• 
laśllwość, szczególnie od­
czuwalna podczas jazdy 
z małą szybkością po nie­
zbyt gładkiej nawierzch­
ni. Zalety przeważają je• 
dnak zdecydowanie nad 
mankementaml i spec.la• 
!iści przewidują, te jut 
wkrótce nastąpi kolejne 
obniżenie wysokości O• 
pon tak, aby proporcje 
wysokości I szerokości 
wyniosły 60 proc. 

prosty korektor. Być 
może większą karierę 
zrobią automatyczne pa­
sy bez,pieczeństwa, którf' 
są już wypróbowywane 
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SZWAJCARSKI DZIENNIKARZ, GILBER ETIENNE, 
NA LAMACH „JOURNAL OE GENEVE" DZIELI SIĘ 
WRAŻENIAMI Z POBYTO W CHINACH, 

JEST TO JESZCZE JEDNA RELACJA WSRóD WIE­
LU, KTÓRE OSTATNIO UKAZUJĄ SIĘ W PRASIE 
SWIATOWEJ, A KTÓRE W RóZNY SPOSOB PRZED­
STAWIAJĄ STOSUNKI W ChRL. 

„Za starych, dobrych czasów podróż na Wschód rozpo. 
czynała się w Port Saidzie, gdzi~ podróżnik nabywał 
kask kolonialny, Dz.iś podróż odbywa się z gołą głową 
w samolocie. 
Wyłania się z szarzyzny brzasku Karach!, przelot nad 

Indiami, gdzie w porze musonu zarysowują się suche 
koryta rzek, Zatoka Bengalska, lotnisko w Rangunie, 
Zbliżamy się do Chin. Mandalay, pierwsze wzgórza, któ­
re tak krwawo zaznaczały się w czasie' ostatmej wojny: 
fanatyczna l brutalna energia Japończyków. klęska, a 
następnie rewanż Brytyjczyków, epopeja generała amery• 
kańskiego Stillwella (Octowy Joe) i jego chińskich żoł­
nierzy. 

Tym razem my tu jesteśmy. Rozpoznaję łyse I zielone 
wzgórza Junanu. Przelatujemy nad Kunmingiem i jego 
jeziorem. Pustka, łańcuchy górskie obnażone przez ero· 
zję, krótkie pasemka dróg, maleńka wioska, to znów 
dolina, zbiornik nawadniający pola ryżowe i znów pust­
ka. 

Chmury przerywaj21 lekcję geografii, a w pobliżu 
Szanghaju rozpraszają się. Zaludnione, a nawet przelud­
nione Chiny. Widok zadziwiający: rolnictwo w pełnym 
splendorze: proste, długie kanały, ogrody warzywnicze 
i mrowie ludzkie. W tym regionie, dolnym dorzeczu Jang 
Tse Kjang, już w 1935 roku gęstość: zaludnienia na jed. 
nym kilometrze kwadratowym wyniosła 800 osób. Dziś 
przekroczyła tysiąc osób. 
Następuje wymiana samolotu. Czteromotorowiec chiń­

ski osadza nas wśród nocy w Pekinie. Jak potoczy się 
dalsza podróż? Dokonanie sondażu ekonomicznego nie 
było nigdy sprawą łatwą w Chinach. W końcu dochodzi­
my do porozumienia: nasza trasa uniknie naśladowania 
„klasycznych" wzorów. W ciągu sześciu tygodni zapozna­
my się z dziesięcioma okręgami w pięciu prowincjach. 

JAK Zl"JĄ CHLOPI? 

Komuny różnią się bardzo wielkością - od 10 tys. do 
50 tys. osób. Komuna stanowi administrację regionu oraz 
wykonuje pewne większe prace hydrauliczne. K1eruJe 
ona również różnymi warsztatami naprawczymi, niekie­
dy małą fabryką. Brygady produkcyjne (wieś, kilka ty-: 
sięcy osób) stanowią średni szczebel. Mają one w swym 
zasięgu ciągniki, kolektywną hodowlę trzody, odziarniarki 
wełny. warsztaty mechaniczne, kuźnie. Wypożyczają one 
sprzęt zespołom produkcyjnym. Zespoły produkcyjne sta­
nowią podstawową jednostkę produkcyjną. 

Ekipy produkcyjne organizują pracę w rolnictwie, dys. 
ponują małymi warsztatami, młynami. Istnieją kolek­
tywne hodowle trzody chlewnej, gospodarstwa rybne, 
hodowle kaczek. Ekipa jest właścicielem sprzętu oraz 
narzędzi I wypożycza je brygadom. Podstawową cechą 
kolektywizacji są małe jednostki: wieś ulica dużej wsi. 
Liczą one kilkaset osób. 

Ekipa opracowuje plan produkcyjny, zgodnie z dyrek· 
tywą dystryktu, za pośrednictwem komun. Ekipa płaci 
też podatek rolny (około 5 do 6 proc. wartości produkcji), 
zapewnia obowiązkowe dostawy państwu, ustalane na 5 
lat. Płody ponadkontyngentowe sprzedaje po cenie wyż. 
szej o 30 proc. Innym źródłem dochodu jest sprzedaż 
artykułów produkowanych kolektywnie, i dochód z war­
sztatów. Chłopi są wynagradzani wg. systemu punkto.. 
wego. Został on uproszczony w czasie rewolucji kul­
turalnej. Punkty uprawniają w pewnej części do wyna­
grodzenia w naturze: ziarna i bawełny dla każdego człon· 
ka rodziny. Zarobki wypłacane są w gotówce. 

Znajdujemy się w Chinach północnych, w Hopel. Liu 
jest w trakcie obrywania liści bawełny celem lepszego 
nasłonecznienia kwiatów. Jest mężczyzną trzydziestolet­
nim. Rodzina jego składa się z żony, matki i dwojga 
dzieci. Zarobek miesięczny jego i żony wynosi 476 jenów 
(1 juan - 10 mao - 100 fenów - 0,45 rubla, jeden ju­
an - 1,60 franka szwajcarskiego, to jest 2,5 juana - 4 
dolary - przyp. JJ.) z czego 225 jenów w gotówce, a 
reszta w ziarnie. Liu I jego żona otrzymują rocznie 225 ki­
logramów (przede wszystkim zboża), a babka i dwoje 
dzieci, każde po 185 kg, ponadto po 1 kilogramie baweł­
ny odziarnionej na osobę. Liu osiąga też prywatny do­
chód: warzywa ze swojej działki i z hodowli dwu świń. 
Jedną sprzedał za przeszło 70 jenów. Drugą przeznaczył 
na zabicie na ucztę z okazji nowego roku chińskiego. 
Liu sprzeda od czasu do czasu kurę i kilka jajek, co 
mu przyniesie 10 juanów. Pozostaje do sprzedaży nawóz 
trzody chlewnej ekipie - 10 do 15 juanów oraz „pro­
dukcja" latryny rodzinnej - 5 do 6 juanów. Dodatkowe 
dochody wyniosą więc około 110 juanów. Drób I irzodą 
chlewną sprzedaje spółdzielni po ustalonej cenie. 

Lecz była to komuna o dobrych warunkach natural• 
nych, posiadająca piękne pola bawełny i kUkurydzy, ob::i 
ficie nawadniane, 

Zainteresujmy się trudnlejS%yml warunkami; 
Znajdujemy się w odległości 30 km od Loyang (Honan), 

niedaleko od przerażającej Zółtej Rzeki. Nawodnienie na­
stępuje kanałamI wykopanymi w lessie. Wodę trzeba 
pompować: na wysokość 100 metrów, co nie udaje się w 
pełni, by zasilić wszystkie pola. Ponadto k?Szt nawadnia• 
nia jest bardzo wysoki. Na nizinie przydział ziarna wy. 
nosi 180 kg na głowę I 75 juanów w gotówce dla doro­
słych. Natomiast na wzgórzach ekipy są w stanie przy• 
dzielić 150 kg ziarna i 48 juanów w gotówce dla doro-
słych. . 

„Czy nie należałoby zapobiec dysproporc,om w zarob­
kach?" - pytamy kierownictwo biura rolnego. ok~~gu, 
„Nierówność będzie zawsze panowała na tej ziemi -! 
brzmi odpowiedź. 

Chiny były rajem dla większości ministrów finansów 
z krajów rozwijających się I rozwiniętych: Nie występu­
je bowiem w tym kraju inflacja, żądanie o podwyzkę 
zarobków nie ma kłopotów z bilansem płatniczym. Kon­
frontuję ~otatki z naszej pierwszej podróży w 1958. r. 
z obserwacjami aktualnymi. Niewielkie zmiany.. ~1ę• 
kszość: robotników zarabia od 50 do 60 juanów mies1ęcz· 
nie, a nadzór od 50 do 100 juanów. Zarobki kierownict':"a 
rzadko przekraczają widełki od 100 do 200 juanów. Nie­
mniej odczuwa się, od rewolucji kulturalnej, tendencję 
zmniejszenia tych różnic. Zniesione zostały premie, pod­
wyższono płace młodym pracownikom od 5 do 10 juanów 
- zarabiali poprzednio od llo do 40 juanów. Koszt utrzy­
mania, mieszkania, żywności, został przystosowany do 
tych norm płacowych, co pozwala nawet na dokonanie 
pewnych oszczędności, zwłaszcza jeśli pracuje zawodo;ivo 
małżeństwo. Oszczędności kierowane są do Banku Chiń­
skiego (3 proc.). Oszczędności pozwalają na zakup budzi­
ka, zegarka (chiński zegarek 100-120 j., szwajcarski od 
185 j.). Polityka rządu idzie w kierunku utrzymania ni. 
skich cen artykułów pierwszej potrzeby, natomiast wy­
soka marża jest dodawana do cen Innych artykułów: ze„ 
garków, rowerów (140 do 150 j.). . 

Obserwuje się również wysiłki podjęte dla zmnlej· 
szenia różnic w dochodzie między miastem I wsią. 
Jednakże podczas gdy płace miejskie są stabilne. chło­
pi coraz więcej zyskują na produkcji kolektywnej 
ł sprzedaży prywatnej. 
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••. Alkohol jest w Szwecji bardzo drogi. Dla tego zapewne określone grupy turystów szwedz. 
kich odbijają to sobie, gdy wyjeidiają za granicę, m. in. do Polski. Ale nie tylko to 
wstrzymuje Szwedów przed nadmiernym piciem. W kraju tym obowiązują mocno zakorzenione, ~ 
często nie pisane zasady solidnego iycia i pracy. Alkohol temu przeszkadza. Moina się fa 
z tych rygorów wyłamywać, ale wtedy szybko traci się także różne przywileje, jakie gwa· ~ 
rantuje życie uładzone. ~ 

Niezwykle ostro karani są 
np. w Szwecji kierowcy za­
trzymani w czasie jazdy „po 
kieliszku". Istnieją też akty 
prawne pozwalające społe-
czeństwu bardzo skutecznie 
bronić się przed plagą noto­
rycznie pijących nierobów. 
Przymusowe leczenie grozi 
każdemu, kto pijąc, staje się 
niebezpieczny dla swego oto­
czenia. kto na skutek nad­
używania alkoholu zaniedbuje 
obowiązek zapewn:enia utrz.v­
mania rodzinie, kto dla In­
nych staje się przez to cię­
żarem nie będąc w stame ta­
ro bić na siebie. Pasożytnictwo 
jest w Szwecji jednym z naj· 
cięższych grzechów i wszv•t· 
kie prawa działają tak, że 
przywileje socjalne są udz;a­
łem tych. którzy sami w sto­
sunku do ogółu zachowują się 
lojalnie. „$więte krowy" spę­
dzające dni na popijaniu I 
nieróbstwie nie mogą w tym 
kraju liczyć na niczyją sym­
patię ani wyrozumienie. 

~ 

ste bardzo wcuśnle, bo fuł w 
szkole podstawowej, żadne ob· 
razki i inne ul1oku~v-pukusy'' 
nie są w stanie nikogo mocniej 
zainteresować. Najczęściej spo­
tykanym w księgarniach Sztok· 
holmu plaltatem jest wielka ro· 
tografla zakochanej młodej pa­
ry, a pod nią odpowiedni na­
pis propagujący świadome ma• 
clerzyństwo. Podręczniki w ro-
dzaju „Droga do dojrzało-
ści", „życie seksualne t 
życie we dwoje", broszury 
„Gdy Jesteś w ciąży", „Kobi~­
ta I meżczyzna - sex - tze· 
czy, które powinno . się w~e· 
dzieć", album „Narodzrny dz1e• 
eka" - to lektura, z l<tórą bar­
dzo wcześnie programowo za· 
poznaje się młodzież. 

Szerokie wprowa.Jzenle w 1940 
roku tej edukacji do prog!'a· 
mów szltolnych, wynika z ogól· 
nycb zasad etyki obowiązują­
cej w Szwecji. Według tyrb u­
łożeń każda jednostka powinna 
mieć szanse od najwcześniej­
szych lat pełnego świadomego 
rozwoju, a wprowadzenie dzie­
cka przez szkolę w problemy 
anatomii, psychologii I prawi­
deł tycia emocjonalnego I sek­
sualnego jest według Szwedów 
gwarancją zachowania równo· 
wagi w tych sprawach. 

TAKA FILOZOFIA 

Z tych solidnych, tradycyj. 
nych dla Szwecji reguł, naj· 
częściej wyłamuje się oczywi· 
ście młodzież. I mimo, że wo­
kół niej koncentruje się 
przede wszystkim uwaga 
świetme zorganizowanego nad 
zoru społecznego - szkół, 
organizacji społecznych, ko­
ścioła - w prasie codziennej, 
telewizji, propagandzie ulicz­
nej pełno przestróg i na woły­
wań o umiarkowane u~ywa­
nie świata. Na przeciwdz ała­
nie alkoholizmowi i narko· 
manii wśród młodzieży prie­
znacza się w Szwecji olbrzy­
mie środki. Problem istnieje 
jednak jako narastające. tru­
dne do opanowania zjawisko. 
W 1945 r. na każdych 10 mło­
dych ludzi przypadało w 
Szwecji 4 abstynentów. W 
1970 r. liczba ta spadła do 
jednego. Samotny, młody, do­
brze zarabia~ąc;y Szwed z 4 
tys. koron, wydaje około 1.100 
koron na piwo, wino, wódki 
i tytoń. Młoda Szwedka 460 
koron. W miarę doroślenia 
młodzi Szwedzi przestają jed­
nak szastać groszem. Z wie­
kiem przychodzi stabilizacja, 
a z nią nawrót do tradycyj­
nych ideałów - ciułania za­
robków na coraz lepsze do· 

my, auta, na coraz atrakcyj­
niejsze podróże. . * . z zupełnie niezwykłej, Jak 
na nasze warunki Ilości mate­
riałów z dziedziny wiedzy 1e­
ksuologlczneJ, urośly liczne 

cJI oficjalnie toleruje tlę porno­
grafię. Traktuje się Jednak u­
sługi całej tej branży jako 
sprawę prywatną katdego. Nie 
wolno więc tej problematyki 
eksponować publicznie, narzu­
cać, reklamować, 

1 TAKI PROGRAM 
krytykowane są nadal w sa• 
mej Szwecji, zarówna przez ra• 
dykalów, którzy uważają, że 
zrobiono Jeszcze za malo, tak 
I tradycJonalistów, którzy wska· 
zują na następstwa. Czy są one 
Inne niż w każdym Innym kra­
ju o bardziej zagmatwanych za· 
łożeniach etyki i wychowania? 
Chyba nie. Szwedzi natomiast 
mając jasny obraz tej skom• 
pllkowanej problematyki spo· 
łecznej, stosują na co dzień 
metody, które ze wspólżyr.ia 
dwojga ludzi eliminują mo­
menty najbardziej konfliktowe 
I dramatyczne. Sprzyjają temu 
m. In. całkowite równoupraw­
nienie w zakresie swobody I 
odpowiedzialności obojga partne 
rów, moitllwości regulacji uro­
dzin oraz wszechstronne zrów• 
nanie we wszystkich przywile­
jach dzieci pozamalżetisklch, 
Przekonałam s\ę 'W\e\e n.1y, te 
kobiety s pełnych rodzin z 
przekąsem zauważały, te w 
Szwecji najlepiej jest być sa­
motną matki\, bo zarówno taka 
matka Jak I Jej dziecko otrzy• 
mują najwlększ11 llośt\ śwlad· 
czeti ze strony pailstwa w po­
staci dodatków rodzinnych, mle· 
szkanlowych, przedszkolnych 
Itp. 

MITY 
O „SZWEDZKIM GRZECHU", 

Nie w pełni znaJdul11 001 po­
krycie w rzeczywlstoAcl. Nic 
latwleJezego Jak przywiezienie r. 
podróży po Szwecji ró:l.nych 
pornograficznych atrybutów -
pocztówek, filmów, kart do gry, 
czasopism. Można Je dostać w 
każdym wlelobranłowym „aa· 
mle", w najmniejszej dziurze. 
Rozprowadzają Je sprzedaw­
cy gazet, wlaaclclele trafik, 
kslęgarnL Od 1971 r. w Szwe-

Nie przeszkadza to Jednak sa­
lnteresowanemu tury~cle w o­
trzymaniu potądanycb u1lug 
czy to w postaci lektury, czy 
tet rozrywek bardzleJ dostow­
nycb w \okalacb typu „Soho­
aexbope", w kinacb t kabare­
tach o specjalnym programie 
Itp. 

Tak, Jak paryżanie, mlesz-
katicy Sztokholmu zo1tawlaJ11 
Jednak te przyjemności pr:r:yby-
1zom, którzy chCll za nie alono 
płacić. W kraju tym, gdzie o­
swojenie I swobodne traktowa­
nie problematyki 1exu zaczyna DokoAczenle na str. I 

Przewróciła się wieża Babel ł rozsypała tysiącami cząsteczek 
po Złotej Pradze. Jak szkiełka w kalejdoskopie przesuwają się 
kolorowe grupy ludzi na Staromiejskim Rynku, wypełniają 
Złotą Uliczkę, ciągną barwną wstęgą po dziesiątkach stopni do 
Złotej Studni, przewijają się pnez dziedziniec i sale zamkowe 
Hradczyna, wypełniają muzea, zabytkowe kościoły„. 

funkcji, a potem dojazdy, prze,azdy 
L~ dziesiątki innych spraw. 

Co m6wl4 turyści o Czechosłowacji 
ł ja1k oceniają ~arania gospodarzy o 
dostarczenie im atrakcyjnych wrażeń? 
Międzynarodowa Organizacja Stowarzy­
szeń Twrystyki, którego członkiem jest 
CSRS, sprawdziła walory tego kraju 
poprzez a.nkietę zawierającą 39 pozy­
cji do oceny. Wyszczególnia się m. in. 
charakterystykę obywateli, kulturalne 
I społeczne akcje, architekturę, teatry, 
ko111certy I muzea, pamiątki historycz· 
ne, znaleziska archeologiczne - łowiec­
two I rybołówstwo, tereny ciszy i zoolo.., 
giczne ogrody - ach, mnóstwo szcze­
gółów do opisania, a wśród nich także„. 
pobyt nad morzem (tekst ankiety adire­
sowany jest do wielu państw, mor­
skich takżę). Otóż ten jeden punkt nie 
rostal pozytywnie oceniony. Reszta zy. 
skala bardzo wysoki~ noty. Poważnie 
traktuje się bowiem turystykę w Cze­
chosłowacji. Jest ona jednym z wat­
nycb i111strumentów integracji między­
narodowej. Program RWPG nie bez 
racji zawiera rozdział na ten temat, 

Nieprzebrane tłumy turystów. Od ra­
na do nocy autokary różnych marek 
toczą się jeden za drugim - trasami 
z przewodników - po mieście, zatrzy­
mują się na Starym Rynku, łeby go­
ście zobaczyli defiladę apoot.ołów zega. 
rowej wieży, kiedy ro.z.lega się dźwięk 
wybijający godziny. 

Z okna gabinetu int. M. Liona -szefa 
propagandy „przemysłu" turystycznego 
w Czechosłowacji - widać jak na dło­
ni Stal'y Rynek „pod okupacją tury­
styczną". Zdawać się może, że pół świa­
ta wyznaczyło tu 110ble rendez-vous. 
Czechosłowacja przyjmuje gości - z ro­
ku na rok więcej. W ubiegłym 8 mlllo· 
nów cudzoziemców odwiedziło ziemie 
Czech I Słowacji. (Jest to liczba prze­
kraczająca połowę stałych mieszkańców 
Czechosłowacji - 14 ml-n), 

- Taka fala nlesl,e za soJ;ią problemy 
;... powiada inż. Lion. - Najpowdniej­
rzym jest zakwaterowanie, Praga jest 
wąskim gardłem, a kaidy turysta co 
najmniej jeden dzień przeznacza na po­
byt w stolicy. Hotele I motele nie mo­
gą sprostać zadaniom. 

Wldzl-alam to na prz)'kład'Zle „Intł!'l'• 
nationalu" - olbrzyma wśród hoteLi, w 
którym dzień I noc pulsuje tycie ludzi 
wędlrujących. Recepcja przyjmuje zamó. 
wienia telefo·nicznie na pokoje z wie­
lotygodniową rezerwacją. 

- Wspomagamy się rótnymł sposo· 
baml - mówi dalej Inżynier - wylko­
rzystujemy bursy akademickie, a ostat­
n.\o kwatery w domach prywatnych. 
Poza Pragą orga'!!lzujemy 100 nowych 
pól campingowych. 8 tys. łóżek -zdoby­
liśmy w najatrakcyjnlejgzycb miejsco­
wościach, wykorzystaliśmy nawet„. Du­
naj. (Rzeka jest jedną z dróg, którą 
przybywają turyści. Bratysława przyj· 
muje codziennie statki z Węgier i Au-
strii). · 
Wykorzystać Dunaj, to znaczy ?JOr· 

ganizować hotele na wodzie, zwane bo-

telaml. Pn:eznaczoco na ten cel statki 
~ wykorzystując wolne moce budowla­
ne w st.oczni rzecznej - przystosowa­
no je do funkcji hotelowych. Ogląda· 
łam taki hotel w Bratysławie. 123 ko­
rony kosztuje doba w czteroosobowej 
kajucie. 160 osób przyjmuje botel, peł­
niąc swe usługi od marca do grudnia. 
Jest tu restauracja i kawiarnia „ex· 
preeso". Niektórzy goście narzekają, te 
ciasno w kajutach, ale większość uwa­
ża ten styl kwaterowania za, atrakcyj­
ny l oryginalny. 

Gastronomia jest bez reszty wprzą.g. 
nlęta do mechan~mu ~urystyki f f.unk· 
cjo.nuje bez zarzutu, cierpiąc (nledo· 
strzegalnie dla gości) na brak rąk do ' 
pracy. Stąd w oknach wielu lokali wl· 
dnieją anonsy o pilnej potrzebie za­
trudnienia personelu pom<>cnićzego. 

z-
- Usługi dl& turystyk! 1ą otwartym 

problemem - powiada szef propagan­
dy turystyki. - Stacje benzynowe, 
warsztaty naprawcze l „żółte a.nioły" 
pogo.towia technicznego - na głównych 
arteriach komunikacyjnych muszą sta­
nowić gest4 i sprawnie funkcjonującą 
sieć. Jest to bowiem tym bardziej istot­
ne, że Czechosłowacja weszła do spół­
ki B_TBA - przedsięwzięcia zainicjo­
wanego przez Polskę, a rzecz polega na 
turystycznym połączen.liu dwóch mórz: 
Bałtyku i Adriatyku - przez Tatry I 
Balaton. Chodu tu o turystów skandy­
nawskich, Sprawą wręcz prestiżową 
jest doskonałe ut.orowanie Im tej drogi, 
a ma ona kilka odgałęzień. W związ­
ku z tym punkty przejść granicznych 
wymagają też zabiegów organizacyj­
nych pod kątem usprawnienia ich 

Czesi ł Słowacy są gościnni, uprzej­
mi i eleganccy '\l?:Obec turystów, Dbają 

z e 
bard2o o estety~ę otoczen.\a, propagu. 
ją miejscowości mniej zna,ne, a budzo 
interesujące, ocganizują konkursy po· 
do~ne naszemu konkursowi o tytuł 
„mistrza gospodarności" dla wsi 1 osie­
dli, leżących na turystycznych szlakach, 
a nagrody prze:maczają na dalsze 
przeobraża.nie miejscowości. Sławią 
zwycięzcę w telewizji, pobudzają zdro­
wą rywalizację, ambicje narodowe. 
Stolice republik, sławne uzdrowiska, 
małe mi!lsta, wsie I osiedla - starają 
się pokazać bogatą historię, naTOdowe 
pam.iątld, zabytki I zdobycze dnia dzi­
siejszego, Jest co ogliidać i jest co po­
dziwiać, a najbardziej - sprawność 
organizacyjną, dyscyplinę społeczną l 
kulturę życia codziennego, 

ZOFIA TARNOWSKA 
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UPRZEJMIE PROSIMY NA· 
SZYCH CZYTEC..NIKOW O 
TRAKTOWANI& HOROSKOPU , 
JAKO PRZYJEMNEJ, NIE• 
DZIELNEJ ROZRYWKI .•. 

BARAN (21. 111 - 13. lV). 
Ja.k,e4 d.robn11 zmartwienia ale 
ł klika sukcesów. Bądt bar· 
dziej konsekwentny t0 pracv 
ł w tyctu oscblstym. 

BYK (19 . lV - 20 V.). Zbvt 
la.two ulega.u na.ttrojom ł 
plotkom. Mum2 koniecznie 
zmtenlc! 8W01e postęi:>owanle 
wobec nafblttszveh. Uwataj na 
zd.rowle. 

BLIZN' !!;TA (li. V - 20. VI) 
W.nystk •e twot• kloP<>tll 11z11b· 
ko miną I nad.ejdzle okres 
bM'Cho pomvllny. Nie J)Olblnt.· 

Ml tedna.Jc ~keewa.t11d petD• 
nych spraw ł IUd.Jł. 

RAK (Il. VI - li. VII). W 
t11clu za.wodowttm ł prywat· 
nym na oqól wazvrtko ukla­
dad Blę będz.14 po twojej myśli. 
Oczekuje cif JedinaJc 11poro 
pracy. 

LEW (Ił. VII - li. VIll). 
Drobne problem11 rodzinne, 
11*ld wa.tne spotk4'nWr lub 
randka. Qd .abot11 to!e!e mo­
te zaleted bącU :rmten!d ••• w 
twoim łl/flłU. 

PANNA (2!. Vlll - 1%, lX). 
Niektóre spraw11 ł toydtJ<rzenla 
musisz uznad za nlebyle. To 
eł tUtJ<tw! tycie. Koniecznie 
więcej cza.su poowlęc! na rocz· 
wiąz-le dręczącego clę Jtd od 
d.awna pro!l!emu. 

w AGA (23, rx - 12. X). 
Okres d.obrv. Wtęcej jedna.le 
przllblf'IDG1 w towwrzyńW!a 
ot0'111, k.tóra. olca.zuje cl oata.t· 
n!o wteta sympatii. Nie za­
przepald takta na.nsv. która 
od nled.alID!l4 je.n Ol d.ana. 

SKORPION (U. X - U. Xl}. 
Tydiz.tetl !lez większych 1Dlfda­
rzeń. Jeden z 10!elu. 

STRZELEe (Z!. XI. - I!. %11). 
NtJJSwóJ dobrv, okrai 11przvfa· 
jącv zala.twlam.t-u wszelktcll 
spraw • realf4:tJJCfj pl(llfl.ÓW. Ko­
nieczna fednak musisz bvd 
bardziej Z<f1/S'Ct/'PllnotDtJ<nV ł 
stanowczy. 

KOZlOROZEe (22. Xll . 
20. I). Powtnnal zmtentd. na 
jakli cia.s •woje naJblltsz11 
otoczm!e. Oe! piątkowego 11pot· 
ka.nla wle!11 mot11 uldec!. 

WODNIK (U. I - za. 11). 
Krótka podrót, ~ l>POtlea· 
nie, nie lekcewa.t i.ntormacjl 
ntliplywających od J)O!oW11 tt.1· 
gronia. 

RYBY (fD. Il - IO. 111). Bai!'• 
<tzo pom~ln11 oleres w twoim 
życiu. s1111ne ~kcesy. Równlet 
sercowe. Koniecznie jedna.I< 
więcej eza.su poświęcaj swym 
za~ o!lowląZlkom. 

u 11 11 

124-154 (czwartki i niedzle- ~ 

'. ~ le godz. 17-22), DDK ł..6dt· ~ 
~ Polesie uL Wapienna 15 (so- ~ 
~ ~ ~ boty godz. 17.30-21), ~ 

~~~~""'~'~~ 

PO!scJ' kolekcjone.rz„ coru powszechniej wymlenłaf11 mled:z;y 1ob11 płyty t '° me tylko 
krajowe, ale 1 zagraniczne. ~ywlśc:ie tylko niewiele wymienianych płyt jest całkowici• 
(!abrycznle) nowych. w nie otwartych fabrycznych opakowaniach: wtękazośó a nich jest 
UtYWana. lak określić Ich 1tan. aby me było pótnlejuycb reklamacji? 

Przyehod~ s i>0mcc11 wymjenlaJ11cym pry­
ty, pragne podacl powszecbnJe stosowany ked 
do oznaczania stanu technlczne11:n pl:fł, opr&• 
cowany orzez Henryka Choll6..~klei:o. Stosowa­
ny oo Jest a powodzeniem lut od przeszło SI 
lał Przez wlele eusoolsm kolekcJonersk.lcb 
I na aukclacb ptyt na Zachodzie I nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby wprowadzi~ go I u 

' 

na.s. Opiera sJe ona na ł-stopnlowej skali oce• 
ny zutycla płyty. 

N (new lub mlnt) - płyta nowa lub „pro­
lńO •Pod prasy", Na nalepce nie ma łladów 
OSI talerza rramofona. Płyta pozbawiona Ja­
ll:lcbkolwlell: akaz lab łladów ~)'Wani&. 

• (eseelleot) - B11akom1ta. Stan płyty Ideal­
ny. ale podezaa odtwarzania słychać szumy epo­
wodowane Z'Utyclem materiału płytoweu. o 
niskim pozfomle, Jednak wyrdnle zaznaczo. 
ne. 

V ('Vllr;r fOOd) - li. dobra. Pozfom szumów •PO­
wodowanycb sui.felem materlalu plytowego, 
wytszy Dit w przypadku ptyty „E". oraz mot• 
Uwe wyst11plenle dodatkowych cakłóeed spo­
wodowanych znłYdem lub oleumleJętnym 

obchGttzentem !de z p~ 'lllołllwe tak:te lek• 
kle odkształcenie Pl:vtY. 

O Ucood) - dobra. Przesłneb1wanle fencze 
snotne pomimo szumów, arlekształced, zn.laz.. 
ezenla rowków. orólnelfo zu:lycla. I „zdarcia", 

ł' (fair) zadowalaJ11ca (c!ołd dobra), Prze­
Rłuchlwan.le nleprzyJemne, pontewał poziom 
szumów f zolekaztalced r611"1lY Jest poziomowi 
narranta. 

P (poor) - marna. l!lznmy I w!ell:S'Ztałcen1a 
mają poziom wytsz:v n.lt samo DAtrranle. PłY· 

ła w tn. mnie ll:omplemte nie nadaje ale do 
odtwarzania I mote bycl naJwy:leJ obiektem dla 
zl>leraczy nalepek płytowych. 

IKE AND TIN A TURNER 

Tina lesi bezsprzecznie naJlePSzą obecnie tan• 
cerką rhythm and bluesową, a tak:te świetną 

odtwórc„ynlą spirituals. Spędzi.la ona więk- ' 
az~ częś~ swej młodości w K.noxvllle, a;dzle 11:0· 
apel wykonywano poder.as katdeJ niemal uroczy. 
atoścl rodzln.neJ. Jej repertuar Jest bardzo 
rótnorodny: „Come togetber" Beatlesów, 
,,Honky tonk women" Rollln1 Stonesów, „1 
want to take you hlgber" - wlelkJ sukces Sly 
Stone•a I Jego ,,Rodziny" oraz „Proud Mary", 
przebój Creedence Clearwater Revlval. 

lke pracuje nad bluesem .fuj od 19łT rolni 
Jako gitarzysta, planista 1 dyrygent. kompo­
zytor I aranter. Debiutował w Mempbls. W 
1960 r. 1potyka Alllene Bullock. obecną Tlne 
Turner. lcb pierwsze wspólne nagranie to 
„A tool ID love''. Po nim następują dzlesląt· 
kl Jnnycb. Doskonale wykonany koncert. a 
orkiestrą. •plewka,mJ I ln'UPą wokalną. zdoby­
wa. Im popu,larao.śd.. wśród cza.niej publlc:znoścł· 
amerykańskie.I. stają sht tak .sławni ·Jak ·Jam. 
Brown lub Bobby Bland. Francja odkryła kh 
dopiero w ~glyni roku na Mldem w Canne. 
I podczas dwu koncertów w Parytu. 

Nina Simone Jesł byi'! mołe bardziej wzrtt• 
azaJąca, Aretha Franklin łplewa mote piękniej, 
ale tadna s nieb nie ma elmpresJI I poteił 

rlosu Tl.ny Tumer. Na scenie Jest ona praw• 
dziwą kró1ow11. W ezuacb. kiedy gra aie glot­
no. eoraz irrołulej, ole mołna pozostać nie­
ozutym oa łen trl09 zmysłowy, który całko­

Wicle pa.nuJe nad słuchaczem. 

ANDRZEJ JOZWIAK 

Chcecie to wierzcie 
· .,MAŁY KRAJ NAD MORZEM•• 

Ukazujący 1!41 w Hongkongu tygo­
dnik „Far Eastern Eeonomlc Revlew" 
zamieścił na pierwszej stronie w Jed• 
nym a ostatnich numerów następuJI\· 
ce ogłoszenie, w rubryce „Sprzeda:t 
nieruchomości": 

,1Wletnam południowy. Mały kraj 
azJatyckt nad morzem, natychmiast do 
Oddania. Dotychczasowy właściciel wy. 
jetdża za granice. Korzystna oferta 
gwarantuje szybkie porozumienie. Na· 
bywca musi podjąć si<: odpowledzial­
noścj za wolne wybory, 1leroclllce I 
cmentarze", 

ROZCZAROWANIE REDAKTORA 

Reporter amerykaflskleso dziennika 
„Pblladelphla [oquirer" postanowił 
skorzystać z zamieszczonego w piśmie 
„Sat11rday Revlew of Science" spisu 
telefonów szeregu czołowych polltyków 
I osobistości w róznych kraJacb. W 
Białym Domu odpowiedziano mu, 7.e 
„prezydent nie mote podejś~ do tele· 
fonu". w pałacu Buckingham - te 
,.królowej nie ma", W Watykanie te• 

lefonllta ołwladczył: „Jego •wl11tobll· 
wo•cl nigdy nie rozmawia przez tele• 
fon". Telefon południowowietnamskie· 
go prezydenta Nguen Van Thleu, Jak 
powiedziano redaktorowi, ,Jest 1epsu-
tf"• 

WYROZUMIALA ZONA 

Pani .Jean Orrell a Cherry Wllllng• 
bam w Wielkiej Brytanii pozwollla 
swemu mężowi wstawlcl do 1alonu Je· 
go, Uczący fut dzlewlęcl lat, samo· 
chód, przy którego kapitalnym re­
moncie b<:dzle mógł w cieple spędzać 
Jesienne I zimowe wieczory. Postawna 
Jednak Jeden warunek: na Swlęta Bo· 
:tego Narodzenia wóz ma bycl wynie• 
alony I ustąpid miejsca choince. 

BRAK SZACUNKU DLA ITAROSCI 

George Grlndle, prawnik • Takom11 
Part, w stanie Maryland w USA, po­
stawił 1wóJ samochód, marki De Soto, 
model 1951, przed autoserwisem, gd:zf P. 
miano dokonać drobnej naprawy. KIP. 
dy odszedł, lokalna służba policyjna 
uznała, że Jest to porzuconv grat. DP 
Soto zostało odholowane na cmenta· 

rzyako aamocbdów, gdzie kompresnr 
przerobił Je na zgrabną, nlewlelkll 
kostkę. Grlndle występuje obecnie se 
skargą przeciwko przesadnym pod 
względem dbałości o porządek ojcom 
miasta. 

WIELKODUSZNI FILANTROPI 

Pani Mary Batchelor a Londynu 
cierpi na lęk przestrzeni I od 20 lat 
nie wychodzi z domu. Ponlewat m11.• 
rzenlem Jej :tycia Jest pobyt nad mo­
rzem - towarzystwo dobroczynne, dla 
którego Mary szyje w wolnych chwl­
laeh laleczlfl, postanowiło JeJ się od• 
wdzięczyć za pracę społeczną: ofiar!'· 
wano Jej w prezencie butelkę praw­
dziwej wody morskiej I nieco plasku, 
aby mogla poczui'! zapach morza we 
własnym domu. 

KTO KUPI RADIO KOLUMBA! 

W nowojorskiej guecle okazało 1111 
tartobllwe o&louenle: .,Sprzedam cen• 
ną osobliwość - radio· Krzysztofa Ko· 
!umba", Zgłosiło się„. 6ł zainteresowa­
nych. 

N d 
~ e1cn1(lo •• .lłmolDe ~!>o. ~ 

a 1'1 taglowi.c · nlolł11 !od.owa.i. fu.U. srodatsr 
~ Ot"Zvm4' pewni. w alę'1ntęt11ch dzon,ł4c1ł 
/colo tterowe I nllCU pod nosem m4rvnaralcCI 

l'folMTc•· B11ł ia.d.owoionv, ml4l przed wbq łtfllco et noc. 
a potem •<llWinWI do portu, d4 Gd.ańs~ gclzł• czel«ić bł• 
dz!e 1•go wladca no „gtDlaidJcę'•, która prz11'111wa aJ I da.o 
~Telego Paryta. 

„Gwta.zd.kq" bl(la etar1Za.wa 11-na. •lunn11go w~ 
ł bMokowej tuuv, o rysach typOWe;I Włoszki. Tą wzlfdrle• 
rtoczteroletnlą nlewta.Btq t111la kstętna Ludt»IT«i Maria Gon­
zaga d.11 N11ver1. W na.pięciu oczek.twala następnego rtJ<lłka. 
Slutebne krzątaly Ble w lcabtnte kstętnej. Prz11g0wwywalv 
dla niej cieple lote Z 1qsteclztwa do!llegaly odglosll zclro• 
wego snu. To Opalll\skl chrapał lak n •edźwledź. Spe!nll 
ratka.z Wla.d11sta·wa IV: za.wari 6 !!stopa.da 1645 roku w Pa­
rytu związek malteńskł i księżną w zastępstwie lł"Wl!iłO 
w!adcy 1 tera.z wracal i Ludwiką Maoią do :leJ rwwe1 
ojczyzny. 

Byla prawdziwą chlubą I ozdo!lą paryski.eh salonów. RV• 
chlo zakochuje Ble w niej m. In. ksiątę orleański, bra.ł 
Lud.wlka XIII Lecz za.wiś<! dyna.styczna królowej przeryWll 
ten stosunek. Ludwika Marla mus! przenieś<! się do zam­
k.u w Vincennes, który sluty powszechnie za więzienie po­
llt11ezn.e. C..ecz dwór zajmuje 1ię nada.I jej Losem. Jut Ul 
roku 1635 doklada iw.rań, ab11 na.klOnll! naszego Wladys!a­
wa IV clo poś!ublenla t.udwtkl MtJ<r!I. Zabiegi te n!ll osui• 
gają skutku z poWOdu odmowy stronnletwa rakuskiego, ktcS• 
re nie pozwalalo królawl zerwad ze starymi tradycjamł 
habsburskimi ojca.. - N!elJawem nowv ClOs goctz.t w serc• 
Ludwiki Marli: w !'Oku !637 trtJ<el ojca.. Nie przesta.je jed· 
na,k pie!ęgnowat! myt!!, te się „wrodzlla na króZOWę". Przed­
wczesna fmlerc! eecvzu Renaty nastręcza Lu.dwie• MarU 
ponownq okazję. Ud.aje się podwa.tyć wplyw stronnictwa. 
rakuskiego na dworz11 polslelm. Kstętna oferuj• B<WOJll re• 
'"' oWdctDl.<1lemu Wla.dys!awowl„. 

Statek zbUtal l!ę maJettatvcznłe er.o portu gclal\skle~: 
Zahuczal11 1aiwv armaitnl11. Niezliczone tlumy wtwa,towal!I 
na czele! nowej królowej. Jeszcz11 nf.gclll n.le przybrał Gdańsk 
tak odltoletnej 1 bogatej sza.tv. Lecz W!adystawa nie bylo 
w§rócl toltających. ehoroba .za.trzyma.la leróla Ul drodZe 
ł muBlal wrócld do Wa.r1zau:11. 

Doptero Po długich tygodni.ach na.stąpllo plerwsH B~ 
kam.le. Wta.clysla.w mfal wówcza.a plęddzles-ląt jedoo lat, był 
schorowany I niesamowicie otyly, z.nal się jednlaik dcskona• 
Ze na lcobletach. Gdy ujrzal ~q „lmporrowaną po!owicę•• 
rzeki: 

- rot JHł t.o owa pleknolc!, którq te§cte mł ta.1c tD1f• 
chwalaUT 

Sitna łndywldualno§c! Wlad11slawa nie porwa.la.la Ltu1Wł· 
ee w tym stadle malteńsklm na rozwinięcie skrzyd.el emtJ<n• 
cypacjl, ctego tak btJ<rdzo pragnęla. Wladca !lyl zdania., t• 
„tle alę w takim d.omu dzieje, gdzUI kwa glo§nleJ od ki>­
guta Pleie''. Ludwika Ma.rla uzbrolla się w cterpllwo§c! 1„; 
wkrótce zostala Wdową. Sąctzid na.Zet11, te !lez wiekszee» 
talu. . 

Szybko ostOO!la rie r nowym polctenfem t rozpoczę111 
~erglezne .Wa.nta o Wybór ta.kiego króla. który zostan!• 
Jeclnocze§nfe Jej mętem. ł to uleqlym mężem. Zclecydowa-no 
11lę na byleqo braciszka za.konu Jezuitów, posta.clacza ka• 
pelusza kard.ynalsklego. przyrodniego brata Wladyslawa !V, 
Jana Tl Ka,zlmlerza (1609-167Z). który po uzvskanlu clys· 
pen.•y w Rzymfe poją! !lratou:ą d·nla 30 maja 1649 roku z11 
tonę. W nowym malteństwle sllnf Pjszq t11.clywld1Wlnofolq 
!lyla niewątpliwie Ltu!w!Tca Marla. Mówią. że „wodztla mę• 
ta. Jak maly Ettopczyk slonla". Maltonek szu-kal wlec ra­
kom.pensaty u tn.nych kobiet. 

Ludowi.ka urod.z·Ua Ja.noWI dwoje dzieci, które jednak n.I• 
przeżyly roku. Kf.ecly nie ZtJ<nOsllo 1lę na dalsze potOmstwo. 
królowa i tym wlęknym za.palem o<1.clala. się sprawom pu­
bllernvm t0 tym clętktm ł z!otonym okresie naszych dz!•· 
tów. Ale „ba.b~kle rzqcly" nie oopowla.<taly nasżvm SC14'• 
ma.tom: 

„Nie td1'0104f, Lu.d!Dfko, frllJftCUSka M<IA'1/JO, 
W Pol$Cll laskł nlepe!na, piekielna Ha.rpfjo1 
Dla.bel z tobq. nieszczęsna§ między Polakaml1 
Owoc tVWof,a &wego bodaj nie byl z n.anni .„ •• 

Niewdzięczne ten to stanowlsko wobec tej, która nleugl~ 
ole bron.Ila nle_podleg!oAct I calO§ct naszego państwa LU• 
dw!ka przyczy-nila &tę takł11 clo przeszczepi.enta kultu.r11 ' frag,. 
cu.r~iej w P..alsce. 

L'!Ld.w!lca . byla nteustaon.n.i. a<ktyuma., „zdrotota przy swyeh · 
pracach 4 turbacjach nadwerężyła", stąd już w ptęćd.zie· 
sl.ątym. -szół'tym• roku t:ucla z tego §wl.ata zeHć mu.si.a.la 
Zgodnie z Jej WOią pochowa·na została w zakonnym ha.blcte

0 

a klasztorowi wizytek za.pt.sala iWOJll serce. Zwłoki spo; 
czę!11 na Wawelu. · 

KONRAD RUCKI 

~~~~~~~ 

(Redaguje Klub Szaradzistów ŁDK) 

PBAWOSKOSNIE1 1; Zdrowotne ugnlatanle mięśni 2 Dodatkowa 
Walka W tnermlerce, 3. Deszczochron, ł. Wdzianko kobiece 5 Po­
Jemnik Wielkopiecowy, 7. Torba, wór, 9. Karaluch Inaczej '11' Ka 
merdyner, służący, 13. Np. tandem, 14, Kojarzy się z 0 ' tetii " 
Pierwiastek z rodziny platynowców, 17. Wielki na nl~bi~: ' 15• 

LEWOSKOSNIE: 2. Najniżej gra t śplewa, 3. Wleje ku r<$wnl• 
kowi, ł. Ryś stepowy, 5, Zajezdnla „Syrenki", 6. Rodzaj przejścla 
między uucaml, 8. Feudał abisyński, 10. Kołacz. 12. SiąskJ klub 
aportowy, 13. Stol!ca braci polsklcb, 14. Popis, parada 16. Rodzaj 
tkaniny płaszczowej, 18. Prezent. ' 

Rozwtązanla naclayłaó należy pod adresem „DL" w terminie 
~?.~owym z dopiskiem na kopertach (kartach) „krzyżówka-ukoś-

Nagrody kslątkowe za rozwiązanie zadań z dn. 5 t 12 listopada 
1972 r. wylosował!: J. Kulczyckl Lódź, ul. Przybyszewskiego 58, 
.J. Lenart Lódź, ul. Przędzalnlana 64, B. Ba.fn t.ódź, ul. PKWN 15, 
z. Solczyflska Brzeziny, ul Staszica B, J. Danych Zgierz, ul. No­
wotki 62, D. Arent Lódź, ul. Rydzowa 13, z. Grabska Lódź, ul. 
Zbaraska 17, s. Blra Lódź, ul. Aleksandrowska 16 a, J. Bielska 
Rozprza, Magdalenka 14 l B, Królllrnwska Jeżów, pow. Brzeziny, 

(cis) 
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R okowanla trwały blisko 10 litt, n1m przed Wielką Brytanią. 
Danią i Irlandią otworzyły &lę bumy EWG - sachodnlo­
europeJsklego Wspólnego RY!Dku. Obfltowllly one w burzllwe 
wystąpienia I to nie tylko przy stole konferencyjnym, ale 

także na... ulicach. Bowiem unia „szóstki" z „trójką" w dużym 
stopniu odbędzie się kosztem społeczeństwa łych 06tatnlch krajów. 

W Wielkiej Brytanll, Danii I Irlandll ceny wielu podstawowych 
artykułów muszą wysoko podskoczyć w górę, :teby zrównać się 
li obowiązującymi we- Wspólnym Rynku, .Jest to manewr nieodwo­
łalny, jeżeli machina gospodarcza dziewięciu padstw zachodnioeuro­
pejskich ma działać sprawnie. Co nie znaczy wcale, że nie obę­
dzie się bez zgrzytów. Mleć one będą miejsce głównie między naJ­
silniejszymi członkami wspólnoty - NRF, Francją l W. Brytanią. 
Każde z tych państw ma ambicje dominacji nie tylko rospodar­
czej, ale także i politycz.nej, 

A Rodzi się tu więc pytanie: - Dlaczego - mimo wielu 9 trudności t niePorozumień - dotychczasowi członkowie 
Wspólnego Rynku. Jak i nowi, tyle trudu zadali sobie, 

aby utworzyć jeden organizm ekonomiczny? 
otóż dla sześciu krajów założyciel! EWG otwiera to nowe, 

bardzo rozlegle rynki zbytu. Trzeba bowtem pamiętać, że 

z chwilą przystąpienia Londynu towary produkowane w 
NRF, Francji, Beneluxle, Włoszech mają - bez wysokich 
barier celnych - nieograniczony zbyt w krajach tzw. 
Wspólnoty Brytyjskiej, a więc na wszystkich kontynentach. 
Natomiast W. Brytanii, Danii I Irlandli pozwoli to unieza­
leżnić się od Stanów Zjednoczonych, szybciej sforsować sze. 
reg zahamowań ekonomicznych ! odgrywać większą, niż do 
tej pory rolę pol!tyczną na forum światowym. szczególnie 
W. Brytania ową rolę chciałaby odgrywać, gdyż ambicje 
wielkomocarstwowe są nad Tamizą - jak wiadomo - nadal 
wielkie. 

Wcale niedwuznacznie dał temu wyraz premier brytyjski 
Heath przemawiając przed kilku dniami w Hampton Court 
z okazji rozszerzenia Wspólnego Rynku: „Naszym celem w 
Europie powinna być budowa naszej własnej slly i naszej 
wlasnej wspólnoty na całym obszarze p01ityk1. Naszym ce­
lem powinno być, aby Europa stała się równorzędnym par­
tnerem Stanów Zjednoczonych„." 

ŻYJĄ LEPIEJ 
• • • Q; -= 

Czy się to rzeczywL~c!e uda? Chyba tak. Trzeba jednak 
pamiętać, że w największych zachodnioeuropejskich kQncer­
nach USA mają swoje udziały. 

Tak więc Wspólny Rynek po 1 stycmia br. choć ;.bo­
gatszy" o trzy kraje, p0sladający większy potencjał gospo­
darczy ! większe obszary zbytu, w dalszym ciągu zmagać 

się będzie z wieloma problemami. Przede wszystkim dręczyć 

go będzie niejednolity poZiom ekonomiczny krajów (stopa 
wzrostu .-ozwoju w EWG do końca 1972 r. wynosiła 5,5 proc. 
w W. Brytanii zaś - 3 proc.), a oo za tym idzie huśtawka 
cen i wartości poszczególillych walut. 

Niewątpliwie jednak Stanom Zjednoczonym 1 .Japonli wy­
rósł potężny konkurent. Wspólny Rynek jest obecnie naj­
większym ugrupowaniem gospo<1arczo - handlowym na świe­
cie (ponad 40 proc. wszystkich obrotów), wytwarzającym 

rocznie ok. 150 mln ton stali 1 ponad 10 mln samocho<lów. 
Kraje wspólnoty zamieszkuje 253 mln oeób. 

e Amerykańskie plsm0 „Fortune" twierdz! w komenta­
rzu ekonomicznym, że dZiewlątka" EWG mote zbudo. 
wać monolit taki, jak obeona gospodarka USA, naj­

prędzej za dziesięć lat. I jednocześnie pociesza swoich czy­
telników, że do tego czasu może zajść wiele nieprawdopo­
dobnych zmian łącznie z.„przystąpieniem Stanów Zjednoczo­
nych do tej o.rganizacj i. 

Pierwszy pogląd „Fortune" podziela wielu zachodnich 
ekspertów, chociaż niektórzy z nich nłe wykluczają, że na­
stąpi to szybciej. Tym bardziej, że prace nad pełnym zje­
dnoczeniem ekonomicznym są już od 1 bm. prowadzone 
intensywnie. Do 1 kwietnia ma być powołany fundusz 
współpracy walutowej, do 30 czerwca bęcizle opracowany 
szczegółowy plan współdziałania w sferze polltycznej, w 
końcu zaś roku powstanie regionalny fundusz na r.i:ecz roz­
woju zacofanych obszarów EWG. 

e za kilka lat może więc powstać nowe 1upennocar. 
11two - EWG. Dziś jeat ono jeszcze - jak trat:nle zau­
waża komentator Reutera - politycznym karłem. Czy 

jednak dlugo nim pozostanie? Historia niejednokrotnie wy­
kazała :!:e od wspólnoty gospodarczej do pol!tycznej tylko 
już krok. Choć prawdą też jest że czasem trudno go zro­
bić„. 
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"lkohol -I sex 
po ••• szwedzku 

(Dokończen.ie ze str. 6) 

Większ:.ość Szwedów od 
dawna za.akceptowała zasady 
naturalnego traktowania pro­
blemów sexu. Ujawnia się 
też bez z;astrzeżeń 

LICZNE DANE, 

15-laitków wypowiedziało się 
aprobująco. 

Popr:r.esta.ję na relacji, Co 
kraj to obyoz.aj. Każde po­
równanie z c!.ziedziny obycza­
jowości jest ryzykowne. 

M. KRAJÓWNA 
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NIE TYLKO ZDROWIU SZKOD:?:I NADWAGA. PRODUKT O RÓWNYCH WAW­
RACH, LECZ CIĘŻSZY OD BLIZNIAKA, JESLI NIE ZE ZŁOTA - NIE ZYSKUJE 
NA CENIE, A W LICZNYCH PRZYPADKACH NAWET TRACI. ZA DODATKOWY, 
NIEUZASADNIONY WKŁAD MATERIAŁU NIKT NIE DA WYTWÓRCY ANI GRO-

= 
~ 
= 
= = = = - SZA, A ZATEM NALEŻY SPISAC TĘ CZĘSC KOSZTÓW NA STRATY. JEDNO TYL­

KO MAMY KONTO DLA POKRYWANIA TEGO RODZAJU STRAT PONOSZONYCH 

~ e -= ---
W SPOŁECZNEJ SKALI - DOCHÓD NARODOWY. A WIĘC IM CIĘŻSZY TOW AR, 
TYM LŻEJSZA KIESZEJ5l, TYM WIĘKSZE BOWIEM NIEPRODUKTYWNE W ISTO­
CIE WYDATKI NA KOPALNIE, HUTY, FABRYKI, NA MAGAZYNY I TRANSPORT. = = = 5 

= = = -= 

MAMY OBECNIE DOSC DOKŁADNĄ ORIENTACJĘ CO DO WIELKOSCI TRA­
CONEJ W TEN SPOSÓB CZĄSTKI DOCHODU NARODOWEGO. NA WYTWORZENIE 
ZŁOTÓWKI, STU, TYSIĄCA CZY MILIONA ZŁOTYCH DOCHODU ZUŻYWA SIĘ 
W POLSCE O POŁOWĘ, A NAWET DWAKROC WIĘCEJ MATERIAŁU NIZ W KRA­
JACH NAJBARDZIEJ ROZWINIĘTYCH. TAKŻE PORÓWNANIA Z NAJBLIZSZYMI 

----------= = -- PARTNERAMI WYPADAJĄ DLA POLSKI NIEKORZYSTNIE. 
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G dyby polski 11rzemysł 
zużywał materiały we.. 
dług proporcji obowil\­
zuJącej w czechosło-

wackim, wówczas zeszłoro­
czna produkcja czysta - z tej 
samej puli - byłaby więk­
sza o ponad QZterdzieścl IJJ.i, 
liardów. Natomiast osi~hlęcle 
materia\oobłonnośei., tak.al 
jak w NRD, oznaczałoby wy. 
tworzenie produktu czystego 
- na czysto, ponad to, co ne. 
czywiście uzyskano - wartego 
o sto miliardów złotych wię­
cej. A sto miliardów to o­
bra.z-0wo ujmujl\C wartość 
rocznej produkcji całego prze­
mysłu chemicznego sprzed S 
lat. Taka Jest przybliżona 
miara kosztów nadwagi, ma­
teriałoźerstwa. 

Najbardziej jaskrawo wy­
paćlają Jednak porównania 
czynione w miarach natural­
nych, w kilogramach, tonach. 
Otóż weclług wyliczeń, doko­
na.nych nleclawno przM na­
szych specjalistów, na wytwo­
rzenie tysiącdolarowej cząstki 
dochodu narodowego zużywa 
się we Fra.ncji nieco ponad 
dwieście kilogramów stali, we 
Włoszech 276 kg, w NRF - 340 
kg. Stalowy wsad tak wyli­
czony dla Polski przekracza 
o z t e r y 1 t a kilogramów. 
Podobnie źle wypa.da porów-

-11Rmmnnmnn11 
nanie dla łak podstawowego 
surowca, jak węgiel: cztery 
tony w Polsce, mniej niż dwie 
we Francji i nieco ponad 
dwie tony węgla we Wło­
szech zużywa się na sfabry. 
ko wanie dochodu równo· 
wainego łmn.lmotowi tysiąc 
dolarowemu. Nasz dochód na­
rodowy kosztuie drotei i 
konsekwencie tego stanu rze­
czy si\ oczywiste i dotkliwe. 

Opis zja\viska zwanego fa­
chowo materiałochłonnością 
pojawia się co pewien czas 
w ma.~e>wej skali. Obecny ńa­
wrót do tej kwestii różni się 
jednakie od poprzednich tym, 
źe nie wychodzi od kwestii 
technicznych, lecz od spole<l'l:­
nych. Kwestie materiałowe 
staj!\ dziś w innym wymiarze 
- już nie jako nakaz spraw­
ności czy poprawności wyni­
kający z onoty oszczedzania, 
lecz jako warunek dalszego 
ruchu płac, dochodów, gospo. 
darowania w sposób odpo­
wiadający możliwościom i 
ambicjom. 

Gdyby w ciągu pięciolecia 
utrzymać materiałochłonnośó 
na poziomie niezmiennym, ta­
kim jak w punkcie wyjścia, 
gdyby w roku 1975 - tak, 
jak w 1971, zużywać na wy­
tworzenie dochodu narodowe­
go wartośei złotego materia-

które gdiz·ie i.nd:ziej byłyby ~RO RB a ....... O nPI!& Z 
nied05tępne. I tak np. wiado-
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tychczas nie udało 'się opanować fal! uderzeniowej 
powstającej przy przekraczaniu szybkości dfwięku 
przez samoloty - i z tego względu nie wolno im 
przelatywać nad l?estymi skupiskami ludzkim!. 

łów za złoty dwadzieścia sie~ 
dem groszy, wówczas pula. 
materiałów zu:iywanych mię­
dzy tymi datami mus~ałaby 
się zwiększyć p r a w i e o 
połowę. 

T 
akiego potoku ładun­
ków nie wytrzymałby 
ani transport, ani ma­
gaiyny - to oczywi-

ste. Oczywisty jest także bez­
sens utrzymania wskaźnika. 
materiałochłonności w bezru­
chu. Prze-cież w tym czasie 
podejmie pracę kilka milio­
nów ludzi dobrze przy gotowa. 
nych do zawodu, pr-z:emysł 
zyska nowoczesue wyposaże­
nie warte setki miliardów 
złotych; z funduszu wyasy­
gnowanego na naukę i postęp 
techniczny gospodarka zbierze 
odsetki w nostaci nowych me· 
tod wytwórczych i konstruk­
cji. Dlaczegóżby więc cały ten 
postęp miał ominąó sferę zu­
życia materiałów? 

Prawda dotychC'Zasowe 
doświadczellla są kiepskie. W 
wyciskaniu wartości z ma-
teriałów, surowców, polska 
gospodarka ma wyniki gor-

I Marek Bors~ 
aze niż wynikałoby to z na­
syc~nia kadrami, urzą~enia­
mi z kwalifikacji, maJątku, 
te~hnikl. Ale przecież nie 
działały tu żadne siły nad­
przyrodzone czy pozaekonomi­
czne, ale te, które można 
wska.zać palcem. Do rozrzut­
ności, do szafowania matt'ria­
łami zachęcał dyrektora, kon. 
struktora, technologa cały u­
kład zależności eJrnnomicz­
nych, tych miar i wag usta­
lających kandydatów ~o. na;­
gród i nagan. Bo przemez mi­
mo wszelkich akcji „O"-szczę­
dnościowych wskaźnik produ­
kcji globalnej i inne z nim 
związane wręcz dopingowały 
do wysokiego zużycia. 

W taki to sposób nastawie­
nie w przeszłości całego me· 
chanizmu ekonomicznego na 
nieubłagane oszczędzanie na 
wvdatkach osobowych dopro­
w~dzilo do wręcz nie kontro­
lowanej „reakcji materiało­
wej". Doprowadziło do za­
niedbania ma.teria.łooszczę­
dnych konstrukcji i technolo. 

mo, że dla mężczyzn progiem 
roz;poczęcia życia seksualnego 
jest 16,6 lat, dla kobiet 17,2. 
Do przedmałżeńskich zbliżeń 
doszło między ponad 90 proc. 
wszystkic.h mężczyzn I kobiet 

· „chodzących ze sobą". Dla 
kontrastu jednak aż 87 proc. 
mężczyz.n i 91 proc. kobiet 
wypowiada się z;a wiernością 
jako a;bsolutną zasadą mał­
żeństwa. W Szwecji dziew­
czyna spod:ziewa.jąca się dzie­
cka nie wżywa tego jako ar­
gumen,tu do za,warcia małżeń­
stwa. Takiego nacisku nie 
wywiera na nią ani jej part­
nera także rodzina. Około 80 
proc. dziewcząt z dzieómi nie­
ślubnymi wychodzi następnie 
za mąż. 50 proc. z nich po­
ślubia po jaikiuiś czasie ojca 
swego dziecka. Ok. 40 proc. 
wszystkich p ierworodnych 
dzieci bywa poczętych przed 
ślubem. Granica współżycia 
młodych ludzi w Szwecji :i;na­
cznie s i ę w ciągu lat obniży­
ła. Wpłynęła na to szeroka 
dostępność środków :ra.pobie­
ia-wczych. 

3000 km/godz.I 
O 

d środków komunikacji l transportu przyszło­
ści wymaga się, aby były ogromnie szybkie; 
nie hałasowały i nie zatruwały naturalnego 
środowiska. Są to oczyWiście podstawowe 
wymogi, do których dochodzi jeszcze sporo 
innych, jak np. zdolność do sprostania no-

p Jednak wspomniany projekt uwzględnia też mnlej­
aze, poddfWlękowe szybkości pociągów, które wów­
czas poruszałyby się na g!adko oszlltowanych szy­
nach. Ta mniejsza szybkość przewidziana jest głów-

I gii, do zmian w całej s&ruk­
turze produkcji. 

Na ainkietę c:r.y 15-latki po­
winny ze sobą współżyć, 85 
proc. martek odpowiec!.ziało, 
że są na to z.a młodzi. 75 
proc. „nastolatków" wypo- I 

woczesnym rozwiązaniom w transporcie - choćby 
takim, jak kontenery. 

Tym kryteriom nie odpowtada iaden ze współ­
czesnych środków transportu. Samolot Jest zbyt wol­
ny (nie mÓ'Wl.ąc o kole!), hałasuje i wyrzuca do 
atmosfery Wielkie Ilości spalin. O samochodzie -
zwłaszcza w warunkach miejskich - nie ma nawet co 
mówić: Widok miast, w których dzięki &amochodom 
komunikacja znajduje się w stanie agonalnym, wystar­
cza nawet największym entuzjastom motoryzacji. A 
więc co? 

Nie jest wykluczone, te odpowtedt na to pytanie 
znaletll konstruktarzy jednego ' z biur projektowych 
w zachodnim Berlinie. Proponują oni kolej kursuj-­
cą z prędkością„. 3 ty1. km/go<lz. I 
Oczywiście słowo „kolej" jest tu umowne, bo­

wiem pociąg! o takiel szybkości poruszałyby 1tę nie 
po szynach, lecz przy zastosowaniu poduszki ma'° 
netycznej, a także wymagane byłoby um!e5zczenie . 
pociągu w specjalnych przewodach - „rurach", w któ­
rych powietrze sta wtające przy takich szybkościach 
ogromny opór, zostałoby zastąpione helem. Same 
przewody muszą być odpowiednio izolowane, aby 
zapobiec przenikaniu na zewnątrz hałasu powstają­
cego przy tak ogromnych prędkościach. Natomiast 
hałas powstający przy przekraczaniu szybkości dtw!ę­
ku będzie w przewodach minimalny ze względu na 
małą gęstość ga.zu w „rurze". Ja·k wiadomD, eto-wiedziało się za współ>życiem. 

Na pytanie czy dwoje nie po- I I 
ślubionych lu<lz,i może ze so-
bą żyć, aż so proc. matek i ff: ~- Y.iJ5-.: OOJ&JtUITTClOT. ZOl:S Z Z OB Z 
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nie dla pociągów towarowych i kontenerowych. 
Owym przewozom kontenerowym podporządkowane 
są również wymiary „tuneli". Srednica przewodów -
wg projektu - wynosi ł metry, tak by mogły z nich 
korzystać wszystkie pojazdy europej&kie o znorma­
lizowanych wymiarach. z kontenerami włącznie. 

Dla zapewnienia warunków komunikacji dwu·k!e­
runkowej, na wybranych odelnkach przewidziano 
przewody dwupoziomowe. Mo:!:na przewidywać, że z 
czasem zostaną uruchomione „przewody dalekobież­
ne", w których będą rozwijane największe szybko­
dcl. Pomiędzy większymi miastami w Europie, gdzie 
odległość jest rzędu 200-300 km, najkorzystniejsza 
bylaby szYbkość ok. 500 km/godz. Tak więc podróż 
z jednego Wielkiego miasta do drugiego trwałaby 
przeciętnie ok. 30 minut. Oczywiście w tych poclą~ 
gach przyszłości (nie tak znów bardzo odleg!ej. bo-' 
wiem pierwszy odcinek ma powstać już w 1975 ro­
ku) zamiast napędu tradycyjnego zostaną zastosowa­
ne l!niowe silnik>! elektryczne. 

Warto na koniec dodać, że przedsięwzięcie nie jest 
znów takie kosztowne, jakby się wydawało: w prze­
liczeniu na 1 kilometr koszt budowy kole! przewo­
dowej nie będzie droższy od 1 kilometra autostrady. . 

MARCIN TO.MICKI 
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A 
le już przecież tak 
wiele nieefektywnych 
podzespołów wymonto­
wano z mechanizmu 

rospodarczego. Nie ma JUZ 
dawnych Impulsów wysyła­
nych np. przez wskaźnik pro­
dukcji globa.Inej. A jednak w 
całej sferze gospodarki ma­
teriałowej, wciąż brakuje 
efektów na miarę potrzeb -
i realnych możliwości. Zatem 
prócz zwykłych, kolejnych 
działań, usprawniających gos. 
i>odarkę materiałową, trzeba. 
tu jeszcze czegoś„. niema-
terialnego: zmiany sposobu 
myślenia. I stąd ten tekst 
kierowany do ws:i:ystkich, 
którzy mają cokolwiek wspól­
nego z tym działem gospodar­
ki. I do tych, bezpośrednio 
nie zainteresowanych, lecz 
współuczestniczących w two­
rzeniu klimatu, w tworzeniu 
opinii. ~yli - do wszystkich. 

Oszczędni żyją lepiej. To 
najstosowniejsze motto dla 
wszelkich wysiłków C'Zynio· 
nyoh w Imię oszczędniejsze­
go zużycia materiałów. 



Nowy sklep 
PIEKARSKI 

na DĄBROWłE, UL. TATRZAŃSKA (róg Dąbrowskiego) 
OTWARCIE - 10 STYCZNIA 1973 R. O GODZ. 11 

Łódzkie Zakłady Przemysłu Piekarskiego polecają duży wybór 
pieczywa, ciast, ciastek i innych wyrobów cukierniczych. 
Zapraszamy do pawilonu handlowego nr 621 c przy 

ul. Tatrzańskiej. 249/k 

DOM jednopiętrowy - KOŻUCHY: damski, mę· MASZYNY dzlewlarskle 
sprzedam. Po kupnie ski sprzedam. Slerakow- 5/90 i 8/80 - sprzedam 
mieszkania wolne. Pa• skiego 36, m. 27 64 g oraz naprawiam. War-
blanlce, ul. Lukowa 17 KOMPLET bil ł sztat ślusarski Wiskitno 219 g me sto o- 35 k. Lodzi. (Dojazd au-DZIALKĘ 3,5 ha dobrej ----------...:: Wych - stylow~. ku- tobusem 63.) Stępień :tieml prz"' szosie war- DZIALKĘ 1 300 k plę. Oferty „27 Prasa, 90 g J • m w. Piotrkowska 96 szawsklej w Lódzl - na trasie wylotowej -

sprzedam. Wiadomość: sprzedam. Tel. f05-94, i>O 
Lódt telefon grzeczno- 16 254 g 
ściowy 600·54 godż. 13-15, 
18-20 18320 g 

DOMEK nowoczesny z 
ogrodnictwem - kuplę. 
Oferty „95" Prasa, Ptotr• 
kowska 98 ' 

MIESZKANIE Własno-
ściowe (M·4)i dz!alkę 
budowlaną w Grotni· 
kach zamienię na dom 
w okolicy Lodzi. Oferty 

DOMEK k t t „14" Prasa, Piotrkowska om or owy - 96 
kuplę. Oferly „94" Pra~ 
sa, Piotrkowska 98 

OGRODNICT\'VO W dzler· 
Uwę przyjmę. motllwość 
kupna. Oferty „91" Pra­
sa, Piotrkowska 98 

·"'~-----------'-''~""" ZLOM ZŁOT4 I SREBRA 
lllUOUht lklł!py 

VERllAS 
w Lothl, ul. Płoir1rnw•lla U31 

ul. Tuwima lł. 
ZLOM SREBRA SKLEP „VERITAS'" 

w Pabianicach,, ul. Armil Czerwonej 31. 
86/lt 

-------~---~----OWCZARKI niemieckie ---------------------GAllAZU W 
tomlersklej 
Oferty „183" 
ltowska. 96 

poblltu t.u- szczenięta rodowodowe PRACOWNICY POSZUKIWANI 'Poszukuję. sprzedam. Lódt, ut. Za· 
Prasa, Piotr polskiej 56 (Dąbrowa) 

ł8 C INSPEKTOROW handlowych lub rewidentów „-----------------1111 z praktyką, techników samochodowych z 
Dllla I styet:nla 1973 r, ochzedł o4 nu na 

11awsze w wieku lai 88 nasz najukochańszy 
M1'i, Ojciec J Brat 

S, f P, 

TADEUSZ KOWALCZYK 
nauczyelel Tecbnlkum. Budowlano-Drogowego 

w l.od&l 
Wyprowadzenie drogich· nam zwłok 'do 1ro­
bu roddnne10 natt1'PI dnia I 1tycznla 1973 r. 
o 1odz. IS z kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
św. Anny na Zarzewie, o C'LY~ zawladamla­
J1' pogrąteni W głębokim smutku 

:i\ONA, DZIECI I POZOSTAl.A 
RODZINA 

W dniu ł. I. 1913 r. zasnął w Bogu nasz 
najukochatlny l naJdroit.szy Brat 

S. f P, 

STEFAN OLSZEWSKI 
b. p. o. notarlusu 

długoletni pracownik Sądu I Hipoteki. 
Wyprowadzenie z'lfłok nastąpi dnia t. L 
1973 r. o rodz. 15 a kaplicy cmentarza na 
Dołacb. O smutnym &Ym obrzędzie PrzyJa· 
ciół I ZnaJomycb zawladamlaJą: 
SIOSTRY, BRAT I POZOSTALA RODZINA 

W dn.lu C stycznia 1973 r. z~arla po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

NATALIA MARIA 
BRAUNER· 

Pogrzeb odbędzie tle dnia 8 stycznia br. 
o goda. tł z kaplicy Cmentarza Ewangelic­
kiego prty ul. Ogrodowej, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim smutku , 

MĄZ, SYN, SYNOWA, WNUCZKA 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu S stycznia 1973 r. po krótkich 
I elętklcb eletpleniaeb zmarła, przeżywszy 
lat SO naJukocbańsza Córka, żona i Matka 

S. f P, 

HAUNA URBANIAK 
• domu Selln 

Pogrzeb odbędzie sl11 dnia 8 stycznia br. 
o 1ooz. 1ł.3ą 1 kaplicy cmentarza na 
Zarzewie, o c-zym zawladamlaj1' 

MATKA, MĄŻ, DZIECI, BRAT 
I WNUCZKA 

praktyką na stanowiska Inspektorów Zakła· 
du Transportu Samochodowego zatrudni za­
raz l..ódzkie Przedsiębiorstwo Obrotu Pro­
duktami Naftowymi CPN w Lodzi, ul. Gdań­
ska 70, tel. 281·70. 22-k 

PRACOWNIKÓW do obsługi na stanowis:Ca pa­
laczy. P<JmQcników palaczy, mechaników pom· 
powni, kierowcę mechanika do obsługi spycha­
cza-koparki, kierowcę ze znajomością silników 
wysokoprężnych, monterów samochodowycl:J, 
robotników niewykwalifikowanych na stanowi­
ska w maga1.}"nie i transporcie oraz do przyu­
CZl!nia w zawodzie palacza, sprzątaczy hal pro­
dukcyjnych ewPnt. 112 etatu zatrudni Dyrekcja 
Zakładów Motoryzacyjnych nr 2 w t.odzi, ul. 
Składowa 41/43. Zgłoszenia przyjmuje I infor­
macji udziela dział kadr i szkolenia zawodowe­
go w godz. 8-15. 38/k 

INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW 
ników, 
ELEKTRYKÓW, 

mecha-

ELEKTRONIKÓW 1 AUTOMATYKÓW na 
stanowiska: konstruktorów, technologów, 
do nadzoru produkcji oraz do pracy w 
laboratorium I serwisie, 

- EKONOMISTĘ - z wykształceniem wyż­
szym do działu planowania ekonomiczne· 
go, 

- EKONOMISTĘ ze znajomością języka an­
gielskiego lub niemieckiego, 

- OFICERA POŻARNICTWA na stanowisko 
ml. inspektora ochrony p.poż., 

- SPAWACZY SLUSARZY, MONTERÓW, 
- ROBOTNIKÓW magazynów l transportu, 
- LAKIERNIKÓW, GALWANIZERÓW ora1 

SPRZĄTACZKI, 
zatrudni FTiAT „ELTA" w Lodzi, ul. Alek-
sandrowska 61-93. Zgłoszenia przyjmuje 
dział przygotowania kadr. 106-k 

KIEROWNIKA działu Inwestycji z wykształce­
niem wyższym I długoletnim stażem pracy w 
służbie inwestycyjnej zatrudni zaraz przedsię· 
biorstwo państwowe na terenie Łodzi. Oferty 
należy składać pod nr 240-k w Biurze Ogłoszeń, 
ul. Piotrkowska 96. 24!J/k 

INŻYNIERA elektryka na stanowisko z-cy kier. 
działu, głównego mechanika-elektryka, palacza 
z uprawnieniami do obsługi kotła c.o. z at r u­
d n i Sp. Pracy Cbem.-Farm. „Polon" w f.odzi, 
ul. Pojezierska 99. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w godz. 8-14, tel. 259-13. 238/k 

PRZETARG 

Wa2a kontroli społecznej Spotkania 
Wczorajsze plenarne posiedzenie WoJewódzkleJ Rady 

Związków Zawodowych, któremu przewodniczyła A. 
Mroczkowska poświęcone bylo działalności związkowej kon­
troli społecznej w dziedzl nie handlu, gastronomii I usług. 
Wzl<:li w nim udział: zastę pca przewodniczącego Prez. R:'ll 
m. Lodzi - J. Morawiec oraz przedstawiciele CRZZ. Pod· 
stawą do dyskusji był referat sekretarza WRZZ - R. 
Kubalewsklego, bilansujący . pracę związkowej kontroli spo­
łecznej w latacb 19~G-1972. 

łradowlsk 

naukowych i twórczych 

Dyskutanci podkreślali ogrom­
ną rolę jaką mają do spełnie­
nia kontrolerzy społeczni w pod­
noszenfu na wyższy poziom na­
szego handlu, gastronomii I u­
sług. Jak powiedział jeden z 
lcontrolerów społecznych ob. 
Stępień z ZPB im. Armil Ludo· 
wej - zdarzają się placówki, w 
których kontroler społeczny 
zjawia się jako jedyny przepro• 
wadzający kontrolę od dlutsze­
go czasu. Zwłaszcza placówki 
peryferyjne, jego zdaniem, są 
najrzadziej odwiedzane, a one 
właśnie potrzebują najwlecej 
pomocy a także i nadzoru. J, 
Morawiec w tmienlu Prez. RN 
I WRN wyraził kontrolerom 
związkowym podziękowanie za 
ich trud, który ma dla handlu 

Eo dxień nieGie 
A Projekcja zestawu filmów 

oświatowych, w niedzielę o go­
dzinie 12 w Muzeum Archeol1J· 
gicznym (Plac Wolności 14). 

A Szkoła Podstawowa dla 
Pracujących (Obr. Stalingradu 
27) przyjmuje zapisy uczniów 
do klas: V' VI, VII i VIII. Rok 
szkolny rozpocznie się 1 lutego. 
Sekretariat czynny colziennie z 
wyjątkiem piątków, sobót 1 nie­
dziel w godz. 16-19. 

A Osoba, która zgubiła zega· 
rek „Rakieta" podczas wsiada­
nia do tramwaju nr „43" przy 
rogu zachodniej i Obr. Stalin­
gradu, proszona jest -0 zglosze· 
nie się do KD MO Sródmieścle 
Wiotrkowska 212, pokój 32). 

HISTORIA 

Lodzi I województwa duże zna­
czenie, gdyż uzupełnia kontrolę 
pa1\stwową. stwierdzi!, te czy­
ni się wysiłki, aby obecnie le· 
plej skoordynować akcje kon­
trolne, a uwagi kontrolerów 
wykorzystywać do stałej popra· 
wy pracy w handlu, gastrono­
mll ! usługach. 

We wnloskacb plenum zobo­
wiązało m. in. zarządy okr~go­
we zwi~zków zawodowych, aby 
poprzez rady zakładowe otoczy­
ły kontroler<iw wszechstronną 
opieką i dokonywały okresow„j 
oceny Ich pracy .. WRZZ orga­
nh:ować będzie szkolenie kon­
trolerów, aby mogli lepiej wy­
pełniać swe zadania. 

z cieka.wą Inicjatywą wy­
stąpił na wczorajszej konfe· 
rencji prasowej Uniwersytet 
Lódzkl, który w porozumieniu 
z Wydziałem Kultury, zawodo­
wymi I amatorskimi placów­
kami kulturalnymi I związka­
mi twórczym!, organizować 
będzie spotkania przedstawi· 
cieli tych środowisk z okazji 
ważnych wydarzeń w tyciu 
kulturalnym kraju l miasta. 
Pierwsze takie spotkanie na­
stąpi 12 bm. z okazji prezen· 
tacjl premierowej „wesela" 
Andrzeja Wajdy, według ,tra· 
matu Stanisława Wysplańskle-
10. Jak już informowaliśmy, 
weźmie w nim udział retyser, 
a głosem wywoławczym do 
dyskusji będzie wystąpienie 
prof. Stefanii Skwarczyilsklej 
na temat: problem „wesela" 
w skali światowej. (hosz.) 

W związku z wyborem sekre­
tarza WRZZ - Ryszarda WI· 
śnlewsklego na stanowisko prze­
wodniczącego ZO zw. zaw. 
Chemików plenum dokonało 
wyboru nowego sekretarza, lttó· 
rym został - Kazimierz Jerz-manowski, (Kas) :,. ____________ _ 

B Bale• Konkursy • Opomlnkl 

Pożegnanie z feriami 
. ' 

Wprawdzie w czasie tego.rocznych białych wakacji zi.ma nie do­
pisała a w niektórych świetlicach szkolnych me było az tak wes~łj 
i ciekawie by nie znalazła do nich dostępu nuda, .tym memn e 
ferie dobiegły koi\ca ku powszechnemu żalowi dzieciarni. z. zimo­
wisk i kolonii w górach wrócili szczęśliwcy, którym. udało się spę­
dzić ferie poza murami miasta. Tyle, że wracali me zawsze '8ffi 
gdzie Ich oczekiwali stęsknieni rodzice. Wczoraj np. śpor~ Ich ;ruĆ 
pa ziębła wczesnym świtem na dworeu Lódt-ChoJny, by owie zie 
się nagle, te wbrew wcześniejszym zapowled7iom dziec~ czekają 
już na ... dworcu Lódż-Kallska. Ale wszystko dobrze co się dobrze 
kończy, toteż na zakończenie ferii w wielu doma~h kult.ury, szk°: 
lach świetlicach odbyły się bale, konkursy, dzlee1 wróciły do do 
mu 'z paczkami słodyczy itd. M. in. piękny bal kostiumowy zor­
ganizowano w Domu Kultury im. L. Waryfiskiego, gdzie na roz,m_a1-
tych grach i zabawach, na wycieczkach 1 przy kolorowej telewizji 
spędzało wolny czas 100 dzieci pracowników ZPB Im. Obr. Pokoju, 
ZPB im. Dubois oraz dzieci okolicznych mieszkańców. Ostatni dzień 
ferii uwieńczyło przedstawienie amatorskiego zespołu teatralnego 
działającego przy wspomnianym domu kultury, a wzorowi _ucze-

M. TyroW\cz Prawda t stnlcy pólk-0lonil wróci\\ do domu ze specjalnymi nagtodam1. Od mit w biografii J, M. Goslara. jutra zaA trzeba się będzie na nowo wziąć. do słupków, ułamków 
KiW 1972 r. str, 305, zl 50.- i równań jak<> że były ferie i„. jut po feriach. (si) 
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DOBERMANA 4-mleslęcz- SAMOTNY po studiach PRACOWNIK naukowy Dr ZIOMKOWSKI, skór· nego z rodowodem - poszukuje kawalerki lub AM - korepetycje, che· ne, weneryczne 16-19. sprzedam. Dąbrowskiego pokoju z wygodami 1 mia, 257·52 po godz. 15 Piotrkowska 59, oprócz 
99, m. s, blok 405 niekrępującym wejściem - Góraj 156 g sobót 18301 g 

17974 g - w Lodzi lub Zgierzu. UCZNIÓW do zakładu GUZIKI do futer, kotu--C_A_M_P_IN_G_O_WY __ d_u_ż_y_d_o_• ~fertk "1i{' Prasa, Piotr instalacji elektrycznych i chów. Pietruszewska, Pl. 
mek - okazyjnie kupię. ows a sanitarnych przyjmę. Reymonta 5/6 38 g 
oterty „18098" Prasa, MLODE bezdzietne mal· Tel. 370-13, PO godz. 16 TRWALE uszczelnianie 
Piotrkoweka 96 żeństwo poszukuje P•ko· 259 g okien taśmą metalov.lą -
KOZUCH · damski, męski i~l r~~~'.0~'::1~rs2~i'.:'~~ g~~ UCZNIÓW klasy VIII do· zgłoszenia. Tel. 266-60. sprzedam. Andrzeja Stru· dzlna 8_ 15 92 g uczam. Mgr Golonka. Tel. Romanowicz 81 g 
ga 42, m. Ga, prawa ofi· 204-16 286 li 
cyna, n piętro 110 g MALżmSTWO z dzie· cklem poszukuje miesz- POMOC domowa docho· 
CASTROL GT-X - sprze kania _ 2 pokoje na 3 dząca potrzebna. 10 Lute· 
dam. Tel. 15-38-38, go<Jz. lata. Oferty „194" Prasa, gó 7a, m. 44 182 g 
18-22 18087 C Piotrkowska 96 POTRZEBNA POMOC do· 

WCZASY nad morzem 
100 osób w turnusie. 
Agnieszka Wujke, Puck, 
ut. Mestwlna 24, telefon 
22-82 82 k 

STAROCIE oraz portrety 
szlacheckie kuplę. Ofer· 
ty „170" Prasa, Piotr· 
kowska 96 

WZMACNIACZ z kolum­
ną basowy lub na orga­
ny oraz płyty beatowe -
sprzedam. Lódź, Kollą­
taj a 8, m. 3, tel. 863-96 

189 g 

PUDELKA srebrnego O· 
śmlomiesięcznego z rodo­
wodem - sprzedam. La· 
nowa :!6, m. 55, Teofi­
lów 218 g 

BLAM - łapki szare 
brązowe sprzedam. 
Harnama 9-23 „Arka· 

LEKARZ pracujący w 
województwie poszukuje 
niekrępującego pokoju w 
Lodzi na 1-2 lata. Ofer· 
ty „168" Prasa, Piotr­
kowska 96 

KOMFORTOWĄ kawaler· 
kę (ciemna kuchnia), te­
lefon, bloki kwaterunko­
we, zamien;ę na pokój 
z widną kuchnią - blo· 
ki. Oferty „184" Prasa, 
Piotrkowska 96 

mowa do dziecka - do· 
chodząca. Zgłoszenia po· 
niedziałek, wtorek godz. 
9-12, ul. Dąbrowskiego 
46 a, m. 60, blok ~12 

POMOC domowa do 3· 
osoboweJ rodziny potrzeb 
na na stale lub docho· 
dząca. Warunki bardzo 
dobre. Pożądane re!eren· 
cje. Dzwonić w godz. 
18-22, tel. 380-50, ul. 
Nowa 52, m. 3 125 g 

POMOC do 6-letniego 
dziecka - potrzebna. -
Lódź. Sierakowskiego 1/5 
m. 37, blok 222. Tel. 
583-12 32. g 
PRZEDMIOTY ścisłe 1 
techniczne. Mgr Int. 

WSPÓLNIKA z gotówką 
do ogrodnictwa szklar• 
nlowego przyjmę. Oferty 
„119" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

WSPÓLNIKA operatyw• 
nego do warsztatu two­
rzyw sztucznych - po· 
szukuję. Oferty „181110" 
Prasa, Piotrkowska g5 

OBUWIEI Reperacje -
przerabianie: obcasy oraz 
noski na nowoczesne, 
wygodne. Cholewy na 
sznurowane (haki). Zwę­
żanie, zniżanie. Wymia· 
na przyszew. Wszywanie 
suwaków. 643·86, Mickle• 
w!cza 21, Wróblewski Ubysz, 655-21, po 17 

277 g 
18157 g dla". Tel. 568·19 266 g MATEMATYKA, fizyka, 

WARSZTAT ślusarski -
(gaz, telefon) w dzielni­
cy Widzew odstąpię z 
powodu choroby, Możll· 
wość realizacji dotych· 
czasowych zamówień. O· 
ferty „242" Prasa, Piotr· 
kowska 98 

WZMAONIACZ 
sprzedam. Tel. 

100 wat 
237-32 

262 g 

PIANINO sprzedam. -
Chojny, Okręgowa 4, m. 
5, gGdZ, 18-20 278 g 

„FIATA 125 P" 1300 wio­
ski silnik - sprzedam. 
Zmienna 19 a, m. 12 

18183 g 

KONTO PKO na „Fiata" 
przejmę. Oferty 

„18222" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

PKWN 23-15. Pozański 
17198 g 

LEKCJI gry fortepiano• 
wej udziela dyplomowa­
na nauczycielka. Próch­
nika 23-34, godz. 15-19, 
Dobrzańska 93 g 

MASAŻ leczniczy, odchu• 
dzający w domu pacjen· 
ta wykoriuje mgr Mach· 

CZERWONIEC I<onstanty clńsl{! tel. 217·48, oferty 
- ginekolog. Tuwima 20 „163" Prasa, Plottkow• 

18094 e ska 96 

~---------------------------~-~-~· PRZYDZIAŁ MIESZKAŃ NA 1973 R. 
SPOŁDZIELNIE 

BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 
WOJ. ŁODZKIEGO 
zawiadamiają 

członków Spółdzielni i wszystkich zainteresowa­
nych, że w dniach: 

+ od 10 do 24 stycznia 1973 r. 
w spółdzielniach mieszkaniowych w Bełchatowie, 
Konstantynowie, Lasku, Lęczycy, Lowiczu i Zgierzu, 

• od 20 stycznia do 4 lutego 1973 r. 
w spółdzielniach mieszkaniowych w Skierniewicach, 

„SYRENĘ 105" wyloso- Radomsku, Sieradzu, Tomaszowie Maz., Wieluniu, 
waną sprzedam. Oferty Zduńskiej Woli, · zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w An- „280" Prasa, Piotrkow- + d • d ··-----------------!· drespolu, ul. Rokicińska IO ogłasza przetarg nleo- ska 96 0 30 Stycznia 0 13 lutego 1973 r. Z głębokim emutklem iawladamlamy, te 

po krótkich, clężklcb cierpieniach zmarł 
dnia 3 stycznia 1913 r. 

S. ł P, 

TEODOR PINGOT 
WYitrowadzenllł zwłok nastąpi w dniu 
g 1tycznla 1973 r. o godz, tł z kaplicy cmen­
tarza iw. Józefa, przy ul. Ogrodowej nr 39 

SIOSTRA I RODZINA 

granlczony na nagro'lladzenle Io.du naturalnego w spółdzielniach mieszkaniowych w Aleksandrowie, w Ilości 900 m kw. wraz z wykupem, wyrębem, 
przewozem I ułożeniem w dwie pryzmy ze wska- Kutnie, Piotrkowie, Ozorkowie i Pabianicach 
zanego miejsca przez Zarząd Spóldzlclni oraz za- w biurach Spółdzielni' będą wyw1'eszone 1'm'1enne sypanie trocinami. Lód będzie składowany na pla-
cu przy punkcie skupu w Kurowicach W termi· M-2 spółdzielcze w Klei· LISTY PRZYDZIAŁU MIESZKAŃ NA 1973 R, nie do 18 lutego 1973 r. W przelargu mogą brać u- cach zamienię na podob· 
dział przedsiębiorstwa państwowe. Spółdzielcze I ne lub większe w Lodzi. Członkowie i kandydaci Spółdzielni oraz inne osoby mają osoby prywatne Oferty "' zalakowanych koper· Wiadomość: l.ódź, Pro· prawo zgłaszania odwołań, zastrzeżeń i uwag odnós'n1·e usta-tach z napisem przetarg na lód należy składać lń kl 3 2· 1 1 

d M m 5 ego • m. 0
• e · len' zawartych w 11'stach przydż1'ało'w m1·eszkań w termin1·e w biurze Okręg . spół 2. leczarskleJ w Anclrespolu ~~po 17 67 g d 

do dnia 18 stycznia 1973 r Komisyjne otwarcie - 2 tygodni o dnia ich wywieszenia. Po upływie dwutygo-ófert nastąpi w dniu 20 stycznia 1973 r. o godz. 10 MALZEl'<Sl'\VO pilnie po- d · t · w biurze OSM pnd w1w adresem zastrzeiia się szukuJe mieszkllnia orer niowego ermmu odwołania 1 zastrzeżenia nie będą uwz. prawo wyboru oferenta lub odstaolenie od prte-1 ty „151" Prasa, ·Piotr• ględnione. 99-k 1 targu bez podania prtyczyny. .230/k kowska 96 \, •-,~-~~~--.._ __ ,~ ______ , ___________ ; 
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WAZNB TELEFONY bodnr• (A) Od tat T (an11.) 1----------------------------------------
~ Informacja telefoniczna 

Slraż Potarna 08, Hl·łl, 
Po1otow1e Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS HS·tl. 
Pogotowie wodoctą1owe 
Po1otowle &azowe 
Pogotowie energetyctne 
Po;otowle ciepłownicze 

TEATR li' 

os 
295-55 
09 
07 

655-51 
5'1-20 
835-łł 
195-85 
33ł-28 
285-11 

WIELKI - godz. 17 ;.Królewna 
Snieżka"; 8.1. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 11, 15.30 
„Słoneczny kraj", l!odz. 19.15 
„Kotka na rozpalonym blasza­
nym dac11u"; 8.1. nieczynny 

NOWY - godz. 11, 14, 17 ,.Chło­
piec z gwiazd"; 8.1. nieczynny 

MA.LA SALA - godz. 20 „Wy­
gnańcy"; 8.1 nieczynna 

.JARACZA - godz. 11. 14 „Por­
wanie w Tiutlur!!stanle": 8.1. 
nieczynny 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Lez• 
tern"; 8.1. nieczynny 

MUZYCZNY - godz. 19 „My 
chcemy tańczyć"; 8.1. nieczyn­
ny 

ARLEKIN - 1odz. 11, 15, 17 
„Diabelskie pułapki"; 1.1. I• 
17.30 jak wyżej 

PINOKIO - godz. 10 ł li ;,Ela 
w krainie zlewaczy" (prz!'d~t. 
zamknlęte): 8. !. nieczynny 

ZIEMI LODZKIEJ - 7.1. nie­
czynny; 8.1. godz. 19 ;,Rzecz­
pospolita zapłaci" 

MUZEA 

IZTUKI (ul. Więckowskiego 39) 
godz. 10-16; 8.1. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-18: 8.1. nieczynne 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16; 
8.1. nieczynne 

ARCR,EOLOGJCZNB I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności Ił) 
godz. 11-18; 8.1. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien-
kiewicza) aodz. 10-u: a.t. 
nlecZYnna 

ŁODZKIB ZOO 

ezynne w godz. 9-10.30 (kasa 
c:zvnna do eodz. 15) 

PALMIARNIA - nieczynna 

KJ N 4 

BAŁTYK - „Wielka włóczęga•• 
od lat 11 (franc.) godz. 9.30, 
12, 14.30, 17, 19.30; 8.1. jak WY• 
żej 

LUTNIA - „Kwiat ocknienia" 
godz. 10, 11, „Anatomia mi­
łości'' od lat 18 (po!.) godz. 
12.18, 14.30, 17, 19.30; 8.1. jak 
wyżej (bez poranku) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - „Anatomia mllo-
6cl" od lat 16 (poi.) godz. 10, 
12.15, lł.30, 17, 19.30; 8.1, Sak 
wyżej 

WISLA - „Wielka włóczi:ga" 
od lą.t 11 (franc.) godz. (10, 
12.30 seanse zamknięte), 15, 
11.30, 20; 8.1. „Wielka włóczę­

ga" godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
WLOKNIARZ - „Klan Sycylij­

czyków" od lat 16 (franc.) g. 
(9.30 seans zamknięty), 12, 
1 ł.45, 17.15, 20; 8.1. „Klan Sy­
cylijczyków" godz. 9.30, 12. 
14.45, 17.18, 20 

WOLNOSC - „Grubasek" (Al 
od lat 11 (czech.) godz. 12.30, 
!ł.45, „Klan Sycylijczyków" 

. ' 21 
A.JA -

ajka gtidz. 1 30, „ 
yjskiej dżu li" ( ) 
1 (racl:i:.) go z. 15, O 

go" od lat 6 ( 1, 
17.15, 19.30; 1. „ 
C)yjsk j dż gli" 
" t o" g z. 17. , 9.3 

ML GW DL\ - „Dzl 
stwo, DG oł ( J leswsze 
przeżycia G!acqll"!ll C s 11ovy 
z Wenecji" od J t 16 Cwl.) g. 
IO, 12.30, 15, 17.JI, 8.1, jak 

'ei 
UZA - „Zagubiona łeczka" 
b ka g z. 14.30, , łżonko-

godz. 13 „Ostatni wojownik" 
od lat u (USA) aodz. 15.15, 
17.30, 20: 8.1. „Swladek zagi­
nął" (A) od lat 14 (radz.) li· 
10, 12, 1ł „Jedna z tych rze­
czy" od lat 18 (duński) 10.dz. 
18, 18, 20 

DY2URll' APTEK 
Tuwima H, Rzgowska 1ł7, 

Piotrkowska 307, l.lmanowskle-
10 37, Zielona 28, Pl. Wolno­
icl !I. Obr. Stalln11radu IS. 

a.1. 
Zgierska lł8, Narutowicza U, 

Piotrkowska 225, Lutomierska 
146, Dąbrowskiego 60, Obr. Sta­
lingradu 15, Al. Kościuszki 48. 

DYZUBll' SZPITALI 
roku Il" oa lat lł (fr.• 

ru .) gO\l'z. .30, 12. 5, ltl; 8.1. 
„Mlltuta.,. 11'1 l~l!fłl ą" (~ pcj 
I 1ł ( dz.) gQCIZ. 15.~0 , lja- Szpital Im. Madurowicza 
t '1/J. ro a" fld iat 6 F} Fornalskiej 37 - dzielnica Po-
gll(!z 17 .fi lesie oraz z dzielnicy Sródmle-
K - ,, n a2ja pot or~w" ścle poradnia „K' ul. 10 Lu-
(j • 04 lat J g z. 12.39, 15 tego 517 ! z dzielnicy Górna 
„ eć z Q11l1>ś " (fr.) oel poradnie „K" Cieszkowskie-
la 18, god~. 17.:!&, W; 8.1. go 5 I Odrzańska 29. 
„Żółta łódź podwodna" (ang.) Szpital im. e. Wolf - ta-
od lat 14, godz. 10, 12.30, 15, 20 glewnicka 34/36 - dzielnica Ba-

ajld godz. 1 „ ot luty oraz z dzielnicy Górna 
w butl\ch" (jap.) od lat 7, poradnie „K" Felińskiego 
godz. 15, 17, „Honor samura- 1 Zapolskiej 2. 
ja" (Jap.) od lat 18, godz. 19: Szpital Im. 
8.1. „Kot w butach" godz. 17 Przyrodnicza 
„Honor samuraja" godz. 19 Widzew 1 z 

POPULARNE - „Bitwa o Kozi poradnia „K" 

B. .Jordana 
1/9 dzielnica 
dzielnicy Górna 

Przybyszewskie-
Dwór" (poi.) od lat 7, godz. go 32. 
15, „Love story" (USA) od lat Instytut Polo:tnlctwa I Glne-
16, godz. 17, 19.15; 8.1. nie- kologll AM - Sterlinga 13 -
czynne dzielnica Sródmleścle - porad-

PRZEDWIOSNIE - ;,Dziewczyna nie „K", Nowotki 60 I Kopclń-

inna niż wszystkie" (ang.) od skiego 32 oraz z dzielnicy Gór-
lat 18, godz. 14, 16, 18, 20; 8.1. na poradnia „K", Plotrkow-
jak wyżej godz. 18, 20 ska 170. 

PIONIER - „Abecadło" bajka Chirurgia ogólna Szpital 
godz. 10, 11, 12, 13 „Dom wam Im. Jonschera (Milionowa lł) 

plrów" od lat 14 (ang.) godz. Chirurgia urazowa - Szpital 

NIEDZIELA, T &TYCZNIA. 

PROGRAM l 

t.oo Wlad. t.01 Fala Tl. t.11 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „O szczęśliwym motylu" 
- słuch. 10.25 Niedzielny kon­
cert :tyczeń. 11.00 Rozgłośnia Har­
cerska. 11.fO Zgadnij, sprawdt, 
odpowiedz. 12.05 Dziennik. 12.tn 
Zespól Dziewiątka. 12.45 W krę­
gu piosenki. 13.15 Splewa Chór 
Chłopięcy „wrocławskie sko­
wronki". 13.35 z Teatrem I 
Arml! na szlaku zwycięstwa. 

14.00 Gra laureatka I nagrody 
Międzynarod. Konkursu Skrzyp­
cowego Im. H. Wieniawskiego. 
14.30 „w Jezioranach". 15.00 
Koncert tyczeń. 16.00 Wlad. 
16.05 Przegląd wydarzeń mię­

dzynarodowych. 16.20 Teatr PR 
- „Boldyn" - słuch. 17.50 Gra 
Kapela Ludowa. 18.08 Piosenka 
miesiąca. 19.00 Kabarecik re­
klamowy. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobranocka. ~o.oo 

Dziennik. 20.10· O czym mówią 
w świecie. 20.25 Wlad. sporto­
we. 20.30 „Matysiakowie". 21.00 
10 lat bossa-novy. 21.30 Jar-

mark cudów. 22.30 Mlstrzowte 
musicali. 23.00 Il wyd. dzienni­
ka. 23.10 no studia s-1 zapra­
sza B. Klimc.zuk. 23.25 Od Jam­
boree do Jamboree. 24.00 Wlad. 

PROGRAM U 

14, 16, 18, 20; 8.1. „Dom wam- im. Jonschera (Milionowa lł) 
8 30 

bl 
plrów" godz. 16, 18, 20 Laryngologia Szpital im. · Wlad. 8.39 Radlopro e-

Pra!l~P~ ~~f~Jy'.a:~ 3ow(A)~~o~d;~l~t =~~~~~::a :::::~:~~f !~~ :xm. s~: ~~~:f~~~~~~~~I <:f~~~= 
Chi 1 I I I i d I cert. 10.40 (L) „Lutnia po Be-

7 (franc.) godz. 15.45 „Oskar" rurg a aryngo og a z e- kwarku" - magazyn poetycki. 

(B) od lat 16 (franc.) godz. clęca - Szpital Im. Korczaka 11.10 (L) „Wszystko żartem" -

17.30, 19.30; 8.1. „Cudowna (Armil Czerwonej 15l magazyn satyryczny. 12.05 Wla-

lampa Alladyna" godz. 15.45, Chirurgia szczękowo-twarzowa domoścl. 12.30 Poranek symto-

„Oskar" (B) godz. 17.30, 19.30 - Szpital Im. Barlicldego (Kop- niczny. 13.30 zgaduj zgadula. 

ROMA - „Król puszczy" baj- cl~~~ieyg~ 12
2g)ia Instytut Me- 15.00 „Przypadki starościca 

10.00 Haaazyn literacko-muzy­
czny. 21.30 (L) Przeboje So­
pot n. 22.00 Wlad. 22.05 Ogól­
nopolskie wiad, •port. 23.50 
Wladomo•ct. 

PBOOBAM m 

U.Ol „awtat Alberta vossa" 
- •!uch. 12.30 Mlt:dzy „Bob!• 
no" a „Olimpią". 13.00 Tydzień 
na UKF. 13.15 „Jeżeli jplewać 

to nie Indywidualnie" - Bra­
zylia. 13.fO Jazz-rock zespołu 
Neal Creque•a. 14.00 Ekspresem 
przez śW1al. U.05 Alexis Weis­
senberg gra sonaty. U.20 Pe­
ryskop. 14.45 „Jeżeli gpiewać to 
nie Indywidualnie". 15.10 Przy­
pominamy Polę Negri. 15.30 
Daleko od kraju. 15.50 Zwierze­
nia prezentera. 16.15 „Satura­
tor". 16.39 Perswazje - tel. 
16.45 Piosenki •. z włoskiego 
buta". 17 .05 „Cale zdanie nie­
boszczyka" - odc. pow. 17.15 
Mój magnetofon. 17.40 „Jeżeli 
śpiewać to nie Indywidualnie" 
- Polska. 18.00 Lektury, lek­
tury... 18.15 W holdzJe Arm­
strongowi - grają aam1 trady­
cj onallścl. 18.30 Mini-max. u.oo 

Ekspresem przez łwtat. u.os 
„z moich stron" - 1łuch, 19.30 
Muzyczna poczta UKF. IO.OO 
Giocoso ma non troppo - ga­
węda. 20.10 Wielkie recitale. 
21.05 „smak tycia" - wterize. 
21.25 Płyty nasze 1 naszych 
przyjaciół. 21.50 Ch. W. G!uek 
- „Orfeusi t Eurydyka". 2:2.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 1le­
dmiu wieczorów Nina Si­
mone. 22.20 Ludzie 1ztuki. 22.35 
„Jeżeli jplewać to nie Indy­
widualnie" Francja. 23.00 
Współczesna poezja greeka. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
ka godz. 10, 11, 12, „Pippi" 8 0 0 - Wolskiego" - cz. III. 15.45 z 
(Al od lat 7 (szw.) godz. 13 dyeyny Pracy · (Teresy 8) księgarskiej lady. 16.02 (L) Kon- ,.łł TV kur1 rolniczy (W); 

„Szerokość geograt!czna zero" 8.1. cert Ork. PR 1 TV. 16.30 Kon- 8.20 Przypominamy, radzimy.„ 

od lat 14 (jap.) godz. 15, 17.30, Chirurgia ogólna Szpital cert chopinowski. 17.00 Wlad. (W). 8.30 Nowoczesność w do-

20; 81. „Bolesław Smialy" Im. Barlickiego (Kopcińskie- 17.05 Tygodnik dźwiękowy. 17.30 mu I zagrodzie (W). 9.00 Dla 

(A) od lat 16 (po!.) godz. 10, go 22) Zapomniane gwiazdy. 18.00 Teatr młodych W1dzów: Teleranek -

12·15, 14.30, 17, 19.30 Chirurgia urazowa - Szpital PR - „Papua" - słuch. 18.45 „Ravouvon z Archipelagu Fl• 

REKORD - „Gwiazdor fllmo- Im. Biegańskiego (Knlazlewl- Spiewa zespól „Drużba". 19.00 dżi" - film z serll: „Naokoło 

wy" bajka godz. 10, 11, 12, 13 cza 115) Wlad. 19.15 „Metronom". 19.45 świata". - Telewizyjny Klub 

;,Kajtek I siedmiogłowy smok" Laryngologia - Szpital am. Wojsko, &trategla, obronność. Smlałych - Wizyta - Galerta 

od lat 1 (węg.) godz. 1ł „Na Pirogowa (Wólczańska 195) f - film s 1erti: „Mój przyjaciel 

samym dnie" (B) od lat 18 Okulistyka - Szpital Im. Ben" - „Opiekun lasu" (W). 

(NRF-USA) godz. 15.45, 17.45, .Tonschera (Milionowa U) 10.20 ,,Wesołe miasteczko" 

20;, 8.1. „Kajtek I sledmloglo- Chirurgia 1 laryngologia dzle- llWIĄTECZNA :film rozrywkowy prod. NRD 

wy smok" godz. 10, 11.45, clęca Instytut Pediatrll POMOC LEKARSKA (kolor) (W). 11.00 Sprawozdaw-

13.30 „Na samym dnie" (B) (Sporna 38150) czy magazyn sportowy (W). 

godz. 15.15, 17.15, 19.30 Chirurgia szczękowo-twarzowa Zgłoszenia telefoniczne na wt- 13.00 Dziennik. U.la Gra Orkie-

SOJUSZ - „Zaczarowana •tud- - Szpital Im. Barllcldego ('Kop- zyty domowe przyjmowane eą atra TV Katowice (z Katowic). 

n!a" bajka godz. 12 „Popie· clńsklego 22) w godz. 10-19. Wizyty ambu- 13.40 Przemiany. u.10 ,,w Tra-

rajcie swego szeryfa'' (B) od Toksykologia - Instytut Me- latoryjne I domowe za!atwtane matarti" - komedia muzyczna 

!at 11 (USA) godz. 13, IS dycyny Pracy (Teresy Il są w godz. 10-17, w następu- (W). 15.00 w klubie - wieczór 

„Skok" (Al od !at 18 (poi.) jąc;vch poradniach: pierwszy (W). 15.łO ;,Pledń nie 

godz. 17, 19; 8.1. „Spacer w NOCNA POMOC LEKARSKA SRODMIESCIE uL Plotr- zna granic" (kolor) (Kat.). 18.10 

wiosennym deszczu" (B) od kowska 102, tel. 271-80 Pojedynek - teleturniej - m 
lat 16 (USA) godz. 17, 18 Nocna pomoo lekarska atacJI BAZ.UTY - ul. Z. Pacanow- runda (ostatnia) (W). 17.00 Kry-

STOKI - ,;orzeszek" bajka li· Poaotowla Ratunkowego pn;v slł.ieJ 4,. t~. J41~9e, ~nktoro- • teria - telleton . ew~. l7..U w 
lł, „By! sobie !a1dak" od lat ul. Sienkiewicza 137, tel. 868-H wa 61; tel. 5311-31 . starym klnie „Złamana lilia" 

18 (USA) godz. 15, 17.30, 20; Qgólnolódzkl Teleton1cznY MR.'t!IA - \Il. Lecznicza llł, - film archiwalny (W). 18.30 

8.1. „Ten ok'.rutny ntkcze'rnny Punkt 1ntormaeyjny ····dotyczący•• teh• ~2 - „Dama z· -pieskiem" ~-' tekat · l 

chłopak" (A) od lat 18 (poi.) pracy placówek służby zdrowia POLESIE - uL 1 Maja U, reż. Jeremi Przybora (W). 11.10 

godz. 18, 18, 20 telefon 61~-19, czynny jest w tel. 305-113 „Siadami Rumcajsa" - repor-

SWIT - „Uciekinierka" bajka godz. od T do 11, oprócs nte- WIDZEW - ul. •zpltalna I, tai z Jiczina (W). 19.SO Dobra-

godz. 10, 11; a ;,Dziki 1 iwo- dziel. tel. 826-54. no o (kolor). 19.30 Dziennik (ko• 

Q/././.U././.U././.HH..U./H./.U././.U././.HH...uo7.D7..U.D7...uo7.HH..U.N7.HH.H~u.H'
..JW70H.N7.D7.HH.HHH/~ 

od lat 18 (franc.) IOdz. !O, 17, .----------------------------„ 19.30; 
8.1. „Klan Sycylijczyków<• 1. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Hełm Aleksandra 
Macedońskiego" (Al od lat 11' 
(radz.) godz. 12, Ił, 18 ,,Bei 
wyratnych motywów" od lat 
16 (franc.) godz. 10, 18, 20: 
8.1. „Hełm Aleksandra Mace­
dońskiego" (A) godz. 10, 12, 
14, 16, „Bez wyraźnych mo­
tywów" godz. 18, 20 

ŁDK - „Białe czaple" (bulg.) 
od lat 11, godz. 12.30, lł.45 

„Małżeństwo" (fr.) od lat 18, 
godz. 17, 19.30; 8.1. „Dzikie 
dziecko" (fr.) od lat 16 •. goda. 
15.15. 17.30 (g. 19.45 DKF) 

STYLOWY Projekcja dla 
ZMS Sródmleścle godz. 12 
„Czterej pancerni ł pies" -
cz. IV (A) ,;Rozstajne drogl"1 

„Brzeg morza" od lat 7 (poi.) 
goclz. 14.30, „Incydent" (A) od 
lat 18 (USA) godz. 18.30. Wie­
czór premier godz. 18.30: 1) 
„Opowieść wigilijna" (ang.), 
2) „Niebieski żołnierz" (USA) ; 
8.1. „Inc~dent" (A) godz, U', 
18, 20 

STUDIO ..;.. „Nowe przygody 
nieuchwytnych" (A) od lat 11 
(radz.) godz. 15, „Zdarzenie" 
(A) od lat 18 (jug.) godz. 17.15 
19.30; 8.1. ·„zdarzenie" godz 
17.15, 19.30 

TATRY - „Tomcio Paluch" -
bajka godz. 10, 11, 12, 13, tł, 

15, 16. Pożegnanie z tllmem 
„Hatań" (B) Od lat 11 (USA) 
godz. 17 „Giuseppe w Warsza­
wie" (A) od lat 11 (poi.) g. 
19.45; 8.1. „Tomcio Paluch" I· 
15, 16, „Giuseppe w Warsza• 
wie" godz. 12.45, 19.45. Poże­
gnanie z filmem „Hatari" I· 
10, 17 . 

CZAJKA - ;,Waterloo" (Wł.) 
od lat U, godz. 15, 18; 8.1. 
nieczynne . 

DKM - „Wielkie wakacje" 

Ture Alsar11110n I męłos:,Zna, kt6ri w11la4ł 1 •Al'ł'a­
nlcznego samochodu, stall rozdzieleni biurkiem, Banalnie 

rzeo1 określając wyglądall jak gromem rałenL Otwo­
rzyli właśnie walizkę, lełąoą między nimi, 

Gunvala Larsson grożąc im pistoletem kot\ozył jelluo­

cześnie myśl zaczęta na schoaa.ch: ale c6i ml to nkochi, 

zawsze mogę znowu zgłosić się na morze. Podniósł słu­

chawki: i na!tręclł numer 90-000. Zrobił to lewą ręk1t, 

nie opuszczając bronL Nlo nie mówił. ramol awaj takte 

nic. Cół tu mogło by6 llo powiedzenia, 
W walizce znajdowało się llwleśeie plę6clzlell1tł ływlęoy 

tabletek ze snaklem Ritallna. Na nielegalnym rynku 

narkotykami przedstawiały wartoś6 mniej więcej mi­
liona szwedzkich koron. 

Gunvalll Larsson powr6ołł llo swego mleezka.nla ·w 
Bollmora o trzeciej naa ranem w niedzielę, Był kawa­

lerem, . mlesz~ał samotnie, Jak 1wykle dwadzieścia mi­

nut spędził w łazience przell włotenlem plia.my ł pój­

ściem llo łóżka. Otworzył' ksi1tźkę, kt9rą oa kilku ani 

czytał, ale po paru minutach przerwał lektur11 I sięg­

nął po telefon. 
Zasadą Gunvalaa Larssona było nie 

gay był w domu, nie m6rł teł 10błe 

kiedykolwiek dzwonił •łułbowo Jui po 
łózka. 

myiłle6 o pracy. 
prsypomnle6, by 
połoienlu •iii ao 

Po arugłm 1ygnale ułyszał głos Marłina Becka. 

- Cześć, Wien Jut o Assaraonle? 

- Tak - powlellldał Beck. - Coł w łJ'lll. • m6wtn. 
moie i jut. 

Granvald L~ mylłł 111„ :.Ue włłl6lłe allll'VW> will 
łledl&wo na włdciwy tor, 

· Prses łrsy wleozory 1 rzędu Ulf Norllin la.Ił Po Sztok­
holmie w swym myśliwskim kapeluiku ł lodenowym 

płaszczu ł usiłował nawlą1a6 kontakt se łwlatem pod­

ziemnym. Wstępował ao kawiarenek, cukierni, restau. 

racji i sal tańca, kt6re Błona Mallu wskazała Jako mleJ-
1ca, gdzie bywał Gorenason. 

Czasem jddził samochodem, w plą,tek wleoosrem ale· 

llzlał w samochodzie I wpatrywał się w Marlstorget nie 

wld111C1 nio interesującego prócz dw6ch Innych męłczyzn, 

którzy teł siedzieli w samochodzie I wpatrywali się. 

Nie znał Ich, ale domyślał się, ie to patrol tego okręga 

P1J oywllnema albo ktoś z wydziału narkotyków. 

Wyprawy te nie wzbogaciły jego wiedzy o ozłowle­

ku nazwiskiem Nils G6rausson. We dnie Jeclnak uaa. 

ło mu 1ię azupełnl6 informacje Blona Malin sprawaza. 

jl\CI dane w spisach ludności, w księgach parafialnych, 

w pośrednictwie pracy dla marynarzy I u byłej tony 

G6rens..ona, kt6ra mieszkała w Boru t stwierdziła, te 

prawie nie pamięta •wego byłego męta. Nie widziała 

go od kilkunastu lat. 
W soboti: rano złotył Martinowi Beckowi raport e 

swych mizernych rezultatach. Potem usiadł I zaoząl 

plsa6 ao tony w Sundsvall długi, smutny list. Plnąo 

oa ciasu eto czasn 1 poczuciem winy zerkał na R6nna 

i Kollberga, stukających gorliwie na muzynach, 

Nie skol"iczył Jeszcze, kiedy Martin Beck wszedł fi 
pokoju. 

- Co to sa Idiota wywiał ołebłe a młasło' ;;...; ipy. 

tal. 
Nordln 11ybko pMykrył list kopią raportu, bo właJnle 

na.pisał: "A Martin Beck robi si11 1 kataym dniem kwa­
śniejszy i ba.rdziej zdziwaczały", 

Kollberg wykręcił papier s wałka I powleddab 
-Ty aam. 
- Co? Ja? 
- Wła.§ale. W milę, Jak Blonll Malin tu 1,yła. 

lor). 20.01 „Chłopi" - odc. VII 
pt „Bór" - film 1eryjny TVP 
(W). 20.55 Kronika filmowa (W); 
tl.05 „Piosenki ipod choinki'' 
- angielski proaram rozrywko­
wy (kolor) (WJ. u.50 Magazyn 
aportowy (W). 

PROGJU.M n 

lł.IO Koncert WOSPR 1 TV „ 
Katowicach. 18.15 „Sport I .i:a­

bawa" program TV NRD. 
17 .15 „Rozgrywki 72". 17 .H Fil• 
my Wojciecha Hasa - „Szy• 
fry", 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzlen 
nlk. 20.05 „Sy!vlss!ma" - pro• 
gram rozrywkowy. 20.58 stu­
dio &3 Franz Kafka - „Mtle­
na". 21.fO „Tylko dla dorosłych~ 
- program rozrywkowy, 

PONIEDZIA.l.EK, ł STYCZNIA. 

PROGRAM I 

to.oo Wlad. 10.oa „Palmy w 
kutrze" - tragm. 10.25 Muzyka 
baletowa. 11.oo ;,Zem1ta" -
fragm. 11.30 Splewaj„ 1ruz!A­
akle zesp. wokalne. 11.łB Pora.o 
dy paktyczne dla kobiet. 12.0I 

Z lllraju 1 N •wiata; 11.• , ... 
w południe. 12.45 Rolniczy Jrwa­
drallll. 13.00 z tyd.a zw. Jtada. 
lUO Witi tańczy J lp1ewa. li.„ 
Więcej, lepiej, taniej. lf.00 Rep, 
literacki - „Teodor eety• W' 
pOdróży", 14.10 .Tan 8ibaliu. -
J'lnl&ndla - poemat 1ymfoniOll­
ny. H.30 Savoir - Vivre.„ w 
Piosence. 15.00 Wiad. 15.05 God~· 
na dla dziewcząt J chłopców. 

ia.oo Wiad. 18.05 A.Ha 1 omeaa. 
lUO Popołudnie z młodością. 
18.IG Muzyka J a~tualnoścl. 19.11 
Kupić nie kupić, posłuchać w.ar• 
to, 19.30 Recital klawesynowy, 
20.00 Dz!eunl.k. 20.10 MWatuf7 
rozfTll'kowe. 20.łl Kronika •por­
towa. 21.00 Naukowcy rolnikom, 
21.21 P1'6 minut o wychowaniu. 
21.30 Koncert :tyczeń. 22.00 14!• 
1trzoW11 K Wiedeńskiej operetki. 
22.40 Lekkie uderzenie. 23.00 D 
wydanie dzienni.ka. 23.10 Kor­
pondencja z zagranicy. 23.15 Ma• 
łe monografie Jazzowe. 23.łO Re­
nesallll w muzyce. 24.00 Wiad, 

PBOGILAK D 

UO Wiad. ł.H Kobiece ABO.' 
10.05 Melodie ludowe. 10.25 W 
Jezioranach. lG.llS z muzyki ba• 
roku. 12.01 Z kraju 1 ze •wta• 
ta. 11.25 1141n1atury fortepiano­
we. 11.40 CL) Komunikaty. 12.łl 

(L) „BUa115 rolniczego roku" -
rep. 13.00 CL> Kapela du~any. 
13.10 (Z.) I minut o 1porcle. 
13.ll CL> Plosen.lcl w marno­
wycb rytmach. 13.30 (L) Gawę­

da .pr'ot. A, NadoJskJego. 13.łO 

„W •rodku miasta" - tragm, 
14.00 Wlad. 14.05 Turniej kom­
pozytorów rozrywkowych. H.45 
„Smlerć ogrodnika" - opaw, 
15.0ł Chóralne pleśni. u.20 zes­
poły rozrywkowo-instrumental• 
ne. 11.35 Arie operowe, 18.00 
Wiad. lł.05 z najnowszych na­
arata - Francja. 16.20 Nowości 
Trzeoh Radiofonii. lUS (L) 
Aktualności łódzkie. n.oo (L) 
Utwoey A. Brzozo'W9ldeao. 17.11 
CL> „Woda wytej" - rep. dtw. 
17.SO (L) Parada przebojów 
18'11 rolrll. 11.00 CL> ,,w optruł 

młodych miatrzów plonów" -
rep. li.IO llońda. 19.00 llcha 
dnia 19.11 Lekcja j~ roe. li.Jl 
Teaw PR - „Dziękuję, ni• pa­
lę" - 1luch. 20.11 Koncert. IO.Il 
Notatnik lru!tura!ny. 21.01 eł. c. 
koncertu. 21.51 ChW1la poezji. 
11.57 Melodie roirywkowe. 22.00 
Z kraju 1 ze •wtata. suo Wiad. 
aport. 22.33 Muzyczne t.ove Sto­
rtes. 22.50 Nowiny I nowtnld 
muzyczne. U.05 Przeboje ta• 
ueczne. 14.00 Wiad. 

!'ELBWIUA. 

PROGRAM I 

tUO Politechnika TV: l't:r.yka 
kura przygotowawczy - Pole 
elektrostatyczne w dielektrykach 
cz. I (Z Gdańska). 15.55 Poli­
technika TV: Kurs 'Przygoto­
wawczy - Pole elektrostatycz­
ne w dielektrykach cz. II (;I 
Gdańska). 16.30 Dziennik. 18.łO 
Dla dzieci: Zwierzyniec - w 
programie m. In.: „Szukajcie, a 
nie znajdziecie" - film z 1er11: 
„Loopy de Loop" (kolor). „Mój 
starszy brat" - film z seru: 
„Yakky Kwaki" (W). 17.25 Echo 
stadionu (W). 17.50 Program 
filmowy (ł.ódt). 18.25 Lódzkle 
wladomo§cl dnia. 18.ł5 Eureka 
- magazyn popularno-naukowy 
(W). 19.20 · Dobranoc - ;,Miś 1 
okienka" (kolor)'. 19.30 Dzien­
nik. 20.01 Teatr Telewizji: Rtls• 
sell O'Nell - ;,DiabelskJ za­
wód" (W). Po teatrze ok. 21.35 
„Dom , przyjatni" reportat 
fllm'owy Jerzego Porębskiego 
(W). :&l.il5 Dziennllc. 22.lB Popu­
larne arie operetkowe śpiewa 
Barbara Nleman (W). 22.40 Po­
litechnika TV: kurs przygoto­
wawczy (powt. z Gdańska). 

23.15 Politechnika TV: kur1 
przygotowawczy (powt. r. Gda\\-
ska). . 

(fr.) od lat . 11, godz. 18, 18 
,,Zdradzieckie gry mllosne" 
(czech.)' od lat 18, aodz. 20: 
8.1. nle<!2ynne 

KOLEJARZ - „Ballada o ca­
ble'u Hogue'u"· (USA) od lat 
16, godz. 17, 19: 8.1. nieczynne 

-rak. 
- Coś ml właśnie przyszło do głoW7, 

Martin Beck patrzył na Kollberga nleaowlernJąoo. 

- Dziwne - powiedział. - Nie pnypoml.nam aobie. ~'~~~ 

GDYNIA - „Tylko dla orłów" 
od lat 14 (ang) godz. (10 seans 
zamknięty) 13, 16, 19; 8.1. 
„Tylko dla orłów" 11odz. 10. 
13, 16, 19 

HALKA - ;,Promyk 1łołlca" -
bajka godz. lł.30, „Tropiciel 

....;. Co? 
- Ze mote ile rozumowalfjmy, ltensłrlJm '1ellzlł 

oczywiści GIJsłę Asser110na. A ten, kto 1trzelał, ubił 

a wie muchy 11 Jednym za.machem, Zabił Assersso.na · ł łe· 

ro, kto ro łledzlL 

-u1.-

•1adów" od lat 11 (rum.-fr.) '=----------------------------• 

W każdym razie nledorzec211106olą je•t wyeyła6 1 takim 

poleceniem Norlandczyka, który 1 trudem trafia na 
Stureplan, 

Noraln miał obrdoną minę, ale w głębi dany pny• 

znał rację Martinowi Beokowi. 

• - 1112 --
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